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BYDGOSZCZ, sobota dnia 18 września 1926 roku.
I

Rok XX.

0 potrzebie sanacji życia
publicznego.

i.
W numerze wczorajszym naszego pi­

sma jeden z najzacniejszych Polaków,
p. Lempicki, w artykule p. t . ,,Obrzydli­
wość" dal wyraz oburzeniu swemu i roz­
żaleniu na metody, które się zakradły do
naszego życia publicznego, a bezpośred­
nim powodem do napisania tego arty­
kułu był spór pomię"dzy b. premjerem
Grabskim a pewnymi posłami o mono­
pol zapałczany. W tym wypadku poru­
szono bagno sejmowa. Wzięli się za łby
ludzie, którzy kiedyś w najlepszej żyli
ze sobą komitywie, dopóki ich łączyły
wspólne int!eresy. Zdumiony obywatel,
czytając dziś ciężkie wzajemne oskarże­
nia, przeciera oczy i zdumiony pyta,
ałali tak wyglądają ideały, w imię któ­
rych sprawowano rządy i szafowano do­
brem państwa, I oczywiście przychodzi
do przekonania, że za kulisami dziąły
się rzeczy1 fatalne. Obrzydzenie wobe?c
ohydnej kampanji i troska o przyszłość
Polski ogarnąć musi każdego, kto kra­
jowi dobrze życzy, a na sprawy te nie
patrzy z ciasnego stanowiska partyjnego.

Prorok endecji czyli Związku Ludo­
wo-Narodowego. p. Roman Dmowski, w

ogłoszonej niedawno serji artykułów p t,
,,Organizacja narodu — dezorganizacja
państwa" napisał:

.,Mieliśmy dotychczas rządy niedołężne,
bywały one karykaturą rządów, ani głowa
państwa, ani rządy nie miały wielkiego
uznania w kraju, ale miały za sobą pra­
wo i, ubrane w to prawo, miały względnie
mocne stanowisko, bo kraj tęsknił do pra­
worządności i ich prawo w nich szano­
wał."

Tak napisał p. Dmowski, zanim przy­
szło do zatargu p. Grabskiego z pewny­
mi posłami. A gdyby jeszcze p. Grabski
chciał ogłosić, kto i ile ze skarbu pań­
stwa otrzymał, czyje głosy trzeba było
opłacać — jakie tło miał np. zatarg b.
premjera Sikorskiego z Witosem, może­
by przeciętny obywatel uznał, że wpraw­
dzie rządy opierały się formalnie na pod­
stawie praw’nej, ale ich praworządność
mocno b-yła wątpliwa. Do ich charak­
terystyki, obok niedołęstwa, trzebaby do­
dać jeszcze inne przymiotniki.

Robiono nam zarzuty, że rządów ,,na­
rodowych" dość wydatnie nie popierali­
śmy i nie szczę’dziliśmy im krytyki, zwła­
szcza wtedy, kiedy skarbowość była w rę­
kach szkodnika Wł. Kucharskiego, któ­
rego prasa enedecka jako genjusza i
zbawcę Polski ogłosiła. Nię oglądaliśmy
się na markę partyjną rządu, lecz peł­
niliśmy sumiennie swój ciężki obowią­
zek publicystyczny, krytykując to, co na

krytykę zasługiwało. Przyczem chętnie
podkreślaliśmy pożyteczne — według na­
szego zdania — poczynania poszczegól­
nych rządów. Za to krytyczne stanowi­
sko nasze prasa endecka lżyła nas od
warchołów ,,bliskach komunizmu".

Była to obrzydliwość swego rodzaju.
Przyszło potem do zatargu między

nami a wojskiem, zatargu, którego nie
pragnęliśmy. Wtedy to cała prasa en­
decka rzuciła się na nas z niesłychaną
furją i zajadłością, że to niby podkopu­
jemy autorytet armji naszej i - pomaga­
my Niemcom. Na dowód przytaczała na­
wet artykuły gazet berlińskich. Wszyst-:
kiemi sposobami ta sama prasa starała
się pogrążyć nas w. opinji publicznej i

podkopać egzystencję ,,Dziennika Byd­

goskiego". Pomocników znalazła nawet
w Sejmie i w rządzie (pułk. Petrażycki
w komisji wojskowej). Szczęśliwie jed­
nak przetrwaliśmy burzę, a władza woj­
skowa doszła do przekonania, że nie zła
wola nami kierowała, a tylko troska o

dobro armji i kraju.
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Zmieniły się czasy. Po wypadkach
majowych przyszedł do steru rząd o in­
nym charakterze, już nie ,,narodowym",
bo ,,narodowy" jest tylko taki, w którym
endecy zasiadają. I wobec tego rządu
zajęliśmy stanowisko takie, jak wobec
jego poprzedników. Popieramy dobre i
słuszne jego poczynania, a krytykujemy
te, które za złe uznać musimy. Dlatego
np. do ministra spraw wewnętrznych
Młodzianowskiego odnosimy się kryty­
cznie, ponieważ jego postępowanie uwa­
żamy za szkodliwe dla kraju. Nam bo­
wiem obojętne jest, kto rządzi, a przypa­
trujemy się tylko, jak rządzi i według
tego oceniamy jego postępowanie. Niech
rządzi kto chce) byle rządził debrze.

Inaczej postępuje prasa endecka. W
jadłości swojej oślepia zupełnie i za-

aciła poczucie interesu państwowego,
ą robi wszystko tylko dla zohydzenia
przeciwnika, pol,itycznego, który dostał

się — wbrew jego woli do władzy.
Wszak to ona rozgłosiła, że marszałek
Piłsudski gromadzi wojska na Wileń­
szczyźnie — dla wojny z Litwą. Ile nam

tem jako państwu szkody wyrządziła,
może sobie z tego nawet sprawy nie zda­
je, boć przedstawiła Polskę wobec świa-
ta jako ognisko niepokoju. Boć nie o

marszałka Piłsudskiego tu chodziło, lecz
o Polskę.

To była dalsza obrzydliwość i więcej
niż to, bo wyraźna zbrodnia.

Nie piszemy tego, aby komukolwiek
dokucz;/ć, ale poto, oby zwrócić uwagę
niepoczuwającym się do odpowiedzial­
ności czynnikom, że tak dalej postępo­
wać nie wolno. Polska ma prawo żądać
od swych obywateli, aby poczuwali się
wobec niej do pewnych obowiązków, któ­
rych granice zakreślone są sumieniem
obywatelskiem — nie względami partyj­
nemi.

Wybryk, o którym wyżej mowa, wola
gwałtownie o sanację (uzdrowienie) na-

szego życia publicznego. Muszą być wy­
raźnie pociągnięte granice, których prze­
kroczyć nie wolno. Jeżeli oburzamy się,
kiedy jakiś skrajnie lewicowy świstek
je przekroczy, o ile większe musi być to

oburzenie, kiedy rzeczy takie dzieją się

w imię najwznioślejszych haseł ,,Bóg
i Ojczyzna!" 4r ifie

Kij ma dwa końce. Pisaliśmy już
pod tym tytułem krótko o zatargu en­
deckiego ,,Słowa Pomorskiego" w Toru­
niu z władzą wojskową. Wcale się z te­
go nie cieszymy, że do zatargu tego dojść
musiało. Zwracamy jednak uwagę zwo­
lennikom endecji, że to samo ,,Słowo Po­
morskie", które porusza niebo i ziemię
w swojej obronie, przodowało przed 2 la­
ty w atakowaniu nas za — zatarg z woj­
skiem. Ile wtedy nas na!żyło i b!otem
naobrzucało — na wołowej skórze by
nie spisał. Dziś karta się odwróciła, a

,,Słowo Pomorskie" lży nas znowu, wi­
docznie za to, że mu się nie odpłacamy
pięknem za nadobne. Pismo to zatraciło1
całkowicie . poczucie słuszności i przy­
zwoitość, jego popisy publicystyczne są
nowym dowodem choroby, która trawi
nasze życie publiczne.

O tem, jak ,,Pomorzanie" (z b. Galicji)
w ,,Słowie Pomorskiem" spekulują na

dobroduszności Pomorzan i jak się sta­
rają zohydzić w ich oczach weteranów;
pracy narodowej na naszych ziemiach,
napiszemy w przyszłym numerze ,,Dzien-
24ikau.

Polska otrzymała półstałe miejsce
w Radzie Ligi Narodów.

Genewa, 16. 9. (PAT) Na dzisiejszem
przedpołudniowem posiedzeniu Zgroma­
dzenie Ligi Narodów przeprowadziło
wybory niestałych członków Rady LigL
W pierwszem głosowaniu wzięło udział
49 państw, absolutna większość wyno­
siła 25 głosów. Wynik głosowania był
następujący: Kołumbja otrzymała 46
głosów, Polska — 45, Chili - 43, San
Sałvador — 42, Belgja — 41, Rumunja
— 41, Holandja — 37, Chiny - 29, Cze­
chosłowacja — 23, Persja — 20, Portu-
galja — 16, Finlandja — 14, Irlandja 10,
Urugwaj — 9, Kanada — 2, Estonja — 2
Danja — 2, Sjam — 2. Po zakończeniu

głosowania przewodniczący Zgromadze­
nia Ninczicz oświadczył, że pierwszych
8 państw zostało wybranych do Rady, a

co do dziewiątego mTefsca musi ńastą-
pić ponowne głosowanie rozstrzygające
między kandydaturami Czechosłowacji,
Persji, Portugal]i i Finlandji. W drugiem
głosow. Czechosłowacja otrzym. 27 gło­
sów i została tem samem wybrana do
Rady. Finlandja otrzymała 11, Portu­
gal]a 7 i Irlandja 4 gł. Z kolei Ninczicz
złożył życzenia wszystkim państwom,
które otrzymały mandaty w Radzie. Na­
stępnie delegat Urugwaju odczytał o-

świadczenie, w którem Uragwaj wystę­
puje przeciwko obecnym wyborom do
Rady, dzięki którym pewne grupy
państw otrzymały zbyt silne przedstawi-
cielstwo w Radzie, wobec czego Urugwaj
wycofuje się z Rady po 3-letniem z nią
współdziałaniu.

Genewa, 16. 9. (PAT) Zgromadzenie
p’rzystąpiło do podziału pomiędzy dzie­
więciu niestałych członków Rady man­
datów na okres 3-letni, 2-letni i 1-roczny
Mandaty 3-letnie przyznane Polsce 44
głosami, Ghśli - 41 g!,, Rumunji — 30.
Dwuletnie mandaty przyznało zk.olei

Zgromadzenie Holandji — 57 gł., Kolum­
bii — 47 i Chinom — 43 gł. Pozostałe
państwa Belgja, Czechosłowacja i Salwa­
dor otrzymały mandaty 1-roczne. Pa!sk’a
przedstawiła następnie pisemną prośbę
o przygnanie jej prawa reelefecyjności
po upływe 3-Ietniego okresu, Przystą­
piono znowu do głosowania, na zasadzie

którego Polska otrzymała miejsce ?eele-
kcyjne 3S gł, przeciw 8. Ponadto odda­
no 4 białe kartki. W ten sposób Polska u-

zyskała wymaganą większość % głosów.
Rada, Ligi Narodów zbierze się dziś o

godz. 17 na pierwsze posiedzenie.
Briand i Chamberlain dotrzymali

przyrzeczenia wobec Polski.
Berlin, 16. 9. (PAT) ,,Deutsche Tageszeitung"

opisując przebieg dzisiejszego posiedzenia Ligi,
podaje, że Briand i Chamberlain z uśmiechem
śledzili przebieg głosowania, ponieważ ?góry
znali jego rezultaty. Ze wszystkich st?an gra­
tulowano delegacji polskiej. Delegacja niemiec­
ka — pisze ,,Deutsche Tageszeitung" — w dro­
dze powrotnej będzie mogła zastanowić się nad

tem, jak wyglądałoby glosowanie po ewentual-
nem urzeczywistnieniu planu małych p,aństw
neutralnych, według którego corocznie Zgroma­
dzenie Ligi musialohy wybierać do Rady także
i wielkie mocarstwa.

Benesz przewodniczącym nowej Rady
Ligi na propozycję Stresemanna.

Genewa, 16. 9. (PAT) Na dzisiejszem pouf-
nem posiedzeniu Rady Ligi Narodów, poprze-

dzającem posiedzenie publiczne, min. Strese-

mann, który według alfabetycznego porządku
nazw krajów powinienby objąć przewodnictwo
nowej Rady Ligi, wystąpi! z propozycją obrania
Benesza na przewodniczącego, biorąc pod uwa­
gę, że wobec zasadniczego p,rzekształcenia Rady
będzie lepiej powierzyć kierownictwo prac Rady
Ligi jakiemuś doświadczonemu jej, członkowi,
Propozycja ta została jednomyślnie zaakcepto­
wana przez zebranych.

Berlin, 16. 9. (PAT) Omawiając wyniki dzi­
siejszego glosowania w Genewie, zaznacza ,,Vor-
warts", że Niemcy swój zamiar glosowania za

przyznaniem Polsce półstałego miejsca w Ra­
dzie Ligi ogłosiły już dawniej i w tym też du­
chu delegacja niemiecka działała (?). W głoso­
waniu nad reelekcją Niemcy oddały białą kart­
kę. Gdyby o reelekcję starało się jeszcze i inne

państwo, jak np. Belgja, to delegacja niemiecka

mogłaby glosować i za przyznaniem Polsce te­
goż prawa, Ponieważ jednak ubiegała się o to

tylko Polska, Niemcy uznały, że głosowanie za

reelekcją miałoby charakter demonstracyjny ja­
ko votum zaufania dla Polski i do tego Niemcy
nio miały powodu się przyczyniać. Dziennik

socjalistyczny zapowiada, że fakt glosowania
Niemiec za Polską jest wstępem do nowej ery
przyjaznej współpracy Rzeszy z jej sąsiadem
wschodnim.

Korespondent genewski ,,Lokal Anzeigera"
wskazuje na doniosłość dziejową chwili, gdyż
Niemcy i Polska wejdą dziś równocześnie do

Rady Ligi. Sprawdziły się nasze najsmutniejsze
oczekiwania — pisze to pismo - i stwierdzamy,
że delegacja niemiecka nie przedsięwzięła ni­
czego, by całej tej sprawie nadać inny obrót.

,,Deutsche Allgemeine Ztg." wskazuje na

uprzywilejowane stanowisko Polski podczas dzi­
siejszego glosowania, zaznacza jednak, że dzi­
siejszo zwycięstwo Polski ma charakter ,proble­
matyczny. Tem votnm zaufania ze strony Zgro­
madzenia - pisze dalej organ nacjonalistyczny
- Marszałek Piłsudski nie potrafi jeszcze usta­
bilizować złotego, ani też uzyskać pożyczki ame­
rykańskiej, Należy oczekiwać, że Polska roz­
wijając zdobycze dzisiejszego przedpołudnia,
wzmoże swą propagandę. W końcu pismo wy­
raża obawę, że Polska jako członek Rady Ligi
skorzysta ze swego prawa veta, aby uniemożli­
wić w ten sposób osiągnięcie stabilizacji sto­
sunków w Europie. Wszystkie te rozważania

wskazują— zdaniem ,,Deutsche Allgemeine
Ztg." na to, że opinja świata jest jeszcze bar­
dzo daleka od tego, by naprawić zbrodnię Trak­
tatu Wersalskiego.
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Min. ZalesKI o zwycięstwie polskiem
w Genewie.

Genewa, 16. 9, (PAT). Dziś o godz. 4 po południu
p. min. Zaleski przyjmował u siebie członków dele­
gacji polskiej i przedstawicieli pasy polskiej, przy­
czem wygłosił do zebranych przemówienie w głó­
wnych zarysach następującej treści: Na wstępie p.
minister podkreślił, że nie należy zapominać, iż

Polska nie zrsekła się stałego miejsca w Radzie

Ligi. Odpowiednie zastrzeżenie zostało w tym
względzie zrobione i figuruje w protokóle komisji
reorganizacji Rady Ligi. Ze względu na specjalnie
doniosłą rolę polityczną Polski w kształtowaniu się
międzynarodowych stosunków europejskich, uznana

została konieczność stałej jej współpracy w Radzie

l.igi. Postulat równoczesności wejścia Polski i Nie­
miec do Rady Ligi został efektywnie zrealizowany.
Nie odbyło się ani jedno posiedzenie Rady Ligi z

udziałem Niemiec, a bez udziału Polski. Dla zreali­
zowania tego dezyderatu Polski zmieniona została

dotychczasowa procedura wyborów na zgromadze­
niu, ustalona kilkuletnią praktyką. Jak wiadomo,
dotychczas wybory odbywały się zawsze na końcu

sesji, jako ostatni punkt porządku obrad pcac Zgro­
madzenia, gdy tymczasem w roku bieżącym wybory
przeprowadzone zostały w toku samej sesji. Wybór
Połski jako jedynego członka reelekcyjnego jest
podkreśleniem specjalnej roli Polski w świecie, pod­
kreśleniem tem ważniejszem, iż zostało ono dokona­
ne nie na mocy kompromisu między wielkiemi mo­
carstwami, lecz w rezultacie wolnych wyborów ca­
łego świata, reprezentowanego na zgromadzeniu Li­
gi. Wielkie to zwycięstwo, jakie Polska odniosła
dziś — mówił p. min. Zaleski — nakłada jednak na

kraj nasz bardzo poważne obowiązki. Z jednej stro­
ny dano Polsce możność bronienia jej interesów w

Radzie Ligi, z drugiej zaś strony włożono na nią
obowiązek czuwania, jako państwo szczególnie do

tego powołane nad porządkiem świata oraz nad

rozwojem i ugruntowaniem idei pokoju, której służyć
powinna Liga Narodów. Mam nadzieję, że tak, jak
rząd obecny, który zdecydowany jest ze wszystkich
swych sił wzmocnić ideę pokoju w Europie, tak

też 1 opinja publiczna, a w szczególności jej najsil­
niejsza i najżywsza wyrazicielka — prasa — zrozu­
mie głębokie znaczenie dnia dzisiejszego. Dziękuję
panom bardzo za to, żeście przybyli do Genewy i

przez to zadokumentowaliście zainteresowanie jako
opinja polskiego życia dla spraw, rozgrywających
się na terenie Ligi, a mających tak pierwszorzędne
znaczenie dla Rzplitej.

Po p. ministrze Zaleskim przemawiał sen, Posner,
który podkreślił historyczne znaczenie dnia dzisiej­
szego dla Polski, winszując p, min. Zaleskiemu suk­
cesu, związanego na zawsze z jego imieniem. Poza-
tcm mówca podkreślił niezmordowaną i cichą pracę
całej delegacji polskiej w Genewie i jej szefa, p. min,
Sokala. Przemówienia przyjęte były przez zebra­
nych gorącymi oklaskami.

Wyjazd Olszowskiego do Genewy.

Berlin, 16. 9. (PAT) Poseł polski przy
rządzie Rzeszy p, Olszowski na telegra­
ficzne wezwanie Ministra Spraw Zagra­
nicznych Zaleskiego wyjechał wczoraj
wieczorem do Genewy.

Wyjazd Chamberlaina z Genewy.

Genewa, 16. 9 . (PAT) Angielski min. spraw
zagr. Chamberlain opuścił dziś wieczorem Ge­
newę, udając się do Genui na kilkudniowy wy­
poczynek.

Organ Stresemanna prowokuje
Polskę.

Berlin, 16. 9 . (PAT) ,,Tagliche Rundschau",
organ zbliżony do urzędu spraw zagr, ograni­
cza się do formalnego sprawozdania o wyborach
genewskich. Nawią,zując do wywodów ,,Daily
Telegraph", który komentuje nieżyczliwie wej­
ście do Rady Ligi Chin i Salvadoru, ,,Tagliche
Rundschau" tak wypowiada się o polskim man­
dacie w Radzie: Angielski dziennik powinien
był również nzważyć pytanie, czy Polska za­
służyła sobie na miejsce w Radzie za to, że

przeszła do porządku nad rozstrzygnięciem try­
bunału haskiego w sprawie Chorzowa z zim­
nym uśmiechem.

łtł

,,Berliner Tageblatt" stwierdza, że przez po­
zyskanie 45 głosów dla swego mandatu Polska

odniosła wielkie zwycięstwo moralne.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 17. 9. (AW) Kuratorem

poleskim mianowany został p. Zegarski
wizytator szkolnictwa powszechnego M.

W. R. i 0. P . Jest to wybitny pedagog,
pochodzący z Pomorza, a pracujący w

ministerstwie od 2-ch lat.

Warszawa, 17. 9 . (AW) Minister skar­
bu wydelegował komisję specjalną dla
zbadania organizacji sposobów urzędo­
wanie Izb Skarbowych. Komisja złoży
opinję o ewentualnych zmianach, jakie
powinny być wprowadzone w obowią­
zujących przepisach.

M. S. W. dalej redukuję,
Warszawa, 17. 9 . (tel. wł.) W ministerstwie

spraw wewnętrznych zamierzone są w związku
z reorganizacją nowe redukcje. Zamierzone jest
skreślenie 66 etatów w centrali i 683 posad w

województwach i starostwach.

SPRAWA ŻYDOWSKA,
Go Grabski przyrzekł, tego Bartel

musi dotrzymać.
Warszawa, 17. 9 . (tel. wł.) Wczoraj zjawiła

się u premjera Bartla delegacja sejmowa koła

żydowskiego z żalem, na niespełnienie przez
rząd danych żydom przyrzeczeń. Delegacja
szczególnie nalegała na zniesienie uniwersy­
teckiego ,,numerus clausus1. Premjer Bartel

oświadczył, że rząd dotrzyma obietnic, których
spełnienie odwlokło się z powodu pracy waka­
cyjnej.

Co Kemmerer — to nie Young!
Warszawa, 17. 9 tel. wł,) Aczkolwek gazety,

donoszą, że raport profesora Kemmerera obej­
muje druku przeszło 800 stron, mogę Wa,s za­
pewnić, że rozmiar ten jest bardzo przesadzony
Sprawozdanie przedewszystkiem rozbiera i na­
kreśla dalszy- rozwój Banku Polskiegoo. Kem­
merer wskazuje na wadliwą gospodarkę nasze­
go kraju i dużą wagę przywiązuje do reorgani­
zacji przedsiębiorstw państwowych.

Raport kończy się szeregiem rad natury
ogólnej. Odbiegają ono daleko od wskazań,
których niegdyś udzielił Polsce komandor Voung.

Czyżby na miejsce Chorzowa?

Warszawa, 17. 9 . (tel. wł.) Projektowana
przez rząd wielka fabryka związków azotowych
ma być Wybudowana w okolicach Zagożdżonu,
ziemi Radomskiej. Produkcja jej ma być więk­
sza o 25 procent od fabryki Charzowskiej.

Umowa podziału finansów celnych w Gdańsku.

Gdańsk, 16. 9 . (PAT.) Wedle depeszy, nadesła­
nej tu dziś przez delegację gdańską z Genewy, do­
sz.ła tam do skutku umowa o tymczasowem uregu­
lowaniu sprawy podziału finansów celnych, Umowa

ta ma być podpisana w Genewie, o ile delegacja pol­
ska otrzyma zgodę władz centralnych _w Warszaw e.

Zamknięcie Targów Wschodnich.

Lwów, 16. 9. (PAT). Wczoraj zostały zamknięte
tegoroczne Targi Wschodnie. Prasa podkreśla, że

tegoroczna frekwencja na Targach była bardzo do­
bra, do czego przyczyni!a się m. Ł piękna pogoda,
jaka panowała przez cały czas trwania Targów.

Zjazd fizyków polskich.
Lwów, 16, 9. (Pat). Dzienniki donoszą, że w

dniach od 26 do 28 bm. odbędzie się tu trzeci zjazd
fizyków polskich.

Briand spofka s?ę z Mussolinim.

Paryż, 16. 9. (PAT) Genewski korespondent
,,Echo de Parłs" donosi, że jest rzeczą możliwą,
iż wkrótce odbędzie się spotkanie Brianda z

Mussolinim. Przygotowaniem tej konferencji
ma się zająć podsekretarz stanu Grandi.

Włoskc-rumuński traktat przyjaźni.
Rzym, 16. 9 . (PAT) Mussolini i gen. Averescu

podpisali dziś w pałacu Chigi włosko-rumuński
traktat przyjaźni i współpracy. Po uroczystości
podpisania traktatu premjer włoski wydał śnia­
danie na cześć gen. Averescu. Podczas śniada­
nia obaj szefowie rządów wygłosili serdeczne

toasty.
Król ma szczęścia.

Paryż, 16. 9. (PAT). Z Bajonny donoszą, że au­
tomobil króla hiszpańskiego zderzył się z innym au­
tomobilem. Król wyszedł bez szwanku.

Statek bolszewicki natknął na minę.
Paryż, 16. 9 . (PAT). ,,Jounarl" donosi drogą na

Londyn, że pocztowy statek rosyjski ,,Siergiejów"
natknął się około Batumu na minę, przyczem uto­
nęło około 50 osób.

Na kolejach niemieckich dwie katastrofy
dziennie.

Według ogłoszonej obecnie statysty­
ki na kolejach Rzeszy, w roku 1925 mia­
ło miejsce 620 wykolejeń i zderzeń po­
ciągów. Oznacza to, że przeciętnie dzien­
nie miały miejsce dwie katastrofy i 9
osób było zabitych lub rannych.

Jak ukarano winnych katastrofy
okrętowej.

Angora, 16. 9. PAT. Sąd wydał wyrok w

sprawie przeciwko por. Demondowi z załogi stat­
ku ,,Lotus" ł kapitanowi tureckiemu statku
,,Bozkurte" Ilassanowi. Obaj oficerowie ska­
zani zostali na rok więziena, jednakże ma­
jąc na uwadze okoliczności łagodzące, sąd
zmniejszył Desmondowi karę do 80 dni, a Hassa.
nowi do 4 miesięcy więziena. Pozatem Dosmon-
da skazano na grzywnę w wysokości 22 funty,
a Hassana na 32 funty. Wreszcie skazano towa­
rzystwa okrętowe, do których należały oba wy­
mienione statki na zapłacenie po 5.000 funtów
odszkodowania do rodzin ofiar zatopionego stat­
ku tureckiego-

Szkoła dziennikarska w Warszawie.

,Szkoła dziennikarsko-publicystyczna przy Wol­
nej Wszechnicy Polskiej wchodzi w dziesiąty rok
istnienia. Jedyna w tym rodzaju uczelnia zawodo­
wa na przestrzeni Rzeczypospolitej, ma już usta­
lona, renomę ze względu na doskonale ułożony pro­
gram i wybór sił profesorskich. Absolwenci zakła­
du pracują w pismach stołecznych i na prowincji,
tudzież w rozmaitych biurach prasowych. Jeden z

nich zajał nawet poważne stanowisko w dzien,nikar­
stwie włoskiem. Jakość i ilość wykładów dorów­
nuje podobnym braiłiim instytucjom zagranicznym,
a nawet przewyższa je w pewnyćh kierunkach.

W spisie przedmiotów znajdują się teorja i or­
ganizacja prasy, nauka o propagandzie, służba tele­
graficzna i reporterska, zarys publicystyki polskiej
XlX wieku, technika drukarska i grafika, seminar)a
zawodowe, historja dyplomacji i inne ogólno -kształ­
cące, związane z pracą dziennikarską.

Zarząd tworzą pp.: E. Łuniński (dyrektor), Lud­
wik Kulczycki (jego zast.), redaktor ,,Kurjera War­
szawskiego" W. Trzebiński, redaktor ,,Informacji
Prasowej" Stanisław Jarkowski i dr. I . Myślicki,
profesor W. W. P. W gronie profesorskiem znaj­
dują się pp.: J. Wasowski, dyrektor Polskiej Ajencji
Pub"licystycznej, A. Szczepanik, dyrektor Ajencji
Wschodniej, Witold Giełżyński, b. dyrektor dep.
po. w Prezydjum Rady Ministrów znany publicysta
Tadeusz Grużewski, dr. Leon Biegeleisec, radca

prawny magistratu Warszawy itd.

Zapisy przyjmuje kancelaria uczelni, Śniadec­
kich 8, do 1 października.

Nowy termin składania egzaminów
uniwersyteckich.

P, minister oświecenia- publicznego, ogłosił
w , Dzienniku Ustaw" z dnia U września usta­
wę, zmieniającą art. 112 ustawy o szkołach a-

kademickich. Wed ug nowej ustawy, studenci

wszystkich wydziałów prócz filozoficznego, któ,
rzy rozpoczęli studja, przed 15 września 1920 r,
składać mogą egzamina do końca roku kalen­
darzowego 1926, na warunkach da,wniejszych,
czerwca 1932 r., W szczególności nie odnoszą się
do tych studentów nowe przepisy w sprawie
doktoratu, (c.)

Jubileusz pierwszej gazety w Europie.
W roku bieżącym upływa 300 lat od chwili wy­

dania pierwszej gazety w Europie. Gazeta ta uka­
zała się 27 września 1626 roku w Budapeszcie i na

8 kolumnach zawierała odezwę Węgrów do naro­
dów europejskich o pomoc przeciw Turkom. Wy­
dawcy i pisarze węgierscy dzień 27 września zamie­
rzają uczcić zorganizowaniem wystawy druków.

Ile jest maszyn do pisania.
Wiek XX. jest wiekiem aut, aeroplanów i ma.

szyn do pisania. Największą ilość maszyn do pisa­
nia posiada oczywiście Ameryka — prawie pięć
miłjonów! Europa, oraz inne kontynenty posiadają
razem cztery miljony Remingtonów, Royalów, Adle­
rów etc. Przeszło 9 miłjonów maszyn do pisania
funkcjonuje razem na kuli ziemskiej. Obsługuje fe

| wielomilionowa rzesza, złożona w ł/5 z ’-Met.

iiazwfkła Scatastrofa

przy zdejmowaniu filmu.
Wytwórnia francuska chciała sporządzić polski fi!rn z epoki Stanisława

Augusta. - Szarża kawalerji na polach łomżyńskich. - Stratowani

kinooperatorzy i zniszczone aparaty. - Kondolene]a jako plaster na

bolesną katastrofą.
Warszawa, 17. 9. (Teł. wł.) Jedna z

francuskich wytwórni filmowych wy­
słała do Polski ekspedycję pod kierow­
nictwem Reymonda Bernarda celem do­
konania zdjęć do wielkiego filmu na tle

dz,iejów Polsk’i w okresie panowania
Stanisława Augusta i epoki porozbioro-
wej.

Ministerstwo Spraw Wojskowych od­
dało do dyspozycji 5 i 11 pułk ułanów,
które miały przelecieć w ordynku bojo
wym. Zd(ęć dokonywano na polach
wsi Wojciechowic, oddalonej o 10 kim.
od Łomży. Na dany przez reżysera znak

puściła się konnica w cwał. Tumany
kurzu okryły zupełnie szarżującą jazdę,
tylko miarowy tętent świadczył o galo­

pujących ułanach. Zdezorientowani o-

peratorzy nie zdołali już odskoczyć.
Rozgalopowana konnica przeleciała hu­
raganem po ich stanowisku. Gdy opa­
dła kurzawa, znaleziono na murawie
czterech stratowanych ludzi, okrytych
strasznemi ranami, mianowicie: dwóch

eratorów francuskich, pomocnika re-

sera p. Aimard i znanego fotografa
polskiego p. Pęcherskiego. W stanie

ciężkim i nieprzytomnym odwieziono o.­
fiary do koszar w Ostrołęce. Aparaty
zniszczone zostały doszczętnie.

Były szef propagandy w Ministerst­
wie Spraw Zagr. p. Targowski wysłał do
władz Rządu Polskiego depeszę kondo­
lencyjna,

0 nadużycia w marynarce wojennej.
Sprawa komandora Bartoszewicza i towarzyszy.

Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.) Proces ko­
mendanta Bartoszewicza o nadużycia
w marynarce wojennej z chęci zysku, o-

raz 10 współoskarżony ch oficerów znaj­
dzie się na ławie oskarżonych 5 paź­
dziernika. Wezwano ogółem 150 świad­
ków.

Sprawę generała Bobrowskiego i wi­
ceadmirała Porębskiego wyodrębniano
z postępowania, gdvż na razie nie moż­
na wyznaczyć generała na przewodni­
czącego z Najwyższego Sądu Wojskowe­
go.

Sędzia śledczy Luxemburg prowadzi
śledztwo przeciwko osobom, które w u-

mowach z rządem dostali dostawy dla

marynarki wojennej a mianowicie prze­
ciwko niejakiemu Marszałkowi, b. na­
czelnikowi policji kryminalnej w Mo­
skwie i Eugenjusżowi Epszteińowi b. sę­
dziemu honorowemu w Rosji, oskarżo-

nym o nadużycia na szkodę skarbu, ()­
baj zawarli oni około 300 umów, Łkali

zaliczki a dostaw albo nie było albo by­
ły takie fatalne, że musiano je pora;?
dmgi zamawiać.

Hackenkreuzler Schroder przed sądem
W państwie bojaźni Bożej polityka idzie przed prawem.

Magdeburg, 16. 9 . (PAT) Dziś rozpoczęła się
tu sensacyjna rozprawa przeciwko Hacken-
kreuzlerowi Schróderowi o zamordowanie bu­
chaltera Hellinga. Jak wiadomo, w toku śledz­
twa Schróder obwinił o współudział w zamor­
dowaniu przemysłowca Haasa, wybitnego dzia­
łacza, znanego w kołach republikańskich. Sę­

dzia śledczy nacjonalista, aresztował Haasa, nie

mając do tego wyczerpujących podstaw. Haasa

wypuszczono na wolność po kilku tygodniach
aresztu śledczego. Całemu szeregowi sędziów
z prezesem sądu magdeburskiego na czele wyto­
czono dyscyplinarkę — za łączenie motywów
politycznych z postępowaniem prawnem.

Współudział Kronprnca
w morderstwach.

Berlin, 16. 9. Wydział prawniczy sej­
mu pruskiego dla wyśw’ietlenia mordów

kapturowych rozpoczął swe obrady.
Z zeznań studenta Tichauera, który

brał udział w zamordowaniu Rathenaua,
wynika, że były kanclerz Rzeszy Michae-
lis, był w kontakcie z organizacją mor­
dów kapturowych.

Inne zeznania obciążają posłów nie-

m,iecko-ludowych (vólkische), Kubego i

Wułłego, jak również posła Helfericha i
b. następcę tronu niemieckiego, że po-!
magali materjalnie mordercom Erzber-

gera i Rathenaua. , i

Primo de Rivexa obchodzi 3-cią rocznicę
swej władzy.

Madryt, 15. 9. (PAT), Z okazj"i trzecio) rocznicy
obj"ęcia władzy przez generała Primo de Rivera

członkowie rządu wydali na jego cześć bankiet. Po

bankiecie prezes Rady Ministrów przyj"ął dziennika­
rzy, którzy wyrazili mu gratulacje z powodu wyni-i
ków plebiscytu, który, wedle dotychczas posiadanych
danych, dał około 6 miłjonów głosów, aprobujących
politykę obecnego rządu. Generał Primo de Rivera

powiadomił dziennikarzy, iż sąd wojenny w Segowji,
gdzie znajdowało się główne ognisko rewolty arty-
łerzystów, skazał pułkownika Marchesi, dyrektora
wojskowej szkoły artyleryjskiej, na karę śmierci,
rząd jednak zwrócił się niezwłocznie do króla z

prośbą o ułaskawienie skazanego. Król z uwagi na

zasługi wojskowe płk, Marchesi zamienił mu karę(
śmierci ną karę więzienia wojskowego.
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- Czy to możliwe?
Piszą, nam z Warszawy:
Dnia 27 września odbędzie się w War­

szawie z,jazd w sprawie ustalenia praw
autorskich. Urządza go międzynarodo­
we towarzystwo artystyczne i literackie,
oczywiście z udziałem Polski i jej przed­
stawicieli. Wśród wielkich nazwisk
świetnego zrzeszenia, założonego przez
nieśmiertelnego aut,ora ,,Nędzników11
Wiktora Hugo, znajduje się także inne,
nam drogie Władysława Mickiewicza,
Prezydentem honorowym Towarzystwa
jest p. Rajmund Poincare, były prezy­
dent Rzeczypospolitej froncuskiej i wie­
lokrotny premjer zesojuszonego z nami
państwa nadsekwańskiego.

Niemały zatem zaszczyt przypadł
Polsce, _że trzydzieste piąte z rzędu po­
siedzenie owego parlamentu artystycz­
no-literackiego odbędzie się u nas, jak­
by w dowód uznania dla kraju wskrze­
szonego. Warszawski komitet zaprosił i
na honorowego przewodniczącego p.
Prezydenta Mościckiego i otrzymał naj­
przychylniejszą odpowiedź. Natomiast
umiej szczęścia miał u premjera Bartla.
Ten odmówił wydelegowanemu znako­
mitemu pisarzowi Przesmyckiemu (Mir-
jamowi) przyjęcia, godności członka ho­
norowego w prezydjum Zjazdu, tłóma-
eząc się brakiem czasu i zajęciami urzę­
dowemu Nie przeszkodziło to natomiast
naszemu pierwszemu ministrowi przyjąć
w krótkim czasie potem patronatu nad

jakąś... sportową instytuc,ją.
Jest rzeczą wprost w

"

innych pań­
stwach niepraktykowaną, aby minister
odwracał się od zebrania międzynarodo­
wego, w którem udział bierze głowa
państwa, jest płonką chowu swo,jskiego
obyczaj odsuwania się szefa rządu od
forum, mającego rozstrzygnąć ważne za­
gadnienia z dziedziny kultury wszech-
ludzkiej. Kto wie, ćzyby p. Bartel nic

obdarzył większą życzliwością narad np.
ślusarzy kolejowych? W każdym razie
jeden dokument jeszcze więcej do dzie­
jów obyczajowości w Polsce współcze­
snej, dla nas niezbyt zaszczytny nie ze

względu na wewnętrzne stosunki, tylko
odniesienia zagraniczne.

Jak ,,Sfrzelec" bawi się w Płocku.

Na Zabawie ,,Strzelca" w Płocku powstało
nieporozumienie między porucznikiem, sierżan­
tem a grupą strzelecką. Przyszło do scysji,
awantury, bijatyki użycia broni. Za wojskowy,
mi stanęli cywile. Rozjątrzenie było niebywałe.
Płockowi groziła walna rozprawa między majo­
wymi i ich przeciwnikami. Skonsygnowana
cała policja z największym trudem opanowała
sytuację.

W komisarjacie znalazło się 35 majowych
gwardzistów z komendantem związku Rutkow­
skim.

Podobno jako w’ynik tej awantury władze
wojskowe mają się wreszcie ująć za zelżonymi
przez ,,Strzelców" mianem żołdaków oficerami
i żołnierzami Rzeczypospolitej.

Skutki klątwy rabina.
W Warszawie zapuka! ktoś do mie­

szkania rabina Berkowskiego. Gdy słu­
żąca otworzyła drzwi, weszło 2 męż­
czyzn.

Jedep. z nich uzbrojony w laskę, rzu­
cił się na rabina i zaczął bić go laską
po głowie, drugi zaś, młodzieniec 18-let-
ni, stał przez ten czas spokojnie w przed
pokoju. Na krzyk napadniętego nad­
biegł dozorca, który zawezwał pos,terun­
kowego, Policjant po wylegitymowaniu
obu sprawców najścia na mieszkanie i
pobicie rabina zwolnił. Poszwankowa-
ny rabin udał się do ambulatorjunt,
gdzie lekarz stwierdził potłuczenie nosa

i okolicy prawego ucha. Głównym
spra,wcą napadu okazał się Moszek
Frydman, właściciel kawiarni. Już od
półtora roku trwa zatarg między rabi­
nem a właścicielem kawiarni. Fryd­

man w każdą sobotę ma kawiarnie o-

twartą. Berkowski, chcąc zmusić Fryd­
mana do świętowania sobót, rzucił kląt­
wę tzw. ,,hajręm" na całą rodzinę .Fryd­
mana. Nadto podburzał on swoich wy­
znawców, którzy już kilkakrotnie wy­
bijali szyby i niszczyli urządzenia ka­
wiarni.

Berkowski w każdą sobotę obchodził
bożnicę i publicznie ogłaszał, aby nikt
nie uczęszczał do kawiarni Moszka Fryd­
mana, gdyż sprzedaje on trefne potrawy,
po, spożyciu których każdy zachoruje.

W kilka tygodni po rzuceniu klątwy,
jedno z dzieci Frydmana umarło. Fryd­
man podał już kilka skarg do władz sa­
dowych na rabina. Doprowadzony wre­
szcie do ostateczności, obił mściwego i
fanatycznego rabina kijem.

Komiczne zawikłanie policyjne.
Niedola warszawskich Zielińskich,

Polic.ja warszawska od szeregu dni
prowadzi nieustanne obławy ,w poszuk.
dwu niebezpiecznych bandytów, z któ­
rych jeden nazywa się Zieliński, przy­
czem aresztuje nieraz ludzi Bogu ducha
winnych. Na jednej z ulic Marszawy
policjanci wezwali przechodnia, aby sta­
nął, a gdy ten odmówił, dali do niego
8 strzałów, które chybiły. Uciekającego
wstrzymano. Okazało się, żc był to po-1

sterunkowy policji państwowej na ur­
lopie. Policjant ów przypuszczał, iż zo­
stał na.padnięty przez bandytów i za­
mierzał strzelać, lecz broń zawiodła go.

ł’oza tem w komisarjacie rządu zgła­
sza się cały s,zereg osób nazwiskiem Zie­
lińskich z prośbą, ażeby im to nazwisko
zmienić na inne, ponieważ naraża ich
ono na liczne nieprzyjemności.

Romantyczna ucieczka i więzienia świętokrzyskiego.
W więzieniu świetokrzyskiem pod

Kielcami odsiadywał karę długoletniego
więzienia niebezpieczny bandyta Franci­
szek Trocz. W tych dniach udało mu

się jednak zbiec z więzienia, a ucieczka
jego odbyła się w warunkach napraw­
dę śensasyjnych.

Oto na godzinę przed ucieczką Tre-
cza, zjawiła się pod więzieniem jakaś
przystojna kobieta, która nawiązała flirt
z dozorcą więzienia, do tego stopnia, że
ten olśniony wdziękami młodej kobiety,
objął ją wpół i pocałował. Z tej właśnie
chwili skorzystała kusiciełka i zasypa­
ła oczy nieszczęśliwemu adonisowi gry­
zącym proszkiem. Biedny dozorca, szar­

pnięty stra,sznym bólem, rzucił się w tył,
strzelając w górę z karabinu, czem za­
alarmował straż więzienną. Lecz ban­
dyta Trecz w tym czasie zdołał zbiec,
a wraz z nim ulotniła się nieznajoma ko­
bieta, która była z nim w zmowie.

Dodać należy, że ’wie,zienie święto­
krzyskie, wybudowane w czasach śred­
niowiecza w lasach i górach Świętokrzy­
skich, jest przeznaczone dla najwięk­
szych zbrodniarzy. Wydobycie się z

tych ponurych podziemnych lochów n-

ważano za rzecz prawie niemożliwą, a

jednak kobiecie udało sie rozwiać tę le­
gendę.

Skarbiec złodziejski w piwnicy.
Policja w Częstochowie wyśledziła

siedlisko trzech niehezpieeznycli bandy­
tów, którzy stali na czele bandy włamy­
waczy, niepokojących bezkarnie od dłuż­
szego czasu miasto i okolicę. Jak się
pokazało, zajmowali oni w jednej z ka­
mienic dwa wspaniale umeblowane mie­

szkania 7-mio pokojowe. W mieszka­
niach tych nic podejrzanego nie znale­
ziono, natomiast w piwnicy wykryto
skarbiec złodziejski.

Za tajemnie ukrytemi drzwiami zna­
leziono wielką ilość gotowizny i, biżuter­
ji, kilka eleganckich garniturów, peru-

ki i różne przedmioty do charakteryzo­
wania się. Bandyci, wybierając się na

wyprawy złodziejskie, charakteryzowali
się dla niepoznaki. Przy bliższych
oględzinach piwnicy, znaleziono w niej
także tajemne przejście do następnego
domu, w którym mieszkał trzeci włamy­
wacz.

Policja aresztowała wszystkich trzech
bandytów i jest na tropie reszty niebez-
pieczej bandy.

Gen. Raszewski we Lwowie.
Z okazji pobytu we Lwowie gen. Ra­

szewskiego krzewiciela idei monarchi-

stycznej w Polsce, odbyło się wczoraj ze­
branie sympatyków tego ruchu, na

którem omawiano sprawy organizacyj­
ne i programowe.

Raczkiewicz stanowczo odmawia.

Korespondent A. W. dowiaduje się ze

źródeł miarodajnych, że władze central­
ne na skutek stanowczego sprzeciwu p.
Wł. Raczkiewicza porzuciły myśl ofia­
rowania mu woj. poznańskiego. Pan
Raczkiewicz pozostanie nadał na swem

stanowisku w Wilnie.

Panowie nie lubią polskiego wojska...
Pisma stołeczne notują kilka faktów

odmówień przez właścicieli ziemskich
kwater dla żołnierzy polskich. Wypa­
dek taki zdarzył się w majątku Jadź
winów, należącym do ks. Radziwiłła,
majątku Rydzewo należącym do p. Ko­
narskiego, wreszcie we wsi Ruda Ko­
ścielna, gdzie p. Raciborski odmówił
ułanom kwater. Prasa piętnuje postę­
powanie wymienionych ziemian.

Lękliwy podróżny samolotowy.
W sobotę podczas lotu propagando­

wego w Garbowie, wydarzył się niesz­
częśliwy wypadek. Mianowicie, gdy do
samolotu wsiadł pewien podróżny, a pi­
lot ruszył Śmiglem, podróżny przestra­
szony hukiem motoru, wyskoczył z apa­
ratu w momencie, gdy ten odrywał się
od ziemi. Wskutek tego samolot, wy­
wrócił się, druzgocąc podwozie i skrzy­
dła.

Uspokojenie na Litwie.
Z pogranicza litewskiego donoszą, że
Litwini zaczęli ustawiać wzdłuż linji de-

markacyjnej zamiast dotychczasowych
wiec,h granicznych, słupy graniczne.
Pracę rozpoczęli na odcinku strażnicy
Gajleeiszki w okolicy Dukszt w pow.
brasław’skim. Fakt ten jest niezmiernie
znamienny, bowiem powinien świad­
czyć o tem, że Litwini uważają obecną
granicę z Polską za stałą.

Cholera na Litwie.

Kowno, 17. 9. (AW.) Według donie­
sień pisma ,,Lit. Rundschau" w miej­
scowości Sedura miała wybuchnąć cho­
lera. 300 osób zachorowało.’
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Nie czekając odpowiedzi, odszedł
szybko z pod okna. Marysi serce zabiło

gwałtownie. ,,Co on mi chce powiedzieć?
Pewnie wypowie posadę..." - myślała,
idąc z wielkim strachem na tę nocną
konferencję z ojcem Adasia.

Kiedy weszła do gabinetu, pan Feiler
już siedział przy biurku. Stojąca Wyso­
ka lampa, rzucała światło dość jasne,
pomimo ciemno-zielonego abażuru, ktć-
J,y jtł przysłaniał. Młoda guwernantka
stanęła przy drzwiach w pozycji bardzo
pokornej i czekała na pierwsze złowre-
gie zapewne słowa,

— Proszę bliżej!... Tak... Tu pani ze-

chce usiąść!... — poprosił nader katego­
rycznie.

Marysia podeszła nieśmiało i przysia­
dła lekko na wskazanym fotelu. Ale
miękka skóra i shuśtane sprężyny sta­
rego g’rata, ugięły się zdradziecko i syl­
wetka dziewczynki utonęła, zupełnie w

tem wygodnem siedzeniu.
Pan Feiler chwilę przypatrywał jej

się uważnie, poczem z nagła zaczął:
— Pani ma za słabą rękę do Adasia.

Dotychczasowa metoda pani jest zupeł­
nie niewłaściwa. Tego chłopca trzeba

trzymać krótko... Bardzo krótko.,.

,,Przeczuwałam, że wylecę...", — po­
myślała dziewczyna, struchlała z obawy
o utratę miejsca.

Chlebodawca ciągnął dalej:
— ...Dzieciak jest zły i uparty. Cha­

rakter odziedziczył po matce. To żywy
port:ret matki... niestety...

Guwernantka zadziwiła się nieco tem

wynurzeniem. Zadziwiła się tem har­
dziej, że przypomniała sobie w tej chwili
słowa Marcinowej. Stara kucharka nie
miała nigdy dosyć słów, na pochwałę
żony pana Henryka. Miał to hyc anioł-
kobieta. Ta Marcinowa także mawiała
często o Adasiu: ,,taki sam djabeł, jak
jego ojciec". Więc pytająco spojrzała
Marysia na siedzącego naprzeciw i słu­
chała jego słów w milczeniu:

— ...Tak, pani musi trzymać Adasia
bardzo krótko! Nie żałować kar! Nie
cofać się przed chłostą... Najlepiej się
do tego nadaje rózga... bo trzciną, można
łatwo wybić oko, kiedy taki urwisz za­
cznie wierzgać... — wygłosił pogląd fa­
chowy na swą ulubioną metodę’ wycho­
wania.

Marysia odważyła się bąknąć:
— Ja jeszcze nikogo w życiu nie ude­

rzyłam. Nawet psa ani konia. Nie wiem,
czy potrafiłabym uderzyć takie dziecko...
takie dobre dziecko... — poprawiła się
i ucięła, zmieszana beznadziejnie swą
odwagą.

Pan Feiler pomyślał w duchu, że Ma­
rysia ma dobre serce i że dobrze o tern

wiedzieć, ale na razie pozostał wierny
swym poglądom: .

— To trudno, proszę pani! Jeżeli się
chce być guwernantką, to przedewszyst­
kiem trzeba, się umieć zastosować do ży­
czeń swych chlebodawców. Rozumie
pani?...

— Ro,..zu...miem... - odparła cichu­
teńko.

. .Nastała chwila milczenia. Marysi się
zdawało, że chyba już z kwadrans tak
siedzi tutaj i że czas odejść do swojej
izdebki Podniosła swe zalęknione źre­
nice i spotkała jego oczy. Te szare, sta­
lowe oczy przewiercały ją nawyłot i
znów coś mówiły... mówiły... Potem ze­
ślizgnę’ły się na jej małe piersi, rysujące
się może zbyt wyraźnie pod ciasną blu­
zką... na jej szczupłe nogi...

Jakby na jaką komendę wstali oboje
Feiler podszedł do niej. Rzekł jakimś
nieswoim, matowym głosem:

— Źle pani wygląda... Tak blado...
Proszę mi podać rękę... Zbadam puls...

Nie cze.kając jej ruchu, sam pochwy­
cił w swą wielką łapę jej drobną, wąską
dłoń. Udaw’ał, że liczy uderzenia pulsu
i tymczasem drugą ręką gładził jej
szczupłe paluszki. Badanie tętna trwało
dziwnie długo... Pomimo wszystko, pan
Feiler był podszyty tchórzem:

,,Zacałowałbym cię na śmierć..." --

myślał, ,kiedy dotykał tej aksamitnej
skóry dziewczyny, a równocześnie bał
się ogromnie:

,,Wygląda niby niewinnie, ale kto
wie, jaki w niej djabeł siedzi? Może zro­
bić skandal... Może cię później szanta­
żować... Daj spokój Henryk..." — szep­
tał głos przezorności. Tej osławionej

przezorności pana Feilera. Więc puścił
jej rękę i poklepał ją poufałe. Silił się
na ton żartobliwy, naturalny:

— No, nie jest najgorzej, Tylko dla­
czego nie nosi pani tej granatowej su­
kienki?... Pani potrzeba dużo słońca a

w takim habicie jak ten, trudno się opa­
lić. Niema nic zdrowszego, jak króciu-
teńkie rękawki i dekolt... Rozumie pani?

- Tak, proszę pana... Wezmę jutro tę
granatową...

— To dobrze. Tylko niech mi pani
Adasia krócej trzyma... Tak... Go ja to
chciałem jeszcze powiedzieć?... Hum... —

znowu mu się głos zmienił.
— Aha! Chciałem powiedzieć, że to

musi być strasznie miło mieć taką córę
jak pani... Mówiłbym jej ,,Marysiu ko­
chana"... Prawda, jak to ładnie brzmi?
Co?... Kochana Marysiu!...

Dziewczyna była tak zaskoczona, że
nie zdołała wykrztusić ani słowa. Pierw­
szy to raz dzisiaj widziała swego chlebo­
dawcę w tak łaskawym humorze. A nie­
zwykle rozgadany tego wieczora pan Fei­
ler, monologował w dalszym ciągu:

— Rzeczywiście, że to byłoby rozko­
szne. Ot, przyszłaby tu do mnie co ’wie­
czora i powiedziałaby: ,,Dobranoc naj­
droższy... papo". A jabym ją objął, o

tak... — tu mocnem ramieniem opasał
kibić przestraszonej dziewczyny:

— ...Objąłbym ją i rzekłbym: ,,Śpij
dobrze, moja słodka Marysiu". Potem
nachyliłbym się nad nią i ucałow ałbym
ją w’... czoło...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Coś nlesoś z okazji artykułu: Jeszcze o dz!ałalnoSf;I
filji bydgoskiej B. P ." w Nr. !fil ,,Glosa Pomorskiego".

Motto : ,,Prawda — to pies, który w bu­
dzie siedzieć musi i którego
ćwiczą rózgami, podczas gdy
suczka bonońska, tj. kłamstwo
grzeje się u kominka wygodnie
i cuchnie". Shakespeare.

Nie prenumeruję ani czyt,am ,,Głosu
Pomorskiego", wpadł mi jednakże zu­
pełnie wypadkowo powyżej wymieniony
numer tego pisemka i mając na myśli
bzdury tam podane o ,,filji" bydgoskiej
B. P. (poprzedniego artykułu nie czyta­
łem), wyjaśniam co następuje:

W istocie prawdą może być to, że

sfery kupieckie i przemysłowe okręgu
bydgoskiej Izby Handlowo-Przemysłó-
wej, mogą nie widzieć przesady w sil­
nym podkreśleniu jeszcze dziś, że zbyt­
nią opieką ze strony Banku P. nie cie­
szył się rzeczywiście okręg" bydgoski na­
wet. i w latach 1922—1924, t, j, w czasie

gdy jeszcze zupełnie nie liczono się z

jakiemś ustawowem pokryciem marki,
gdy osiemdziesiąt razy więcej złota na

ufundowanie Banku Polskiego zebrała
h. dyrekcja Oddziału bydgoskiego P. K.
K. P,, a gdy jednocześnie okręg łódzki

czerpał jakie dwadzieścia razy więcej,
aniżeli okręg bydgoski z zasobów kredy­
towych Banku Polskiego.

Nieprawdą natomiast jest tw’ierdze­
nie wogóle, że ,,w’ysoką życzliwością"
naczelnych władz Banku Polskiego nie
cieszył się nigdy okręg Nadnotecki.

Parafrazuję: Ażeby w’szystkie ro­
manse, czułości, kłamstwa, t, j. ,,suczkę
bonońską" pokazać z należytą plastyką,
proszę czytelnika uzmysłowić sobie:
’l) Oddział bydgoski b. P. K. K. P. już
w momencie swoich narodzin w r. 1920
obdarzony był przez Warszaw’ę takim
,,dzielnym i gładkim" człowiekiem, ja­
kim go robi obecnie ,,Głos Pomorski".
Wodą, ówczesnym, wicedyrektorem tego
Oddziału; 2) Gdy usunięto w tymże
1920 r. z Bydgoszczy p. Wodę i pozwolo­
no mu przejść się ,,z cylindrem" do Ino­
wrocławia, przysłano łaskawie i życzli­
wie do Oddziału b. P. K. K. P. w Bydgo­
szczy aż około 90 % ,,sw’oich wysoko po­
leconych". Czyż to nie życzliw’ość?

Bydgoski kupiec, czy przemysłowiec,
z dnia na dzień chudnący, dowiedziaw­
szy się w swej niepocieszonej i ciężkiej
doli z artykułu ,,Głosu Pomorskiego" o

rewidowaniu jeszcze tylko przyznanych
już w’eksli przez ,,Szacunkow’ą Radę Dy­
skontow’ą" — w’inien zapytać się p, Wo­
dy; ,,I pocóż te komedje ze ,,śpiącymi
apostołami?"

Zupełnie już nie orjentuje się pan
wła,sny korespondent ,,Głosu Pomorskie­
go", zastrzegając się co do przypisyw’a­

,nia jakiejś specjalnej niechęci do Byd­
goszczy i jej okręgu dyr. Mieczkow’skie­
go. Gdzież logika? Wszak od roku rzą­
dzi tu największy objekt protekcji war­
szaw’skiej, przynajmniej na okręg Wiel­
kopolski i Pomorza.

Wreszcie co do dytyrambu, zaplane-
go na cześć personelu urzędniczego Od­
działu bydg. B. P., a właściwie p. Wody
Boże, odpuść ,,piewcy11, albowiem wi­
docznie nie wie, co czyni! Zapytam go,
skąd on się wziął, jak dawno na bydgo­
skim bruku? jakie względy skłoniły go
do tych majaczeń? Takie osobliwości
językowe, jak: ,,resort, restrykcja, pod­
komendny, imputować, strona11 (w zna­
czeniu klijent) mnie osobiście każą przy­
puszczać. że tu ,,jabłko upadłe niedaleko
od jabłoni11 z ul. .Jagiellońskiej.Że wszystkie czyności filji bydg.
B-ku P. płyną ,,wartko i przejrzyście11
pod kierunkiem p, Wody — zasługa tu

wyłącznie poprzedniej dyrekcji, przy
której z chwilą wykończenia nowego lo­
kalu tak właśnie praca biec poczęła. Że
zaś dziś krzyczy się o tym, a dawniej
nie krzyczało — to już winą tu indywi­
dualne własności ludzkie, jak indyw’i­
dualną np. jest cechą naczelnego dy­
rektora B P. — to, dlaczego dawniej je­
ździł do swego Nieciszewa nie przez
Bydgoszcz, lecz właśnie przez Inowro­
cław, gdzie ukręcono w czasie takich
dość częstych ,,przypadkowych przeja­
zdów11 bicz na b. dyrekcję B. P, w Byd­
goszczy.

Tak się też rzeczy miały i mają, a nie
inaczej, panie korespondencie!

Wtedy, gdy jedni przez ,,in summo

gradu11 (w najwyższym stopniu) parob­
kowanie, podstępy osiągają uznanie
swoich przełożonych naczelnych dyrekto
rów, korespondentów ,,Głosu Pomor­
skiego11, inni przez, a raczej wskutek ci­
chej, skromnej, zbożnej pracy, otrzymu­
ją w życiu sztych w duszę, serce, czy
tylko pod żebra, znany widocznie w Ma­
łopolsce’ jako ,,cylinder spacerowy",’ w

całym zaś uczciwym i rzetelnym świecie
jako ,,la cańaillerie". czyli potworność,
niegodziwość antyspołeczna.

Pozna ń, we wrześniu.

Skład Rady Prawniczej.
Rząd uchwalił, zgodnie z wnioskiem

p.’ Ministra Sprawiedliwości, w myśl art.
3 rozporządzenia Prez. Rzpltej z dnia 12

sierpnia 1926 r. (Dz. U. R. P. nr. 83 poz.
466) i przedstawił p. Prezydentowi Rze­
czypospolitej do podpisu i mianowania
grono radców zwyczajnych Rady Pratv-

niczej, w które wchodzą pp.:
Michał Bóbrzyński. b . i honor prof.

Uniwersytetu w Krakowie, Stanisław
Bukowiecki, prezes Prokuratorji Gene­
ralnej, Franciszek Bujak, profesor Uni­
wersytetu we Lw’owie, Tadeusz Brzeski,
profesor Uniwersytetu w Poznaniu, Sta­
nisław Car, szef kancełarji cywilnej Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Władysław’
Leopold Jaworski, profesor Uniwersyte­
tu w Krakowie, Zygmunt Jundziłł, pro­
fesor Uniwersytetu w Wilnie, Wacław
Kineł, sędzia Najwyższego Trybuna,łu
Administracyjnego, Henryk Konic, pre
zes Naczelnej Rady Adw’okackiej, Jan
Kopczyński, prezes Najw’yższego Trybu­
nału Administracyjnego, Adam Krzyża­
nowski, profesor Uniwersytetu w Krako­
wie, Karol Lutostański, profesor Uni­
wersytetu w Warszawie, Wiktor Mań­
kow’ski, podsekretarz stanu w Minister­
stw’ie Skarbu, Aleksander Mogilnicki,
prezes Sądu Najw’yższego, Jan Moraw­
ski. sędzia Najw’yższego Trybunału Ad­
ministracyjnego, Zygmunt Nagórski, ad­
wokat w Warszaw’ie, Bolesław Pohorec-
ki, prezes Sądu Najw’yższego, Emil Sta­
nisław Rappaport, sędzia Sądu Najw’yż­
szego Walery Roman, notarjusz w

Warszaw’ie, Stanisław Śliw’iński, sędzia ;
Sądu Najwyższego, Eugenjusz Star- ;
czewski, prezes Towarzystw’a Ziem i

Wschodnich. Stanisław’ Starzyński, pro ;
fesor Uniwersytetu we Lw’ow’ie, Broni-
sław Stelmachow’ski, profesor Uniwer- 5
sj’tetu w Warszaw’ie, Stanisław Wró- t
blewski. profesor Uniwersytetu w Kra- j
kowie, Fryderyk Zoll, profesor Uniwer- ;

sytetu w Krakow:ie,
Mianow’anie te będą ogłoszone w

najbliższych dniach.

Boler wort 3S centów.
Mówi się dużo o spadku w’artości mo­

net europejskich, ale mówi się nie wie­
le, albo nie mówi się w’cale o spadku
wartości dolara amerykańskiego. Tym­
czasem spadek ten jest ogromny, nie­
mal zastraszający, gdyż w stosunku do
czasów prżedW’ójeńńyćh, dzisiejszy do­
lar amerykański jest wart tylko 30 cen­
tów’ amerykańskich. Rzecz naturalna,
dotyczy to tylko granic Stanów Zjedno­
czonych, gdyż poza granicami popyt za.

dolarami utrzymał ich w’artość na zna­
cznej wyżynie.

Jeśli jednak dolar ma wielką w’artość
dla zagranicy, zw’łaszcza Europy, to dla
nas, obywateli amerykańskich ma w’ar­
tość coraz mniejszą - mów’i jeden z wy­
bitnych ekonomistów amerykańskich.
My tylko łudzimy się w’idokiem w’iel­
kich sum pieniężnych, że jest dobrze.

|W rzeczywistości jednak dzisiaj gorzej,
aniżeli było przed nie wieloma jeszcze
laty. Jeśli dzisiaj robotnik zarabia pięć
dolarów’ dziennie, to musząc za te pie­
niądze kupić, eo mu do życia potrzebne,
zarabia mniej aniżeli w’ów’czas, gdy za

tą samą pracę otrzymywał dw’a dolary
dziennie. Urzędnik, zarabiając,y 300 do!,
pensji miesięcznej, w rzeczywistości za­
rabia tylko 100 doi. na miesiąc, gdyż za

,te 300 doi. nie kupi nic w’ięcej, jak u,­
przednio za 100 doi. Przed w’ojną jesz­
cze w-skutek w’zględnej taniości produk­
tów’ spożywczych, odzieży, obuwia i po­
trzeb codziennego użytku, z zarobionego
dolara dziennie można było jeszcze coś

odłożyć na czarną godzinę. Dzisiaj, z

trzech dolarów, zarobionych dziennic
nie odłoży się nic praw’ie, tak w’szystko
poszło W’ górę.

Pociągiem bez szyn naokoło świata,
Ujrzymy w Polsce nowy wehikuł.

Przedsiębiorczy Amerykanie znów
wynaleźli coś oryginalnego: pociąg zło­
żony z lokomotywy i jednego wozu

mieszkalnego oraz jednego ,,towarowe­
go", biegnący nip po szynach, lecz po
zwykłej drodze. Mieści on czterech lm
dzi obsługi i jest niejako jadącą propa­
gandą nowego typu pociągu, Złożył
zwycięsko egzamin sprawności, przeje­
chawszy całe Stany Zjednoczone od Los

Angeles do Nowego Jorku, poczem przy­
w’ieziony do Anglji. wielokrotnie odbył
podróż po Anglji i Szkocji, wreszcie ob­
jechał Belgję i teraz zaw’itał do Nie­
miec, mając zamiar złożyć w’izytę i Pol­
sce.

Uznanie z!seżnei pracy.
Z Rawicza donoszą nam:

Profesor seminarjum nauczycielskie­
go p, Piotr Paliński przeszedł w stan

spoczynku. Z tei okazji Najprzew. X. Bi­
skup Łukowski nadesłał mu następ’:,
jące pism,o:

Wikarjusz Kapitulny
Poznański.

L, Dz. 2459 26, O.
Poznań, dnia 10, 9 26.

WPan

Piotr PaIiński

Nauczyciel seminarjum
w Rawiczu.

Dowiedziawszy się, iż po 53 !sitach służ­
by przechodzi Pan ,w stan emerytury, pra­

gnę wypowiedzieć Mu wyrazy szczerego
uznania za długoletnią pracę. Dłużej niż

przez pół wieku służył Pan wiernie na

stanowisku swojem Kościołowi i Ojczy­
źnie, dając zbożnem swem życiem i sta-

ranneih wypełnianiem- obowiązków reli­
gijnych budują,cy przykład młodym gene­
racjom. powierzonym Jego staraniom i Je­
go op!,oc.e.

Niech Pan Bóg w nagrodę za to o!a­
za Pana, świętą Swą opieką, niec!i, M,u

dozwala doczekać się jeszcze lat wielu
w zdrowiu i przy jak najlepszych siłach.

W lej myśli przesyłam Panu chętnem ser­
cem błogosławieństwo.

(-} Ks. Biskup Łukomski.

Razem z sędziwym Kolegą cieszymy
się z uznaniem, jakie go — najzupełniej
Zasłużenie -- spotkało ze strony władzy
duchownej. Był bowiem p. Palińskj sze­
reg lat redaktorem ,,Lecha" w Gnieźnie,
kiedy za wydanie satyry o stosunkach
w szkolnictwie pruskiem p. t. ,,Djaheł
w szkole" zmuszony był porzucić zawód
nauczycielski. Później przeniósł się na;
obczyznę niemiecką i do Holandji, gdzie
przebywał aż do oswobodzenia Polski,
poczem powrócił do kraju, aby mu na­
dal z całem poświęceniem służyć,

Przyłączamy się do wyrażonego w li­
ście Najprzew. X. Biskupa Łukomskiego
życzenia, aby Bóg Najwyższy zachował
go jeszcze długie lata przy życiu i zdro­
wiu, i aby cieszył się tą wdzięcznością
społeczeństwa, na którą zbożną pracą
całego życia sobie zasłużył.

i’owieść humorystyczna.
Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski.

)Ciąg dalszy)
Przyjaciele rozdzielili rozpisywanie

listów między siebie. Gdy pierwsze trzy
listy (do księcia Kawalarza, do hrabiny
Podgiełło i do Kalety) były gotow’e, wy­
słano Dudę na miasto, aby je doręczył
adresatom. Resztę listów’ mieli tamci
rozpisać i roznieść.

22. Deus ex machina.

W parę minut po wyjściu Dudy całe
poddasze zatrzęsło się, jak gdyby w ka­
mienicy w’ybuch ekrazytu nastąpił. Scho­
dy huczały odgłosem ciężkich i szybkich
jak turkot karabinu maszynowego kro­
ków, i za chwilę Duda, blady, z rozwi­
chrzonymi włosami wpadł napowrót do
mieszkania,

— Ratujcie! mój stary przyjechał...
zobaczyłem go na ulicy... idzie tu!

To mówiąc Duda biegał i skakał po
pracowni jak raniony, oszalały ze stra­
chu zając.

— Gdzie ja. się skryję... pod łóżkiem
zobaczy... przecie ja w szpitalu... umie­
rający... ratujcie!

,W, sieni poczęły skrzypieć schody,

— Już jest na górze... rany Boga,
schowajcie mnie! Stary mnie przekinie,
żem go obcyganił...

W.pracowni rzeczywiście nie było ża-

dnej dostatecznej kryjówki, gdzieby się
mógł schować dorosły człowiek.

Wszyscy stracili głowę.
Nagle Kopytowski, Kiścień i Kieł

krzyknęli przerażeni. Duda bowiem jak
szczupak rzucił się w okno i za niem
zniknął.

Nie był to jednak akt samobójczego
szału. Okno, niegdyś strychowe, wycho­
dziło na dach. To też Duda, znalazłszy
się na płaskim zresztą dachu, zapełznął
na czworakach do najbliższego komina
i za nim się schował.

Widok ten uspokoił jego towarzyszy,
którzy tuż za nim ku oknu się rzucili.
Równocześnie u drzwi rozległo się pu­
kanie i do pracowni wszedł stary, do cna

wygolony człowiek, którego spojrzenie
i fizjognomja zdradzały na pierwszy
rzut oka, że należy on do species tak
zwanych durniów prowincjonalnych.

— Przepraszam... czy tu mieszka Sym-
forjan Duda, artysta dramatyczny z Do­
piewa? — spytał nieśmiało, stawiając
przy drzwiach mały, pstrem płótnem obi­
ty kuferek.

— Mieszkał, ale już nie mieszka wię-
cej — odpowiedział Kieł grobowym gło­
sem.

Starzec wypatrzył się głupim wzro-
I kiem ną trzech lokatorów poddasza.

— W szpitalu powiedzieli mi, że go
tam również niema.

— Ale musieli panu powiedzieć tak­
że — rzekł Kieł — że’był w szpitalu i to

ciężko, śmiertelnie chory.
— Tak. Portjer, któremu dałem za to

dwa grosze, zaręczał mi. że przypomina
sobie to nazwisko. Dużo Dudów było
w szpitalu, powiedział wyraźnie. I tu

go także niema? Czyżby więc umarł?
Pytanie to postawił starzec tak spo­

kojnie, tak zimno, jakby chodziło o naj­
obojętniejszą mu rzecz pod słońcem.

Artyści milczeli, spoglądając po so­
bie, jakby się chciełi porozumieć.

- Nie bójcie się, panowie, oznajmić
mi prawdę, Ja zawsze przepowiadałem,
że on źle skończy, w szpitalu albo
w szynku.

— Przepraszam — odezwał się Kieł
głosem, w którym znać było podrażnie­
nie — z kim mamy przyjemność mó­
wić ?

— Jestem Tertuljan Duda, ojciec
Symforjana. Ja mam w Dopiewie pa­
rowa pralnię.

Artyści przedstawili się nawzajem,
a Kieł rzekł znowu:

- Jak widzę, to pan śmierć syna nie
bardzo bierze sobie do serca?

— Serce ani sumienie nic mi nie wy­
rzucają. Prosiłem go: zostań przy fachu,
który ojca żywi! A on nie. Wołał po­
niewierkę. Śpi, jak sobie posłał. Zasnął
zątena pa wieki, co?

- Nie na wieki, panie. Zobaczy pan
syna na sądzie ostatecznym! - rzekł

groźnie Kieł.
— I powiem mu: a widzisz, żem ci

dobrze radził! ...Biedny chłopak. Więc
zapalił mu się perpendykuł żołądkowy?
To musiało być bardzo bolesne. Bo
wszystko, co żołądka dotyczy, jest wielce
dolegliwe.

— Czemu pan wcześniej nie przyje­
chał ratować syna?

- Chciałem, ale od nikogo nic mo­
głem się dowiedzieć, co to za choroba
i czy to niebezpieczna choroba. Kiedyż
był pogrzeb?

— Kiedy? Wczoraj. Wczoraj odpro
wadziliśmy go na miejsce wiecznego spo­
czynku. Przed śmiercią kazał pana po­
żegnać i powiedzieć, że wszystko panu?
wybacza, pański brak serca i pańskia
skąpstwo.

— Musiał mieć gorączkę, bo serca ni­
gdy mu nie żałowałem, a z groszem na­
leżało się liczyć. Przecież w domu jest
jeszcze dwoje dzieci. Był zaś godziwy;
powód albo konieczna okazj,a, wtedy ni­
gdy mu nie skąpiłem.

Przy tych słowach twarz starca za­
chmurzyła się i sposępniała.

— Powiedzcież mi panowie, gdzia
znajdę albo wypytam się na cmentarzu
o jego grób?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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OSTRGMECKO. W niedzielę, dnia 19-go tan,
urządza towarzystwo Powstańców i Wojaków
skromną wentę oraz zabawę w restauracji
dworcowej, z której czysty zysk przeznacza się
na fundusz kasy pogrzebowej. O godz. 3 po
po}, koncertuje bra(nia orkiestra tow. Powst
i Woj. ,,Macierz’1 z Bydgoszczy. Bufet będzie
własny a w ogrodzie mały jarmark, aukcje itp
rozrywki Gości i sympatyków bardzo zapra­
szają wojacy na parę godzin do Ostromecka.

NAKŁO, (Klęska pożaru.) L)nią 13. bm. o godz.
330 w domenie państwowej w Mąioc nie wy­
buchł pożar. Stanęły w płomieniach olbrzymie
zabudowań a rozparcelowanej w kwietniu br

domeny. Biedni ,ci ludzie, stali się od razu że­
brakami, stracili bowiem nietylko plony, ale

wszystko co posiąę}ali i niejeden z nich wyszedł
z pożaru boso i w łachmanach. Ogień rozprze­
strzenił się z tak błyskawiczną szybkością, że

nawet inwentarza żywego przeważnie wypro­
wadzić nie było można. Spaliły się jednemu o.

sadnikowi 2 konie. Poparzyła’-się-12 -łetn’-a dziew,
czynkd. która w szpitalu walczy ze śmiercią.
Ratunek wszelki był prawie niemożl wy, bo za­
budowania stanowiły jeden kompleks. Z całych
imponujących wprost,, zabudowań, ocalała pra­
wdziwym cudem mała część obory, nad którą
mieścił się spichrz dzierżawny ośrodka Dobruc­
kiego. co zawdzięczać należy prawdziwie boha­
terskiej walce z żywiołem okolicznych straży
pożarnych, z Kosowa Wyrzyska, Nakla, Suchar,
Chrzostowa, Dembowa, Olszówki. Straż z Koso­
wa z pp Nowakiem i Sieuiawskim na czele, któ­
ra pracowała niezmordowanie aż do dnia na­
stępnego. Po bohatersku broni’ą mienia ludzkie­
go straż pożarna z Suchar, a jej naczelnik o-

sadnik Mucha i Bągard zasługują nietylko na

pochwałę, ale wprost na podziw.
Na wyróżnienie w czasie ratunku, zasługuje

p. Ćwikia z Nakla, i osadnik Kaźmierczak, tu­
dzież wierność służby dzierżawcy Dobruckiego
Edwarda Jankowskiego,

Nieszczęście jakie się stało, jest tem większe,
że osadnicy nie zdołali się jeszcze ubezpieczyć
Jeśli społeczeństwo a w pierwszym rzędzie rząd
nie przyjdzie tu z wydatną pomocą, to dla tych
nędzarzy pozostaje tylko kij żebraczy. Przypu­
szczamy jednak. że i Urząd Ziemski w jaknaj-
krótszym czasie przyjdzie im z pomocą,

Wąisofesa.
Jeszcze o dniu wychowania fizycznego.

Z ramienia Pow. Komendy Wych. Fizyczn.
wyłonił się miejscowy komitet lokalny, w skład

którego weszli: p. Grzegńfski, wiceprezes Tow.
PóWst. i Woj. jako prezes, p. Bederski prezes
Sokola, p. burmistrz Nowaczyk, p. Domek Jan
i p G’ady szewski.

Na członków honorowych poproszono: posie-
dzicieia ziemskiego p. Łangowskiego z Bądecza
p. Popiela z Kostrzynka. p. Gumro wskiego z

Gumrowa i ks. prof. Bogackiego.
W skład komitetu weszli poza wyżej wymie­

nionymi pp. kier, szkoły Karowski, kom. stra­
ży celnej Nawrot, nacz. poczty Hojka, Dr. Kra­
szewski, aptekarz Jasionąwski, Bańczyk, Frąc-
kowski, Krzywoszyński, Orzechowski Paweł i
Nowak Jani i Stachowiak.

Po sportowej części programu wieczorem,
a przed przedstawieniem amatorskiem, które

wypadło nadspodziewanie dobrze, odbyło się
wręczenie nagród żwycięscom, przez ks. prof.
Bogackiego. Nagrody były wspaniałe.

Szczególne podziękow-anie za dar, należy sił

p. Łangowskiemu z Bądecza, mianowicie za

wartościowy zegarek z łańcuszkiem. Kupiectwo,
jak i cale obywatelstwo okaza o wielką przy­
chylność towarzystwom, darując liczne nagrody,
wzgl. sumy pieniężne. Po przedstawieniu tea-

tralnem, odbyła się zabawa taneczna, która w

miłym nastroju trwała do rana.

Podkreślić należy wybitne zasługi prezesa
Kom. Lok. p Grzegorskiego, położone obok urzą­
dzenia tego święta ,,Przysp. Wojsk.", a w szcze­
gólności w uzupełriłeiiiu mundurów, zebraniu

nagród i t. d., który umiejętnem kierownic­
twem całego przebiegu ,,Dnia Przysp. Wo;sk."
nadał uroczystości tej właściwy charakter.

Poniżej podajemy wynik zawodów.
Marsz 10 km :

Mielcarek (Sokół) 7530 min.; ,,

Bernstock (Powstaniec) 76 min.

Wiczyński Jan (Powstaniec; 76,50 min,,
Domek Jan (Sokół) 79 min.

Pięciobój:
Powalisz Marcin (Sokół) 45 pkt.,
Cerojewski Marjan (Sokół) 43,5 pkt.,
,Guss Alojzy (Sokół) 42,5 pkt.

Szermierka:
Mielcarek Józef, Krzywoszyński K. Rosenau St

Strzelanie:
Dosada Marjan 51 pierśc., Subczyński Franci­
szek 47 pierśc., Jagodzińsk.i 42 pierśc. (Tarcz
20 pierścieni.) t

SaromociaB.
Kradzież. Do miejscowego piekarza zakradli

się złodzieje, którzy skradłi różne rzeczy na su­
mę 2.800 zł.

Doroczne strzelanie. W ub. niedzielę odbyło
się strzelanie szkolne tow. ,,Sokół" i Powst
i Woj. Najwyższą ilość punktów uzyska! Sokó;
W osobie swego naczelnika,

Powiatowe święto przysposobienia wojskowego
w Chodzieży.

W przyszłą niedzielę tj. dnia 19 bm. odbę­
dzie się w Ghodzigży powiatowe święto. przy­
sposobienia wojskowego i wychow’ania fizycz­
nego. Program jest następujący:

’Dnia 18. bm. o gcdz. 21 . capstrzyk. Dnia 19.
bm l) O godz. 9 . zbiórka wszystkich stowarzy­
szeń w. w. przed garażem Straży Ogniowej (miej­
scowe Towarzystwa z sztandarami),! 2) O 9.20
odmarsz na nabożeństwo. 3) O 9.30 msza św. na

intencję zjazdu Stowarzyszeń w. w. powiatu chó-

dzieskiego. Po nabożeństwie odmarsz na strzel­
nic^. 4) O 11. posiedzenie zarządów f’tow. w . w.

w Strzelnicy. 5) O 12 — 13 15. przerwa obiadowa.
6) O 13.15 zbiórka stew, zawodników na Strzel-

n’cy. 7) O 13.30 zaw’ody wojskowo-sportowe we­
dług następującego programu:

I. Pięciobój wojskowo-sportowy: l, strzela­
nie 100 mtr. leż. i bez oparcia. 2. Bieg 100 mtr

3) rzut granatem 4. skok w dal. 5 . marsz 5 km.
z karabinem w ubraniu — II . Bawody indywi­
dualne: 1. rzut oszczepem. 8) rzut dyskiem, 3.

pchnięcie kulą 74/i kg.. 4 . Sztafeta 4X100, m,,
5 skok o tyczce.

Podczas zawodów koncert i wojsko’we ćwi­
czenia bojowe. O godz. 19. ogłoszenie wyników
i rozdanie nagród. Wieczorem zabawa taneczna

w Strzelnicy, którą urządza Tow. Powstańców
i Wojaków Chodzież Wstęp na zawody bezpła­
tny. O liczny udział prosi Pow. Komitet P. W,
iW.F.

Inowrocław.
Jak to nazwać! Krążą po mieście pogłoski

że P. P. S wysyła, w związku z wypuszczeniem
na wolność aresztowanych za wywołanie rozru.

chów w Inowrocławiu, specjalną delegację do

Warszawy, która ma starać się o usunięcie ze

sta,nowiska komendanta Policji Państwowej p.
Biczysko. Ogół obywateli podcbnemi wersja­
mi jest doprawdy zdziwiony a poniekąd i obu­
rzony.

Dzień lotniczy. W Gnieźnie odbędzie się
wielki dzień lotniczy i to w niedzielę, dnia 19.
bm. w tut. mieście. Program następujący: ,

W sobotę, dnia. 18 ,bm. popoł. przylot samo­
lotów, eskadry lotniczej na lotnisko Kawiary

v (przy tartaku Pozn. Spółki Drzewnej.) Loty pró­
bne dla prasy,. Wieczarem o godz. 7.30 wykład
o lotnictwie z obrazami, przez oficera lotnika
z Poznania - Ławicy, w auii Szkoły Handlowej.
W’stęp wolny. W niedzielę, od godż. 2. popoł. na

wymienionem powyżej . lotnisku pokaz samolo­
tów, wzloty dla publiczności i pop’Sy, W między­
czasie koncertować będzie orkiestra 69 pp. Wie­
czorem wymarsz z orkiestrą z lotniska na-wiel­
ką zabawę taneczną do Hotelu Europejskiego.
Wstęp na lotnisko dla członków L. O. P. P .

25 gr. dla innych 50 gr. Młodzież szkolna i woj­
skowi 10 gr.

Bezpieczeństwo naszej Ojczyzny jest zależne

tylko od s’inej floty powietrznej.
Baczność zatem obywatele, popierajcie L. O

P. P. Zapisy na czionków przyjmuje sekretarjat
w’Magistracie. Nie wątpimy, że na lotnisku zo­
baczymy nietylko obywatelstwo miejscowe, ale i
z okolicy.

Przedstawienie konkursowe urządza w Gnie­
źnie Związek Towarzystw Teatralno-Amator-

_skicb z siedz’bą w Bydgoszczy w dniach 2 i 3

pa.ździernika br., w salach ,,Wenecji". W kon­
kursie bierze udział 10 towarzystw i Wielkopol­
ski i Pomorza. W celu skuteczniejszej oceny gry,
i walorów poszczególnych amatorów przez Jurę,
program składać się będz’e li tylko z jednoak-
towych utworów, jak operetek, dramatów, wo­
dewilów, i komedyjek sląwnych polskich pisa­

’rzy!; jak A. Fredry M. Bałuckiego i t. d.

Bieg okrężny o puhar klubu sporfow, ,.Stella"
odbędzie się nieodwołalnie w nadchodzącą nie­
dzielę, dnia 19. bm. Zwycięsca w biegu otrzyma
puhar, który po trzykrotnem zdobyciu, przecho­
dzi na jego własność. Pierwsi zawodircy, przy­
chodzący do mety, otrzymują nagrody. Szanowne

Obywatelstwo naszego miasta, uprasza się,, by
i w tym roku nadesłało skromne nagrody, które

przyjmuje księgarnia Mallow.

Kurs dla młodzieży męskiej na uniwersytecie
ludowym w Haikach pod Gnieznem.

Kurs rozpoczyna się 2. listopada 1926 r. i po­
trwa do 31. marca 1927. Cel uniwersytetu ludo­
wego jest wychowawczy, przez naukę do cnót

obywatelskich, do gorącej miłości Ojczyzny na

zasadach chrzęścijańsko-katoLckich.
Przedmioty nauki: historja powszechna, hi­

storja polska literatura polska, geografja, przy­
roda, język polski, wykłady religijne, rachunki,
książkowość gospodarcza i geometrja, fizyka i

chemja. astronomja, śpiewy i gimnastyka.
Przyjmuje sję młodzież od 18 roku życia

Po prospekty i warunki opłaty należy się zgło­
sić do Uniwersytetu Ludowego w Dalkach P°d
Gnieznem’, załączając 20 gr. znaczek na odpo­
wiedź.

Nadmienia się, że wobec trudnych warunków
finansowych można uiszczać opłatę także w na-

turaĘach (zboże i t d,) po poprzedniem porozu­
mieniu się z dyrekcją,

Swi?fe ?ray§pseKira Wojshowggo w powlseie
szubitiśkim.

Celem zainteresowania szerszych warstw ’spo­
łeczeństwa pracą P. W, i W. F . i wytworzenia
zdrowej rywalizacji poszczególnych towarzystw, a

prżez to podniesienia ogólnego poziomu P. W i W.
F. w powiecie, Komitet Przysposobienia Wojskowe­
go i Wychowan,ia Fizycznego powiatu Szubińskiego
urządza w dniu 26 września br. w Szubinie w zwią­
zku ze świętem P. W. i W . F, na terenie DOK, VIII

powiatowe zawody sportowe o mistrzostwo w po­
wiecie szubińskim.

Święfo P, W. stanowi faktyczną uroczystość lo­
kalną i’ odoędzie się w obecności władz powiato­
wych i możliwie najszerszych mas publiczności. W

tym celu Komitet apeluje do miejscowego i okoli­
cznego obywatelstwa, aby okazało pełne zrozumie­
nie dla pracy P. W. i W. F,, która ma na celu od­
rodzenie etyczłfe i fizyczne młodszego pokolenia,
a tem samem utrzymania gotowości bojowej, która
w naszem sppleczeóstw?e jest niezbędna i stawiło
się jak najliczniej w Szubinie w dniu święta P. W,

Program uroczystości święta P. W .:

Godz. 6,15 do 10-ej zawody strzeleckie zespołów
(drużyn) na st?elnicy Powstańców i Wojaków.

Godz. 6 . Zbiórka zawodników miejscowych na

Strzelnicy,
Godz. 7 . Zbiórka zawodników pozamiejscowych

na Strzelnicy.
Godz. 9. Zgłaszanie się zawodników u s’ekreta­

rza zawodów w Domu Polskim i rozdanie numerów
Godz. 9.45. Zbiórka całości i wymarsz do ko­

ścioła.
Godz. 11,15. Defilada zawodników i reprezen

tantów towarzystw przed przedstawicielami władz
wojskowych i cywilnych.

Godz. 11.39. Powrót do Domu Polskiego i o-

twarcie święta P. W.
Godz. 12,15 do 13,45. Przerwa obiadowa (wspól­

ny obiad bezpłatny dla zawodników pozamiejsc’)­
wych).

Godz. 13,45. Zbiórka zawodników na boisku-

miejskiem.
Godz. 14 do 19. Zawody sportowe.
Godz. 19,39. Ogłoszenie wyników i rozdanie

nagród.
Program zawodów sportowych:
1) Zawody drużynowe: Bieg gromadny na od­

ległość 3000 metrów. Strzelania ostre na odle­
głość 100 metrów leżąc, z wolnej ręki, Marsz na

odległość 6 kim. Stafeta 4X100 metrów.

2) Zawody indywidualne: Rzut granatem obu­
rącz, rzut kulą, rzut dyskiem, rzut oszczepem, skok
w zwyż, skok w dal.

Zawodnicy:
Towarzystwa zgłaszają swych zawodników pi-,

semnie do oficera instrukcyjnego na powiat Szubin
w takiej liczbie, do każdego punktu zawodów, jaka
jest wymagana programem do dnia 18. 9 . 1926 r. z

uwzględnieniem w wykazie następujących rubryk:
a) Imię i nazwisko zawodnika.

b) Rok urodzenia.

c) W jakich punktach zawodów kandydat będzie
uczestniczył.

Prócz tego o mistrzostwo powiatu Szubin w po­
szczególnych punktach zawodów indywidualnych
mogą się ubiegać wszyscy obywatele i obywatelki
powiatu szubińskiego. Kandydaci i kandydatki
zgłaszają się w dniu święta P. W . o godz. 9 u se­
kretarza w Domu Polskim,

CZERNIEJEWO, powiat witkowskL W ub.
wtorek w’ieczorem, spalił się stóg żyta, w-artości
około 600 zt1., będący własnością dzierżawcy
p, Józefa Wojdył!o. Stóg był ubezpieczony na

500 zł, Zachodzi tu podejrzanie, że ogień podło­
żono,

MOSINA. (Z życia Bractwa Strzeleckiego).
W ub. niedzielę odbyło się strzelanie Bractwa

Strzeleckiego. Wynik strzelania z powodu złe­
go powietrza, był niezadawalający.

Burza. Wraz z przechodzącą tu burzą ub.
niedzieli piorun uderzył w zabudow-ania tarta­
ku p. Jasińskiego. Powstał pożar, który wkrót­
ce ugaszono.

KOŹMIN . (Strzelił ko niego). Robotnik K.

będąc podochoconym, strzelił do handlarza, wła­
ściciela straganu z owocami, lecz na szczęście
chybił. Gdy wymierzył poraź drugi, ktoś z prze­
chodniów wytrącił mu rewolwer z ręki.

Nowe tow/arzystwo. Za’ożono tu w ub. ty­
godniu tow. byłych ,,uczestników powstania

Wielkopolskiego", do którego zapisało się 40
członków.

Osobiste. Naczelnikiem tut, Sądu Pow’iato­
wego na miejsce przesiedlonego do Poznania
sędziego Kukwidowicza został mianowany sędzia
Peih. ’’

WIJEWO, pow. Leszno. (Dziecko spaliło
dwie zagrody), Do gospodarza J. Kowalskiego
z Wijewa przyjechała krewna z 4-ietaim syn­
kiem. Edwardem. Dziecko, pozostawione bez

opieki, poczę’o bawić się z zapałkami w sto­
dole. I powstał pożar. Całe zabudowanie sta­
nęło w płomieniach Pożar zniszczył doszczętnie
wszystko, nawet żywy inwentarz. Nie dość na

tem zapaliła się stodoła sąs’ada Domagały.
Ogień z trudem zdołano umiejscowić,

ŚWIĘCIECHOWO. (Osobiste). Dn. 11 bm.
Kaz. Urbański zda! egzamin mistrzowski jako
ślusarz maszynow’y.

PAWŁOWICE) pow. leszczyński, (Stogi się
palą). W ub. tygodniu spaliły się dwa ,stogi
zboża na szkodę gosp. Galłona z Pawłowic. Przy­
czyna pożaru jest nieznana.

MIASTKO, pow Leszno. (Pclamala sobie rę­
ce). Tragiczny wypadek zdarzył się onegdaj
podczas młócenia zboża u Stefana Skorupińskie-
go w Miastku, pow. leszczyński. Mianowicie
żoną Sk. wpadła na okrycia walka transmisyj­
nego przy maneżu, wskutek czego ochrona się
obsunęła a nieszczęśliwa wpadła rękoma w ma­
szynę, przyczem zostały jej złamane obydwie
ręce poniżej łokcia. Sk. przewieziono do zakła­
du św. Józefa w Lesznie.

ODOLANÓW. (Ugryzła ją żmija). W ub.

tygodniu Michalina Marcinkowska z Sulnierzyc,
przechodząc przez las została pokąsaną przez
żmiję w nogę, która jej silnie spuchła.

35-lecie straży pożarnej. Tutejsza Ochotni­
cza Straż Pożarna obchodzi w dniu 19 bm. 35-le.
cie swego istnienia W dniu tym odbędzie się
także pośw/ięcenie nowej wspinalni i drabiny
mechanicznej. Dnia następnego rozpocznie się
powiatowy kurs strażacki, trwający do 24 wrze­
śnia. Straż ta istnieje od 1 listopoda 1891 r.

ZMARLI.
Ś. p. Antoni Szymura, leśniczy majętności

Czarnuszka, w powiecie pieszew’skim.
Ś. p. Antonina Rozalja z Maleykiewiczów Zy-

gariawska w Inowrocławiu, lat 86.
Ś. p. Michał Nadolny, mistrz kowalski w To­

poli, lat 64.
Ś, p. Anna z Mrówczyńskich Su!ska, w Książu

lat 37.
Ś. p . Stanisława Jezierska, z domu Ciszew­

ska w Krusz-wicy, lat 51.

(tael Powstańców i Wolaków
is Zbąszyniu.

Wielkiem świętem dla naszych kresów byi
dzień ,L Apelu Okręgu XV Związku Towarzystw
Powstańców i Wojaków DOP. VII, który się odbył
w ubiegłą niedzielę w najdalej na zachód wysunię­
tym zakątku Rzeczypospolitej, w Zbąszyniu. Setki

powstańców i wojaków zjechały się tu, by zama­
nifestować swą siłę i ducha narodowego i niemniej
zaświadczyć swą sprawność bojową. Że powstańcy
i wojacy ocenili doniosłość swej uroczystości świad­
czy to, że wszystkie towarzystwa Okręgu XV pra­
wie w pełnym składzie przybyły. Obecnym był
zarząd okręgu XV w komplecie, Towarzystwa Po­
wstańców i Wojaków Zbąszyń, Nowy Tomyśl, Lwó­
wek, Stefanów,o, Łomnica, Perzyny, Chobienice,
Bołewice i Chrośnica. W gościnę do tut. Okręgu
przybyli przedstawiciele Okręgu I. i XIV., oraz

Tow. Powst. i Woj. Poznań-Łazarz, Jeżyce, Śród­
mieście, Górna W’ilda i Główna. Także szereg zna­
komitszych gości zaszczycił swą obecnością powyż­
szą uroczystość. Z ramienia związku przybył ko­
mendant generalny pułkownik J. B. Lange. Dalej
byli obecni p. starosta Czochron z Nowego Tomy­
śla, zast. d -cy 3 p, lotn. pułkownika Abzołtowicza

major Andrzejewski, major Martynowicz, oficer
instr. kpt. Piątkowski, oficer B. O. P. por. Pan­
kowski. oficer P. W . por. Mizikowski i szereg in­
nych oficerów tak czynnych jak i rezerwy. Sokol­
stwo reprezentował dr. Wróbel z Wolsztyna. Z
władz miejscowych zauważono ks. prób. Płotkę,
członków magistratu z burmistrzem Szostakiem,
przew-ód . R, M. Koehlera, kom. Wlekljńskiego, kom.
Szulca i innych. Pozatem było mnóstwo innch go­
ści ze wszystkich kresowych powiatów. Prasę re­
prezentowali przedstawiciel .,Dziennika Bydgoskie­
go", ,,Gazety Bydgoskiej", ,,Kurjera Poznańskiego",
,,Gazety Wołsztyńskiej" i ,,Kurjera Zachodniego".

W przeddzień Apelu odbył się wspaniały cap­
strzyk, przez bogato iluminowane miasto. Naza­
jutrz wczesnym rankiem odegrała orkiestra pobud­
kę, a od godz. 6 rano rozpoczęło się strzelanie o

mistrzastwo Okręgu) z którego wyszedł jako mistrz

kurkowy komendant okręgowy kapitan rez. Mar­
kowski, Nowy Tomyśl, I. podmistrzem komisarz

obwodowy z. Kuślina por. rez. B . Nogajewski T.-P,-
W. Stefanowo, W strzelaniu zespołami zdobyło
mistrzostwo Okręgu Tow. Powst. i Woj Nowy To­
myśl.

Po ukończonem strzelaniu udały się towarzystwa
na dworzec, gdzie po przybyciu gości i towarzystw
miejscowy burmistrz p. Szostak w serdecznych sło­
wach imieniem miasta witał wszystkich uczestników

Apelu. O godz. 10 wyruszył imponujący pochód
przy dźwiękach orkiestry związkowej do kościoła
na nabożeństwo, gdzie odprawił mszę św. ks. Zwa­
b, podczas której wykonało piękne pienia miejsco­
we koło śpi’ewu ,,Halka". Po mszy św. wygłosił ks.

proboszcz Płotka stosowne do uroczystości kaza­
nie, a przyznać trzeba, iż rzadko który kaznodzieja
tak rzewnie i pięknie do powstańców i wojaków
przemawiał, jak to był uczynił nasz kapłan-patriota.

Modlitwą za Poległych i odśpiewaniem ,.Boże,
coś Polskę”, zakończono uroczystość kościelną,
Na.stępnie ustawiły się Towarzystwa na Rynku,
gdzie przedstawiciel Związku pułk. Lange dokonał

przeglądu Tow. i dekoracji powstańców i wojaków
odznaka powstańczą wzgl. wojacką, poczem w żoł­
nierskich słowach zwrócił się do zebranych, koń­
cząc swe przemówienie okrzykiem na cześć Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Po defiladzie, która wypadła
sprawnie, wyruszył pochód pod pomnik poległych’
nawstańców, gdzie prezes okręgowy przywitał
wszystkich uczestników Apelu i w ich imieniu zło­
żył piękny wieniec u stóp pomnika, a orkiestra ode­
grała ,.Rotę" Konopnickie).

Od pomnika rozpoczął się też marsz 3 km., z

którego wyszedł jako pierwszy zwycięzca Jan Po­
tomka T, P. W. Chrościca (nagroda złoty zegarek,
branzolet i dyplom), II. Ignacy Macholak, T.-P.-W.

Zbąszyń (dyplom), III. Hilary Radny T, P, i )JF.
Zbąszyń (dyplom).
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Sensacją tego marszu było współzawodnictwo
inwalidy-powstańca (bez prawej ręki) Ludwika Wy-
drzyńskiego z Tow. Pow. i W. Nowy Tomyśl, który
jako IV. przybył do mety (list pochwalny). Zwycię­
zców zgromadzony tłum witał entuzjastycznie. Po­
czerń zarząd okręgowy wszystkich gości i człon­
ków staropolskim zwyczajem ugościł w lokalu p.

Palickiego.
Pp południu rozpoczął się na Piacu Krakowskim

dalszy ciąg zawodów, w którym zwycięsko wyszli
w biegu 100 m. Mścisław Erankowski, Nowy To­
myśl, II. Jan Potomka, Chrośnica, III. Aleksander

Wittke, Zbąszyn, w rzucie granatem: I. Łukasz Sze-
fner. Zbąszyń, II, Teofil Rychły, Chobienica, w

skoku w dał: I. Ignacy Macholak, Zbąszyń, II. Jan
Polonika, Chrośnica, III. Teofil Rychły, Chobieni­
ce. W ciągnieniu liny zdobył mistrzostwo zespół
Tow. Pow. i Woj. Chobienice. Rozdania nagród
i dyplomów dokonał p. starosta Czochron, przy-
czem wyraził swe zadowolenie z wyników zawodów
i zachęcał do dalszej pracy. Nadmienić wypada,
iż z okazji Apelu wysłano telegram hołdowniczy na

ręce prezydenta Crosfielda z okazji otwarcia w

tym dniu VII. kongresu Fidacu w Warszawie. Wie­
czorem odbyła się zabawa, gdzie po całodziennym
chlubnym trudzie bawiono się ochoczo.

Przebieg całego Apelu był pod każdym wzglę­
dem bardzo dobry, to też wszyscy trzej uczestni­
cy z zadowoleniem opuścili nasze miasto, odnosząc
jak najlepsze wrażenie jednodniowego pobytu. Z
uznaniem podnieść należy chętne, pomoc tak czynną
jak finansową władz powiat, i miejskich oraz tut.

społeczeństwa a zwłaszcza pewnej części okolicz­
nego ziemiaństwa. Ta zgoda i harmonja, która pa­
nowała w dniu Apelu, niechaj trwa po wsze czasy
i niechaj nas kresowiaków wprowadzi na. lepsze i

prostsze tory, abyśmy w całej pełni spełnili obo­
wiązek stróżów polskości.

Prosimy pamiętać
o dość tiyczasnem odnawianiu przed­
płaty za ,,DZIENNIK BYDGOSKI"

w czasie cd 15 do 25 września b. r,

na październik.

Z POMORZA.

PRZECHOWO, pow. świecki. (Przedstawie­
nie Sokoła). Młode jeszcze, ale bardzo żywotne
tow. Sokół urządziło ub. niedzieli pierwszą za­
bawę w sali p. Figalskiego wraz z przedstawie­
niem, zaś potem ochocze tańce.

BUKOW!CE, pow świecki. (Z życia Pow­
stańców). W ub. niedzielę miejscowe towa­
rzystwo Powstańców i Wojaków urządziło swo­
je dorczne strzelanie wraz z koncertem. Naj­
lepszym strzelcem okazał się p. Bolesław Ga-
brion, drugim Brzostowski, trzecim Wł. Hoppe
Wieczorem odbyły się wesołe tańce.

CISINY, pow. świecki. (Nowe własne władze)
Zatwierdzony został tu wybór sołtysa J. Śmiesz­
ki, pierwszym ławnikiem — Julj. Hinz, drugim
St. Jankowski, zast. ławnika — Fr. Podgórski.

KOŚCIERZYNA. (Odznaczenie). Polską od­
znakę sportową zdobyli na zawodach w Toruniu,
które odbyły się ub. niedzieli — pp. Wł. Anzlik
i L. Czarniecki. Zawodniey ci są członkami

miejscowego ,,Sokoła’1.
CHEŁMŻA. (Parcelacja majątku). Majątek

państwowy Kuchorek pod Chełmżą został roz­
parcelowany. Powstało około 30 osad różnej
wie-lkości od 60 morgów wzwyż. Resztówka

obejmuje około 200 mórg. Siedm gospodarstw
urządzono w zabudowaniach dominjalnych, resz­
ta gospodarzy stawia nowe przyzwoite zabudo­
wania na własnych parcelach z wyjątkiem
dwóch osadników, którzy mimo że już dwukrot­
nie żniwo sprzątnęli, z wystawieniem jakichkol­
wiek budynków, odpowiadających wymogom
kultury zachodniej dotąd jakoś się nie spieszą.

SZCZODBOWG. (Poświęcenie sztandaru Wo-

jaków). Ub . niedzieli odbyła się w Szczodro-
wie uroczystość poświęcenia sztandaru tow.
Powstańców i Wojaków im. Hallera. Przyby­
wające towarzystwa, oraz gości witał prezes
miejsc, p. Wiecki. Na nieszporach odbyło się
uroczyste poświęcenie sztandaru, którego doko­
nał ks, prób. Olszewski. Chrzestnymi sztan­
daru byli pp.: Tempscy z Soba,cza, Podla,szewscy
ze Skarszew i pp- Myszkiew z Nowegowieca.
Po uroczystej akademji w lokalu p. Wieckiego
nastąpiła ceremonja wbijania gwoździ.

Wieczorem odbyło się przedstawienie teatral­
ne, Odegrano ,,Kościuszko w Petersburgu”.

MAŁY LUBIEŃ. (Spłonęły całe zabudowa­
nia). W tych dniach sfłonęły całe zabudowa­
nia wraz z domem mieszkalnym, własność rol­
nika Reinholda Niekela w Małym Lubieńcu.

Ogień strawił całe tegoroczne żniwo, tylko in­
wentarz zdołano uratować. Straty są znaczne,

przez ubezpieczenie pokl’yte. Przyczyna ]
ni esl wierdzona,

GAWŁOW(I, pod Radzynem. (Ułaskawienie
-żonobófcy). Robotnik Zgoda z Gawłowie pod
Radzynem," którego sąd okręgowy w Grudzią­
dzu skazał roku ub. za otrucie swej żony na ka­
rę śmierci, został obecnie na wniosek swego
obrońcy ułaskawiony. Przydent Rzplitej zamie­
nił karę śmierci na 15 łat ciężkiego więzienia.

Wielki pożar w U!ściu.
W ub. czwartek w Ujściu powstał

wielki pożar. Wskutek nieostrożności
zaprószono ogień w pralni jednego z do­
mów w pobliżu kościoła ewengelickśego.
Ogień zniszczył dom cały, stodołę, chlew
kilka świń i t. d. Płomienie zajęły rów­
nież kościół ewengelicki i po-ważnie za­
częły zagrażać zupełnem zniszczeniem
Dzięki przybyłej straży pożarnej z Piły
ogień zdołano zlokalizować. Pożarowi

sprzyjał w dużej mierze silny wiatr,
wskutek czego zagrożonych było poważ­
nie kilka domów. Na pomoc pospieszy­
ła straż pożarna z Chodzieży wraz ze

strażą fabryczną p. Mańczaka. Pożar
trwał cztery godziny.

Na ratunek przybyły trzy straże po­
żarne z Niemiec oraz 10 sikawek z o-

kolicy.

Chrzęść. OemoKracja na Pomorzu.
CHOJNICE. (Z zebrania Ch. Dem.) Dnia 9 wrze­

śnia 26 r. o godz. 8 wieczorem odbyło się nadzwy-’
czajne zebranie koła Ch. Dem. w hoteiu ,,Priehe”.

W nieobecności prezesa koła p. J. Kaletty, który
zachorował, zagaił zebranie p. Józef Piekarski.

Referat polityczny wygłosił p, Stefan Kaczorow­
ski z Warszawy oraz organizacyjny p. poseł No­
wicki, poruszając szereg zagadnie:! politycznych i or­
ganizacyjnych.

SĘPÓLNO. (Z zebrania Ch, Dsm.) Dnia 10 wrze­
śnia odbyło się posiedzenie zarządu i mężów zaufa­
nia, w którem brał udział prezes zarządu wojew.
p. poseł Nowicki. Omawiane były sprawy organiza­
cyjne i inne dot, powiatu sępoleńskiego.

Po ustaleniu szeregu spraw zebranie zakończono,

TUCHOLA. (Z życia organizacyjnego Ch, D,)
Dnia 8 września odbyło się o godz. 8 -mej wieczo­
rem w hotelu ,,Eilers’a" zebranie organizacyjne koła

Chrzęść. Demokracji,
Zebranie zagaił prezes powiatowy, p. Pacer,

udzielając głosu sekr. wojew. p. Nowakowi, który w

krótkich zarysach ,zobrazował położenie organizacji

naszej oraz wskazał na konieczność lepszej pracy
organizacyjnej w kole tutejszym jak wogółe w całym
powiecie tucholskim, ,

Jako drugi referent przemawiał kierownik Se­
kretarjatu Głównego, p. Kaczorowski z Warszawy,
o naszem położeniu,

Mówca wskazał na konieczność silnego zorgani­
zowania się pod sztandarem Chrześcijańskiej Demo­
kracji.

Stronnictwo gaszę nie jest tworem ruchu klaso­
wego, lecz organizacją opartą na zasadach moralno­
ści społecznej i sprawiedliwości chrześcijańskiej,
chcącą z państwa polskiego uczynić ostoję ducho­
wego postępu iucizkości i obronić cywilizację przed
zalewem haseł nienawiści, przemocy i rozkładu

moralnego i materialnego.
W dyskusji nad referatami wywią,zała, się dys­

kusja, w której udział brali pp. Pacer, Welter, No­
w’ak i inni. W myśl wywodów referentów wybrano
komitet, w skład którego powołani zostali pp, Pa­
cer, Welter i Nowak, których zadaniem będzie w

najbliższej przyszłości zwołać zebranie i zreorgani-
zować’koła Ch. Dem. w Tucholskiem.

Toruński ,,proboszcz" hoduroweów drapnąl.
W ub. wtorek opuści! niegościnny Toruń miej­
scowy proboszcz zwolenników kościoła narodo­
wego Kocubowski, wyjeżdżając w kierunku Za­
głębia Dąbrowiecltiego. Jak się dowiadujemy,
przyczyną porzucenia swych owieczek, było nie-

wypłacenie ,,proboszczowi” poborów za okres 2

miesięcy.
Nietakt. Fakt obdarzenia ks. biskupa Rosen-

tretera godnością protektora zjazdu filomatów

pomorskich, uczestników głośnego toruńskiego
procesu szkolnego, wywołał pewien niesmak
i zdziwienie. Podobno ini.cjatorem tego wybo­
j’u jest sędzia p. Karnowski, jeden z ,,najtęż­
szych” filarów miejscowej endecji.

Kuratorem okręgu szkolnego w BrZe§óło nad

Bugiem mianowany został h. naczelnik szkół

powszechnych kuratorjum okręgu pomorskiego
a następnie w’izytator ministerjalny dr. Teofi)l
Zegarski, rodow’ity Pomorzanin.

Także wzór logiki. Miejscowy wojo-wnic.zy
organik endecki w numerze 211-tym z dnia 14
bm. zamieścił artykuł pt. ,Nasza odw’ieczna

tragedja”, w którym autor gniewa się o nazwa­
nie Polaków przybyłych z innych dzielnic

,,przybłędami” i woła z patosem ,,I wara zwać
Polaka na polskiej ziemi przybłędą".

W numerze następnm natomiast w artykuli­
ku ,,Obrazy i obrazki" ,.Słowo” zamieszcza tego
rodzaju zdanie: ,,Bo Pomorze było,, jest i będzie
zawsze zdrowe a dla przybłędów ma wspaniałe
sanatorjum w’ świeciu"..

Autorzy zamieszczanych w’ ,,S!ow’ie” artyku­
łów, zwłaszcza w’stępnych oraz ,,Obrazów
i obrazków" z logiką byli zawsze na bakier,
tembardziej obecnie, gdy w rolach błędnych ry­
cerzy usiłujących przerobić wszystkich miesz­
kańców Pomorza na endeków, pokiełbasiły im

się wszelkie pojęcia.

Sprawa bojkotu ,,Słowa Pomorskiego", w

myśl postanowień powziętych na przedostat-
niem zebraniu Zw, Restauratorów toruńskich

omawianą była ub, środy na zebraniu specjal­
nie zwołanem, na które przybyło około 50 człon­
ków. Po dłuższej dyskusji, w której roztrzą­
sano tę tak drażliwą dla restauratorów kwestję,
uchwalono pozosta-wić swym członkom wolną
rękę w sprawie abonow’ania ,.-S łowa Po-morskie­
go”. dla użytku gości lokalów publicznych.

Nieszczęśliwy wypadek samochodowy. W ub
środę około godz. 2 . popoł. uległ nieszczęśliwemu
wypadkowi jadący samochodem z Wąbrzeźna do
Torunia adwokat Ostrowski z Wąbrzeźna. Wsku­
tek pęknięcia dętki i opony, samochód, którym
jechała rów’nież żona wymienionego, potoczył się
do rowu przydrożnego gdzie się wywrócił. Skut­
kiem tego, tak p. Ostrow’ski, jak i jego żona,
przygnieceni zostali ciężarem samochodu i od­
nieśli na szczęście niezbyt niebezpieczne obra­
żenia w’ewnętrzne Pierwszej pomocy udzieli?

skontuzjowanyw lekarz dr. Świnarski z Torunia
a toruńskie pogotowie ratunkowe odstawiło obu
do lecznicy miejskiej. Wypadek miał miejsce
na szosie, w pobliżu majątku Bielawy pod To­
runiem.

Związek robotników transportowych został za_

’ożony w mieście naszem na zebraniu,- odbytem
w dniu 11. bm Do nowej organizacji przystąpi­
ło narażie 11 członków. Podobne placów-ki zało­
żono w ostatnim czasie w Tczewie oraz Byd­
goszczy.

Czyj rower? W’tych dniach polic,ja miejsco­
wa odebrała pewnej osobie rower, pochodzący
z kradzieży. Prawy właściciel odebrać go może

po wylegitymowan,iu się i złożeniu dowodu wła­
sności w policji,

Skandal w Rycko.
Ciekawa historia zakupna nac toru Diesla. — Burzli­
we posiedzenie Rady Miejskiej. — Członek magi­
stratu, prezes- endeków, pod zarzutom łapownictwa.

— Co na to miarodajne czynniki wojewódzkie?

(Od własnego korespondenta),

W ostatnich dniach ukazały się w niektórych
dziennikach pomorskich, jak ,,Gazecie Kaszubskiej",
,,Słowie Pomorskim" i in., artykuły dotyczące roz­
strzygnięcia sporu Rady Miejskiej i Magistratu mia­
sta Pucka.

W artykułach niektórych pism atakuje się wy­
łącznie pucką Radę Miejską, a w szczególności prze­
wodniczącego tejże, p. Czesława Krausego, zastępcę
procesowego w Pucku, jakoby tenże pacówał na nie­
korzyść miasta, a na korzyść Niemców.

Aby sprawę wyświetlić udał się nasz korespon­
dent dc przewodniczącego Rady M,iejskiej p, Czesła­
wa Krausego, celem zasiągnięcią bliższych infor­
macji w te spawie.

Pan Czesław Krause przedstawił sprawę następ.;
Mniejwięcej w kwietniu rb. uchwalił tutejszy

Magistrat zakupić dla tutejszej elektrowni nową ma­
szynę Diesla, co też uczynił, kupując motor od
Stoczni Gdańskiej pod zastrezeżeniem zatwierdze­
nia kupna przez Radę Mie,jską.

Na początku czerwca br. przedłożył magistrat
sprawę zakupu motoru z wszystkiemi innemi oferta­
mi przewodniczącemu Rady Miejskiej p. Krausemu.

Krause, przeglądając oferty, zauważył, że magistrat
uwzględnił ofertę, która od innych była najnieko­
rzystniejsza, gdyż motor był starego systemu i oko­
ło 1900 doiarów droższy od motorów innych firm.

Ten stan rzeczy przedłożył przewodniczący Ra­
dzie miejskiej, która na posiedzeniu w dniu 9 czer­
wca br, jednogłośnie uchwaliła wybrać z pomiędzy
członków Rady miejskiej specjalną komisję, celem

powtórnego zbadania ’wszystkich ofert.

Wybrana komisja, składająca się z trzech rad­
nych, przy pomocy trzech rzeczoznawców, do któ­
rych należał też por. inż. Rybiński z tutejszych war­
sztatów marynarki wojennej, stwierdziła, że zaku­
piona przez Magistrat z firmy Stocznia Gdańska

maszyna jest starego systemu, daleko droższa od.

maszyn innych firm o 1900 dolarów i spofrzebuje
rocznie ropy za około 400 doi. więcej. Rzeczozna­
wcy stwierdzili jednocześnie, że najkorzystniejsze
oferty są firm: niemieckiej Deutz i polskiej ,,Ur­
sus11. Wobec powyższego uchwaliła Rada M,iejska
na następnom posiedzeniu odrzucić uchwałę ma­
gistratu, polecając mu jednocześnie uwzględnić o-

fei-tę firmy Deutz jako najkorzystniejszą. Magi­
strat jednak do uchwały Rady miejskiej nie przy­
chylił się i skierował sprawę celem rozstrzygnięcia
do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w To­
runiu.

Decernent elektrowni a zarazem zastępca bur­
mistrza p. Miotk przedstawił sprawę Wojewódzkie­
mu Sądowi Administracyjnemu w zupełnie innem

świetle, uzasadniając sprawę tem, jakoby motor fir­
my Deutz był o 630 dclarów droższy od motoru

Stoczni Gdańskiej, a następnie, że firma Stocznia
Gdańska zasługuje na większe poparcie, aniżeli fir­
ma Deutz.

Na podstawie powyższego Sąd wydał rezolucję
(nie wyr,ok), przychylną dla Magistratu, z prawem
wniesienia Irekursu w przeciągu 14 dni.

Sprawa ta przyszła ponownie na porządek
dzienny obrad Rady Miejskiej w dniu 9 bm. W toku
obrad wykazało się, że motor firmy Deutz tego sa­
mego typu, co motor Stoczni Gdańskiej (t, j. leżący
jednocylindrowy) był o 3150 fr. szw. tańszy.

Zaznaczyć tu wypada, że z firmy Deutz miał być
sprowadzony tylko sam motor inne zaś części skła­
dowe, jak koło rozpędowe etc. miały być wykonane
w Polsce, co przyczyniłoby się do ożywienia prze­
mysłu krajowego i zmniejszenia bezrobocia w kraju,

natomiast Stocznia Gdańska żadnych polskich ro=­
botników nie zatrudnia.

Przewodniczący w czasie posiedzenia, zbijając
niekorzystne dla miasta wywody decernenta p,
Miotka, podał jednocześnie do wiadomości, że

wpłynęła na ręce jego oferta przedstawiciela fabry­
ki ,,Benz" p. St. Leszczyńskiego z Gdańska, w któ­
rej ofiaruje miastu maszynę i to najnowszego typu,
bez kompresora, stojącą, dwucylindrową, za 3915

dolarów, czyli około 21.000 fr. szw. to jest jeszcze
około 3000 dolarów tańszą od maszyny, którą chciał

magistrat początkowo zakupić.
Gdyby Rada miejska przychyliła się do pierw­

szej uchwały tutejszego Magistratu, miasto byłoby
poszkodowane przez decernenta - prezesa ende­
ków, kupca p. Antoniego Miotka o około 30.000
zł., nie mówiąc już o ilości ropy, którą motor ten

roczne więcejby spotrzebował.
Charakierystycznem jest tłomaczenie się decer-

nenta p. Miotka, jakoby nic nie wiedział o tem, że

wpłynęła korzystniejsza oferta do magistratu od

firmy Deutz.
Ńa zapytanie przewodniczącego Rady Miejskiej

czy przez zakup droższej maszyny nie otrzymał ja­
kiejkolwiek 7 prowizji, p . Mictk nie reagował.

Przewodniczący Rady Miejskiej dowiedział się
bowiem z wiarogodnych źródeł, że do przedstawi­
ciela jednej z firm wyraził się p. Miotk: ,,Ja już od

pewnej firmy mam W’yznaczoną prowizję w kiesze­
ni, ile Pan ch;e mi dać prowizji?” — Do drugiego
przedstawiciela firmy wyraził się p. Miotek, że od
Stoczni otrzymał już prowizję, co ma czarne na bia-

łem; nikt nie może od niego żądać, aby ze swej kie­
szeni wydawał pieniądze na podróże etc.

Jeżeli sprawa się w ten sposób przedstawia, to

jasnem jest, że p. M?atek pracował nie dla dobra

miasta, lecz dia dobra swej kieszeni.

Rada Miejska po ścisłem rozpatrzeniu sprawy
przy pełnym udziale członków powzięła jednogłośnie
uchwałę wnieść na rezolucję Wojewódzkiego Sądu
Administracyjnego zażalenie do Wojewódzkiej Ra­
dy Administracyjnej w Toruniu.

Przewodniczący po ogłoszeniu powziętej uchwa­
ły, zwrócił się do decernenta p. Miotka, zaznacza­
jąc, że uważa go na tyle honorowym, że wniesie

przeciwka niema w przeciągu trzech dni skargę o

obelgę. Pan Miotk nie czuł się najwidoczniej _zby­
tnio dotknięty, gdyż oświadczył, iż na to ma jesz­
cze czas.

Z prscy oświatowej na Pomorzu,
Z inicjatywy ziemianek dzielnicy pomorskiej, spe­
cjalnie w tym celu powołany komitet zorganizował
w Grudziądzu kurs Umiejętności Pracy Społecznej.
Na intencję kursu odbyła się dna 13 bm. w kościele

farnym msza św. - Na prelegenta uproszono zna­
nego ze swej wymowy dyr. Macierzy Szkolnej p.
Stemłera z Warszawy. Specjalnem przemówieniem
prof. dr. Zwierzański otworzył kursy, na które przy­
było około 500 słuchaczy, reprezentujących wszyst­
kie stany dzielnicy pomorskiej.

Następnie przemawiali kurator Skołnictwa Po­
morskiego p. Szwemin, który jako opiekun szkolnic­
twa i oświaty młodzieży wyraził swoje zadowole­
nie, że akcję o tak szerokich rozmiarach zainicjo­
wały koła prywatńe, i że kurs ten odbywa się na

Pomorzu. Dziękując wszystkim, którzy się przyczy­
nili do tej pracy uświadamiania narodow’ego i państ­
wowego, zapewnił p. kurator, że kurs urządzony w

Grudziądzu, bez oglądania się na pomoc rządu,
sprawi w Ministerstwie, które dla potrzeb Pomorza

żywi głębokie zrozumienie, dodatnie wrażenie i od-

bije się głośnem echem w społeczeństwie całej
Polski.’

Następnie przemów’ił dyr. Stemłer na temat

,,Umiejętność pracy oświatowej pozaszkolnej , trzy­
mając w dwugodzinnym porywającym przemówieniu
słuchaczy na uwięzi. Pracą oświatową nazywa pre­
legent tę działalność pozaszkolną, która służy
państwu. Pracy tej można nadać trojaki kierunek:

kierunek kulturalno-ośw’iatowy, ekonomiczno-gospo-
darczy i dobroczynno-opiekuńcży. Zastosowanie i
pogłębienie pracy w dwóch pierwszych kierunkach

stanow’ią podwaliny; na których się państwo oprzeć
winno. Przedewszystkiem należy tępić zastraszają­
cy analfabetyzm w państwie Mieszkaniec, nie umie­
jący czytać i pisać, nie zdaje sobie sprawy z tego,
co to ojczyzna i nie jest obywatelem w pcłnem sło­
wa znaczeniu. Hasło z czasów niewoli: Przez oświa­
tę do wółr,cści — powinno obecnie brzmieć: Przez

oświatę do potęgi państwa, z którego nie wolno nam

-- o ile chcemy istnieć jako na,ród — ani najmniej­
szego uronić skrawka ziemi. Ogrom tej pracy, ja­
ko skutki niewoli nie ,powinien nas zastraszać: po­
winniśm,y dopęcjżiń inne narody, aby w przyszłości
przodować kulturą i cywilizacją narodom obcym.
Do zrealizowania owego hasła prowadzi akcja sze­
rzenia wiedzy, budzenia charakteru i si!nej woli.
Posłannictwo obywatela-połaka wymaga od niego
zmysłu państwowości, który objawia się w solidar­
ności i ofiarności. Piękny, na licznych przykładach z

życia oparty odczyt, przyjęli słuchacze z zapałem.

Olbrzymie nadużycie bankowe
w Gdańsku,

(AW.) W jednej z gdańskich insty­
tucji finansowych władze nadzorcze
stwierdziły szereg niedokładności.
,,Danziger VolkstimmetŁ twierdzi, że do­
konywano- niedozwolonych manipulacji
czekami bez pokrycia, przez co narażono
skarb senatu na kilka miłjonów strat.
Narażie stwierdzono straty w wysokości
170,000 guldenów. Aresztowano kasje­
ra tej instytucji, śledztwo w tok,u.

Bad) o w Gdańsku.

W dniu 15 bm. rozpoczęła działal!­
ność Qdańska radjowa stacja nadawcza,
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KALENDARZYK.

Dziś w piątek Franciszka.
Jutro w sobotę Józefa z Kupertynu,
Wschód słońca o godzinie 5.38.
Zachód słońca o godzinie 6.11.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 13 bm. do poniedziałku 20
bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna ul. Gdańska
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141. otwarta codziennie od 8 do 6

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9- 14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i czytelnia pism codzienne od 10-13 i od 17-20

Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 po poł.
tylko w poniedziałki środy i soboty od 17-18.45.

Z

TEATR MIEJSKI.

Dzisiejsze przedstawienie wypełni poraź pier.
wszy po cenach zniżonych o ;JO procent, dramat
w 4 aktach L. H. Morstina ,,Lilije"

Jutro w sobot.ę pe na humoru i zabawnych
sytuacji krotochwiia T. Bernarda i A Ath’sa

,,Figle polityczne", na której pub’liczność groma­
dzi się licznie i bawi doskonale, dzięki pełnej
humoru i werwy intsrpretacj pp. Kopczewskiej,
Sarneckiej, Sokołowskiej, Dominiaka, Dębowi­
cza Lenka, Stępowskiego, Strzeleckiego, Wroń­
skiego i Zonera w głównych rolach. Koncepcja
reżyserska A. Kwiatkowskiego. Piękna oprawa
dekoracyjna R. Czaplickiego.

We wtorek, dnia 21 bm. wejdzie na repertuar’
sztuka J. Beneventa ,,Ż!e kochana". Dramatycz­
ną postać Rajmundy odtworzy poraź pierwszy
na naszej scenie p. A. Dybizbańska - Podgórska.
Reżyseruje p. Lenk. Jednocześnie w pełnych
próbach ,,Skalmisrzanki", komedjo - opera J. N.

Kamińskiegó, w inscenizacji J. Szillera.
Początek przedstawień o godz. 8 wieczorem,

poczem wstęp na widownię wzbroniony.

- ,,Gazeta Bydgoska” traci samo-

drelnośó. W ,,Monitorze Polskim" znaj­
dujemy ogłoszenie o walnem zebraniu
T. A . Drukarnia Polska w Poznaniu

(,,Kurjer Poznański"’). Punkt czwarty
porzą,dku obrad opiewa: Uchwalenie
przejęcia T. A. Drukarni Narodowej w

Bydgoszczy (,,Gazeta Bydgoska") Jako
oddział naszego Towarzystwa,

Wynika z tego, że ,,Gazeta Bydgoska"
stanie się filją ,,Kurjera Poznańskiego",
który i tak już stale musiał grubo płacić
na jej podtrzymanie.

— Prokuratoria wniosła rewizje od
wyroku w sprawia terrorystów ukraiń­
skich. Jak się dowiadujemy, Prokura­
tura Sądu Okręgowego w Bydgoszczy
wniosła przeciwko wyrokowi zasądzają­
cemu terrorystów ukra!ińskich Bory­
sewicza i Grońskiego po 8 lat ciężkiego
więź, rewizję motyw, ją odmową Sądu
na odczytanie pisma Wydziału II szta­
bu, które dla całości procesu mogło
mieć duże znaczenie. Spodziewać się
należy, że rewizja Prokuratury będzie
uwzgłędnionna przez Sąd Najwyższy.

— Eeha nadużyć w Banku Parcela-
cyjnym. Znane ogółowi nadużycia w

Banku Parcełacyjnym doprowadziły do
uwięzienia jego dyrektorów, którzy
przez dłuższy czas pozostawali we wię­
zieniu śledczem. Obecnie, gdy śledz­
two zostało już ukończone, został za

kaucję wypuszczony na wolną stopę głó­
wny dyrektor Banku Parcel acyfffiegc
Stefan Samołiński.

- Eo uradz!i organiści dekanatu
bydgoskiego? W’ ubiegły poniedziałek
odbyło się,zebranie organistów dekanatu
Bydgoskiego. Przewodniczył p. Eich-
staedt, sekretarzował p. Masłowski. O -

mawiano na tein zebraniu sprawy orga­
nizacyjne, a następnie zajmowano się
sprawami fachowe;ni. Kwest}ą chórćw.
były tematem długiej dyskusji. Uchwa­
lono popieranie starych chórów oraz

zakładanie nowych, a także połączyć się
w jeden związek chórów kościelnych.
W końcu zebraiiia wybrano delegatem
do związku organistów p. Mułorza.

- Zmiany w Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w Bydgoszczy, Leśniczy Wił­
!y Małkiewitz z nadleśnictwa Szarłata,
przeniesiony został do nadleśnictwa
Brześć nad Bug-iem. Technika leśnego
inżyniera Stanisława Suchockiego z

nadleśnictwa Osiek Wielki przeniesiono
do nadleśnictwa Bóżanna.

— Ciągnienie loterji fantowej na budowę ko­
ścioła na Szwederowie, które miało się odbyć
dnia 15 bm., odłożono nieodwołalne do soboty
18 bm., do którego to dnia można jeszcze losy
nabywać.

— Na fundusz pozostałych po poległych
lotnikach, wdowach i sierotach - dla uczczenia

śp. Dra Bronisława Potockiego, złożył w naszej
redakcji p. inż. Ch Łempicki 10 zt, co niniej­
szem z podziękowaniem kwitujemy.

— Powitalny koncert w ,,Grand Cafe". Wczo­
raj w sympatycznym lokalu , Grand Cafe" roz­
poczęła koncertować orkiestra salonowa pod ba­
tutą kapelmistrza Dz:ęczkowskiego. Program

)koncertu powitalnego był bardzo obfity, a uroz­
maicony byk występem tenora operowego p, Ro­
mana Kawie za.

— Wczorajsze walki francuskie. . Walki
wczorajsze były doprawdy interesujące/i spro­
wadziły t’umy publiczności. Olbrzym Grikis

powalił na ziemię wielkiego stadnika po 6 mi­
nutach. W ’ walce- francuskiej Grunberg - S,a-
rakhi, zwyciężył po 11 minutach Griinberg.
Czarna Maska została po 12 minutach pokona­
na przez Bejnarowicza. Interesujące spotkanie
Aksionową z San - Sandi nie zostało rozstrzy­
gnięte. W ostatniej parze położył Grikis Mor-
tona po 13 minutach,

Dziś odbędzie się walka rewanżowa Bcjnaro-
wicz - Sarakhi. Następnie walczą: Grunberg —

San-Sandi, Rogeńbaum — Borowiak I Czarna
Mąska — Michelsęn.

— Samobójstwo. Wczoraj w godzinach po­
południowych pozbawi! się życia przez powie­
szenie we własnej stodole gospodarz Juljan
Greger, lat 30 zamieszkały w Now-ej Wsi Wiel­
kiej., Powodem samobójstwa — rozstrój ner­
wowy. Denat osierocił żonę i kilkoro dzieci.

— Wykrycie napadu rabunkowego. Doko­
nany przed niedawnym czasem napad rabun­
kowy na mieszkańca, w-si Czerlin powiatu wą-

growieckiego. niejakiego Rożka został wykryty
przez policję. Spraw-ców tego napadu areszto­
wano. Są to: Stanisław Lew-icki, robotnik, lat
25. Józef Kleczewski, robotnik, ,lat ,23, obaj z

Iwna, pow-. szubińskiego i Jan Świętochowski,
lat 27. bez stałego mieć’śća zamieszkania.

— By ulżyć niewidomym inwalidom, mini­
sterstwo opieki społecznej wydelegowało pana
Budę, znanego w Bydgoszczy właściciela zakła­
du tresury psów, do Berlina celem zapoznania
sie tam z tresurą psów, przeznaczonych do pro­
wadzenia niewidomych i stróżowania przy nich.
P. Buda wyjechał dziś do Berlina na jeden mie­
siąc a po powrocie, również przy finansowej
pomocy ministerstwa opieki społecznej, podej-
mie u nas podobną tresurę spów na wielką
skalę.

— Dancing Kola Absolwentów Miejskiej Szkoły
Handlowej, który odbył się w ubiegłą sobotę w sali

.,Resursy Kupieckiej" zgromadził liczny zastęp wy­
borowej publiczności i przy dźwiękach orkiestry 62
pp. goście bawili się doskonale, ’wyrażając swoje
uzfeanie d!a zarządu koła za urzą,dzenie dancingu.

Następny dancing odbędzie się w niedzielę, dnia

19 bm. od godz, 7,30 do 1-szej w nocy. Spodziewamy
się, że i tym - razem publiczność licznie przybędzie
i poprze te sympatyczne imprezy, z których cały
czysty dochód przeznaczony jest na założenie bi-

Mjoteki Towarzystwa.
Zaproszenia można odebrać jeszcze w piątek i

sobotę od godz. 5—7 -mcj po poł. u p, Brońca, ul.
Gdańska 51.

— Wojewódzka komisja egzaminacyjna przyby­
wa dnia 20 września do Bydgoszczy, celem dokona­
nia egzaminu szoferów i dokonania rejestracji, pe­
wnych kategorji sam.ochodów. Komisja urzędować
będzie w Starostwie od 8 rano dnia 20 bni. Wszel­
kie podania dotyczące egzaminów i rej.estracji po­
jazdów automobilowych, wnosić należy do Staro­
stwa do dnia IR bm,

PBOGRAM W KINACH.
— Sybir.

’

Dzieje nieszczęśliwej Rosji były
już nie-jednokrotnie wyświetlane na ekranie.
W obrazie pow-yższym, inaczej tytułowanym
,.Carskie zbiry" rozgrywa się historja dziewczę­
cia przejętego ideałami wolnościowemu, następ,
nie areszowanej i zesłanej w mroźne strony
Syberji, gdzie przechodzi męki niewoli, wreszcie
dzięki rewolucji w kraju udaje się jej z uko­
chanym zorganizować po wielu niebezpieczeń­
stwach ucieczkę z tajgów Syberji, G’ówne, role

znalazły wyko,nawców w Almie Rubens, Lowe
i Lou Tellegen. Gra piękna, tło krajobrazów
naturalne. Nadprogram kino Kristal wyśw-ietla
znowu nadzwyczaj w-esołą komedję ,,Ferdek
cwaniak" i aktualności ze świata.

— Królewicz - Gapa. Szalenie królew-icz się ko­
cha, a ona tymczasem jakżeż go zdradza... Tron i
otoczenie jego przeszkadza zamysłom królewicza.
Nieszczęścia jego potęgują się z każdą godziną, wo­
bec czego znienaw-idziwszy praojców tron, nagle
wybuchającą j-ewolucją królewicz sam doprowadza
do końca, byle wreszcie pozostać zwykłym śtnier
telnikiem... Jak to wszystko się odbywało i co w

końcu końców z tego wynikło, opisać nie sposób
Dzisiaj właśnie premjera tego arcydowcipnego filmu
w kinie ,,Marysieńka", każdy przeta może być na­
ocznym świadkiem tych hypersatyrycznych o sub­
telnym guście wydarzeń, których ster utrzymuje
wschodzące słońce humoru Raymond Griffith.

— ,,Buck Jones" w sensacyjnym filmie p, t,.
,,Szturmem zdobyta" i drugi obraz pt.: ,,Człowiek o

kamieńcem sercu" a w szczególności komedja ,,Dodo
jako rekrut" cieszą się ogromnem powodzeniem w

kinie ,,Corso". Pierwsze występy znanego artysty
p. Józefa Cornobisa wywołały ogólny entuzjazm ze­
branej publiczności, która huraganami braw witała

swego ulubieńca. Dziś, w piątek, dalsze występy z

całkowicie nowym repertuarem.

Z ruchu zawodowego.
- U Niższych Pocztowców, We wczorajszy

wtorek odbyło się w Ognisku zebranie bydgo­
skiego koła Związku Niższych Pracowników
Pocztowych, na które przybyła skromna liczba
członków. Prezes Zieliński powitał członków

obecnych i odczytawszy porządek dzienny, wy­
raził ubolewanie, że w szeregach niższych pocz­
towców Zakrada się opieszałość wielka, szcze­
gólnie co do wype’niania obow:iązków człon­
kowskich.

Sekretarz Pufund odczytał protokół z osta­
tniego zebrania, z którego wynikało, że ńa
kongres Związku ,Niższych Pocztowców do ’War­
szawy, zostali wybrani inni delegaci, uznając
pierwsze wybory za nieważne. Zastępow’ać byd­
goskie koło w Warszawie mają: prez. Zieliń­
ski, sekretarz zarządu ókr. Chmara i Swakow’-
ski. Następnie odczytał rezolucje, jakie przy­
gotowano na mający się odbyć kongres, a któ­
re brzmią: l) zniesienie XV i XVI grupy upo­
sażeniowej, 2) czyszczenia ubikacji, 3) zniesienia

pracy w niedzielę, - ł) zastosowanie ruchomej
mnożnej i 5) bezpłatnej pomocy lekarskiej i

karty porad.
Są to najw’ażniejsze sprawy, któro dla niższej

służby stanowią najdokuczliwsze bolączki, poza
niskiem uposażeniem,

Potem sekretarz zarządu okręgow’ego Chma­
ra zdał sprawozdanie z działalności zarządu
okręgowego na dyrekcję bydgoską, i Zarządu
Głównego. Mówca przedstawił jasno przebieg
wieca w Grudziądzu, na którym zjawili się dele

gaci urzędników państwowych z całego Pomo­
rza, Przemaw’iali tam panow’ie radcow’ie z 6-ej
lub 7-ej grupy i delegacje do rządu wybrano
tylko ze sfer wyższych urzędników, a niższa
służba - jak , zwykle - pozostała ńa koszu. O-

ezywiście, położenie urzędników w Polsce jest
marne, lecz stokroć gorzej się mają niżsi pra­
cownicy państwow’i. Np . XV grupa uposażenia
pobiera miesięcznej pensji 97,51 zł, a XVI gru­
pa 92,32 zł. Czy za te pieniądze może przez cały
miesiąc utrzymać się człowiek? A gdy posiada
rodzinę, czy wy do-! a wyżyć bodaj samym chle-

hem ?
Doprawdy, skądże można się dziwić, że u-

rzędnik niższy, zmuszony jest kraść, skoro głód
jemu i jego rodzinie skręca żołądek. Czas wiel­
ki już nadszedł, ażeby rząd zainteresował się
położeniem ty’c!i najbiedniejszych, i najbardziej
upośledzonych pracowników państwowych.

" Uźalań i skarg było co niemiara. Dyrekcje
poszczególne powinny odpow/iednie sprawozda-

nia przesyłać do Gen. Dyr. Poczt i Telef. w

Warszawie, ażeby władze naczelne wiedziały o

biedzie i nędzy swych pracowników, którzy z

głodu słaniają się i rodziny ich wymierają z

wycieńczenia.
Zarząd Główny byl na posłuchaniu u prem­

jera Bartla, i ministra dla handlu i przemysłu,
przedstawiając wszystkie swoje bolączki. Przy­
rzekali obaj mężowie rządu, że postarają się o

zaznajomienie z położeniem niższej służby po­
cztowej, i wydadzą odpowiednie rozporządzenia.

Po wyczerpującej dyskusji, w której zabie­
rał głos cały szereg członków, prezes Zieliński

zamkną! zebranie hasłem ,,Cześć pracy!"

List do redakcji.
Co mówi zarząd okręgowy

Zw. Urzędników Kolejowych.
Od zarządu okręgowego Zw. Urzędników Kole­

jowych w Bydgoszczy otrzymaliśmy nast. pismo:
W n-rze 207 ,,Dziennika Bydgoskiego" w komu­

nikacie dotyczącym audjencji delegacji wyłonionej
przez Walny Zjazd Związku Urzędników Kolejowych
u p, ministra Romockiego, odbytej dnia 8 września

br,’ umieściła Szan, Redakcja następujący zwrot:

,,Minister Romocki podkreślił dalej, że kolejarze nic

mogą nawet liczyć na wypłatę jednorazowej zapo-

Ze względu na to, że p. minister interpelowany w

tej sprawie przez delegację naszą odpowiedział, że

sprawa jednorazowej zapomogi na zakupy zimowe

,,jest przedmiotem rozważań Ministerjum Skarby i

że pan minister rozpatruje ,,możliwość przyjścia
pracownikom kolejowym z pomocą" poczuwamy się
do obowiązku prosić Szan Redakcję o łaskawe

sprostowanie użytego w komunikacie zwrotu w

myśl powyższego naszego wyja,śnienia, co zresztą
równocześnie dokonuje i prasa stołeczna,

. Z obowiązku również stwierdzamy, żc notatka

Szan. Redakcji w n-rze 208 z daty 9. 9, 26 jest o tyle
nie ściśłą, że walny zjazd po przyjęciu sprawozdania
delegacji z odbytej audjencji u pana ministra Ro-

mockiego, które to sprawozdanie powtórzyła Szan.

Redakcja prawie dosłownie w n-rze 207 aż do zwro­
tu, który powyżej sprostowaliśmy, zrezygnował z au.

djencji u pana Premjera i w to miejsce wydał odez­
wę do całego społeczeństwa, jako najwyższej in-

otanćjl z gorącym apelem o poparcie słusznych żą­
dań rzesz pracowników kolejowych w celu polep-
szenia ich bytu w interesie nietylko ich własnym,
ale i kolejnictwa oraz całego Państwa.

Z powodzi papierków.
Warszawski tygodnik polityczny ,,Ster zasta­

nawiając się nad rozpanoszoną biurokracją w Polsce
robi nast. uwagi: Jeśli ua prowadzenie rachunkowo­
ści i biurowości jednego batalionu — gdyż do jedne­
go baćaljonu odnosiła się cyfra — potrzeba aż 123

ksiąg wagi 68 kg., to z ilu ksiąg i z jakiej ogólnej
wagi składa się biurowość i rachunkowość pułku,
brygady, dywizji?"

Tygodnik ten, patrząc na biurokratyzm pod ką­
tem widzenia utraty czasu i kosztów, jakie z tego
powstają zauważa: ,,Wyobraźm’y sobie — pisze —

przy każdym takim nikomu i do niczego niepotrze­
bnym akcie referenta, stolik, papier, pannę przepi­
sującą na maszynie, szereg zadymionych, przegrza­
nych pokojów, poziewających woźnych i przetłu­
maczmy to sobie na nasze skromne złotoweezki: u-

smiecbnie się wtedy radośnie serce biednego podat-
n łkał,..

Zachodzi tu jednak inna jeszcze kwest)a: czy te

przesadne dziwactwa biurokratyczne strzegą przy­
najmniej państwo od malwersacji? Raczej powie­
dzieć można, iż przy takim nawale pisaniny, przez
którą przekopać się trudno — malwersacje, zwła­
szcza niewielkie, łatwiej ukrywać się mogą, jakby
igły w stogu siana".

Klasycznym przykładem, jak paraliżująco na

wszelką pracę działa biurokratyzm jest dyrekcja la­
sów państwowych w Bydgoszczy. Balast papierkowy
balast wykazów, wySjazików, wszelkiego rodzaju
statystyk, każde poczynania, każdą myśl twórczą
pogrąża i paraliżuje.

I wrzód ten, który zagnieździł się w naszej
administracji państwowej a nawet i samorządowe,,
nawet przy najlepszej woli. będzie trudno wyciąć
od razu, Trzeba na to czasu i rozumnych długo­
trwałych wysiłków.

Weszli do kawiarni w hosfjumaeh
kąpielowych,

W francuskiej miejscowości nadmor­
skiej, Biarritz, gęsto odwiedzanej przez
letników rozmaitych narodowości, zda­
rzył się wypadek, który doprowadził do
bardzo przykrych scen. Do kawiarni tej
weszła młoda para w kostjumach ką,pie­
lowych. Byli to Amerykanie. Ponieważ
już na początku sezonu władze miejsco­
we wydały surowy nakaz, że w kostju-
mie kąpielowym wolno tylko pokazywać
się na brzegu morza, stało się, że ową
para, wywołała zgorszenie i posypały się
z miejsca złośliwe uwagi. Amerykanin
odpow-iedział na to grubiaństwem i któ­
ryś z gości rzucił się z pięściami na nie­
go. Wmieszali się w to inni Amerykanie,
obecni w kawiarni, i powstała bójka mię­
dzy Francuzami a Amerykanami. Za­
targ ten rozstrzygnęła policja, która
wkroczyła do kawiarni. Z miejsca are­
sztowano Amerykanina i jego towarzy­
szkę. za to, że byli niestosownie ubrań?.

TEATR MIEJSKI,

,,Figle polityczne".
Krotochwiia w 3 aktach

Tristana Bernarda i Alfreda Athisa.

Jest to zawsze dowodem poważnego traktowa­
nia teatru, jeżeli się wystawia z widocznym,
aktorskim pietyzmem nawet błahe, w pustej,
wesołej treści swojej nic nie znaczące drobiazgi.

Takim scenicznym drobiazgiem jest wesoła

krotochwiia Bernarda, i Athisa, odegrana na

naszej scenie z wielką werwą i z prawdziwym,
niepowszednim komizmem. .

Nie o treść nadzwyczajną chodziło autorom

tej zabawnej krotochwili, ale o umiejętnie wcie­
lony w nią komizm sytuacji, charakterów i po­
wiedzeń. to też nie nad banalną zresztą treścią
tej sztuki tutaj na chwilę się za.rzymamy, ale

nad jej bardzo dobrem na scenie naszej’ wyko­
naniem.

Artyści nowego zespołu naszego Teatru Miej­
skiego złożyli dobrem wykonaniem tego sceni­
cznego drobiazgu wymowny dowód swego praw­
dziwego aktorskiego uzdolnienia. Szczególnie
silnie błysnął swoim talentem p. Mieczyslaw
Zoner, który zasadniczemi kategorjanai sceni-
cznemi tego utworu, mianowicie komizmem i

werwą wybił się w ,,Figlach politycznych w

roli przekomicznego pana Bejun na czoło ze­
społu. Ujawnił p. Zoner w tej roli komedjowej
talent wcale niepowszedniej miary. Sekundo­
wali mu żywo Z doskonałą werwą sceniczną
pp. Zofja Kopczewska w roli Leontyny, epide­
micznie romansowej i erotycznej małżonki po­
czciwego p, Bejun; Roman Wroński w roli za­
plątanego’ przez własną lekkomyślność w ko

miczną sytuację Lucjana Gelidona; Klara Sar­
necka w roli uszczęśliwiającej wkońcu Gelido-
na swą ręką baronówny de Saint-Amour; Fran­
ciszek Dominia,k w roli chytrego i cynicznego
w pewnym stopniu Honorjusza Flachę; Czesław
Strzelecki w roli śmiesznie przed pojedynkiem
tchórzącego La Chevillette; Leszek Stępowski
w roli na wszystko dla szczęścia swego przy­
jaciela zawsze gotowego Larnois i Marjan Lenk
w roli komendanta Monflou. Reszta ról w wy­
konaniu pp. Dębowicza, Sokołowskiej, Zastrze-

żyńskiej, Piekarczykówny, Andrzejewskiego,
Klimaszewskiego i Baczyńskiego dostrajała się
naogół tempem gry do ogólnego, komicznego
charakteru ,,Figli politycznych". A propos tem­
pa gry w tej sztuce, to spotęgowanie takowego
podniosłoby bardzo skalę werwy komicznej te­
go zabawnego utworu. Reżyserja p. Kwiatko!w­
skiego czujna i sprawna, dekoracje pendzia p.
Romana Czaplickiego bardzo naturalne i sto­
sowne. W teatrze było dużo śmiechu i moc

oklasków pod adresem dobrze w tym drobiazgi
grającego zespołu. J. K.
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Z życia lukala na Jachełcacli.
We wtorek dnia 14. bm. zwołano nadzwyczaj,

ae zebranie tutejszego ,.Sokola", celem załatwie­
nia kilku palą.cych spraw, oraz omówienie od­
bytych codopiero manewrów Zw. Podoficerów
"Rezerwy pod Bydgoszczą.

Zebranie zagai! prezes K!adzę, i na wstępie
położy! nacisk na poszanowanie zasad sokolich,
,wymagających trzech zasadniczych warunków,
mianowicie: poświęcenia, ofiarności, i posłu­
szeństwa. Sokół nasz — mówi!, stara się usilnie
Warunki te jako kardynalne cnoty sokolskie nie­
tylko wpajać, lecz wznieść je wysoko, jako za­
datek życia obywatelskiego.

Z przyjemnością stwierdzono, że drużyna ćwi­
cząca męska (żeńska jest dopiero w stanie or­
ganizacyjnym) pod dzielnem k’"erownictwem na­
czelnika Lindy, sumiennie wykorzystała życzli­
wą pomoc władz wojskowych i P. i W., udzie­
laną przez pp. por. Splitta, i plut. Mikulskiego,
mogła wysłać na ten pierwszy chrzest żołnier­
ski uosobiony w odbytych manewr’ach pokaźną
liczbę, bo aż 24 członków, którzy doskonale po­
jęli doniosłość sprawy przygotowania wojskowe­
?go. Najdotkliwiej odczuwa się przykry fakt,’tj.
bierne stanowisko tut. obywatelstwa, wobec So­
koła, stwierdzono np. okazywaną niechęć, a na­
wet nieżyczliwość na wszelkie lepsze objawy
życia sokolego. Wpłynęły na to nietylko znane

dziś wszystkim rozmaite twory społeczne, lecz
zarazem małoduszne stanowisko czynników po­
ważniejszych...

Wobec tego, utwierdzono się w przekonaniu,
że tylko wytrwałą praca, na obranej raz drodze,
da się wszelkie trudności pokonać, a kiedy zaj­
dzie tego potrzeba, — zbłąkanym braciom otwo­
rzyć serce...

Ponieważ drużyna żeńska, jak na początek
słabo się rozwija, postawiono na czele, oprócz
naczelnika, wybitnego obywatela p. Tomaszew­
skiego i póruczono mu jako zadanie postawie­
nie drużyny na odpowiedni poziom.

Wśród serdecznego nastroju wysłuchano
sprawozdawczego (z manewrów) referatu 18-le-
tniego członka dh. Góreckiego, który z właści­
(wą nastrojowi werwą i pewnein drowego hu­
moru junactwem, opowiedział cały szereg swych
- wrażeń, z dwudziestoczterogodzinnej żołnierki.

(Począwszy od przekroczenia bramy koszarowej
w sobotę — nie tracąc ani jednego szczegółu —

aż do powrotu do domu w niedzielę wieczorem
gdzie pomimo całą siłą woli nie chcąc okazać

po sobie zmęczenia, usnął na ławie tak smacz-

Ijiie, że ani matka dobudzić się go nie mogła.
Huraganem zdrowego śmiechu przyjęto do

,wiadomości to chełpliwe rewelacje, pewnej tro-

eskliwej o los swego szesnastoletniego pieszczo-
szka matki, która z biciem serca przez dwie go­
dziny wyczekiwała na niego na ,,Placu Wolno­
ści" a oń ani na nią nie spojrzał, tylko z ,,przy­
ciągniętym" karabinem defilował przed gene-
ralicją kiejby stary żołnierz.

Po wysłuchaniu krótkiego, lecz treściwego
sprawozdania, który jako były kapral dorzucił

)kilka praktycznych uwag, zakończono swojskie
aebranie, które dało harmoni.jny i miły obrazek

,,zdrowej duszy w zdrowem ciele".
Na zakończenie sezonu letniego uchwalono

Ku ogólnemu zadowoleniu zawody kościuszkow­
skie. M.

Z sali sądowej.
Wzrasta po wsiach ilość złodzie)i.

Smutny bardzo objaw, że od czasów wojny de­
moralizacja i zepsucie, szerzące się jedynie w mia­
stach i to większych, przeniosło się też i na pro­
wincję, na wsie, gdzie wypadki kradzieży lub rozboj.
były nader rzadkie. Obecnie zaś prym we wszelkich

przestępstwach wiedzie wieś. Władze nasze winne na

te nienormalne stosunki zwrócić baczną uwagę, zbro­
dniarzy i złodziei tępić, a surowe kary względem
nich stosowane, mogą oczyścić tylko atmosferę ży­
cia wiejskiego.

Na rozprawie odbytej w ubiegły, wtorek zasiadła

szajka złodziei wiejskich w osobach: Józefa Wie­
czorka, Edmunda Hecka, Melchjora Borońskiego, Jó­
zefa Gawrońskiego, Wojciecha Kostrzewskiego.
Prócz wymienionych ławę oskarżonych zajęli po­
sądzeni o paserstwo: Aleksander Szendała, Leon

,Smolarz, Władysław Kujawa, Katarzyna Kujawa i

Stefanja Heck, wszyscy z powiatu wyrzyskiego.
Akt oskarżenia zarzucał pierwszej partji, że w

styczniu br. w Bielanach skradli z zamkniętego chle­
wa świnię na szkodę Ottona Ruchadzkiego, w marcu

br. w Chorze wie na szkodę Feliksa Walkowiaka

Świnię wartości 150 złotych; w maju br. w Nakle z

Zamkniętej komórki skradli dwa rowery na szkodę
;;Ignacego Majewskiego i Bronisławy Majewskiej; w

;grudniu 1925 roku na szkodę Jana Górniaka świnię
(wartości 190 złotych) w Nakle w lutym br. sok wi­
śniowy i owoce na szkodę Reinholda Schafera; w

lutym br. na szkodę Karola Buszka prosiaki i kró­
)liki; w kwietniu na szkodę Edwarda Wybrańskiego
jtfzy prosięta; w maju rower na szkodę właściciela

(dóbr Wyrzysk; w maju br. w Nakle pościel włas­
ność Dyon!zego Zagrajczuka; w Olszewce na szko­
!dę Jana Galla dwie świnie i z końcem ubiegłego
proku z przed dworca kolejowego w Nakle rower

męski na szkodę Franciszka Klimka.

Wszystkich tych kradzieży wymienieni złodzieje
dokonali bądź to wspólnie, bądź to rozdzieleni na

,,part)e" . Druga partja, to oskarżeni o paserstwo i

poplecznictwo.
Izba karna pod przewodnictwem dyrektora Sądu

Okręgowego Celewicza i przy współudziale proku­
ratora Stefańskiego, po przeprowadzeniu rozprawy
skazała: Józefa Wieczorka na karę więzienia przez

półtora roku, Edmunda Hecka na dwa lata i trzy
miesiące w’ięzienia, Borońskiego na 8 miesięcy wię­
zienia; ponadto co do wymienionych Trybuna!
orzekł utratę praw czci obywatelskich przez lat 5.

Józef Gaw’roński został skazany na f miesiąc wię­
zienia i Wojciech Koslrzewski na 2 miesiące więzie­
nia, Leon Smolarz, Aleksander Szendała, Elias

Georg, Władysław Kujawa, Katarzyna Kujawa i

Stefan;a Heck, zostali od oskarżenia uwolnieni.

Pierwszych dwóch oskarżonych bronił z urzędu
aplikant sądowy Marjan Bzdawka.

Erwin Hinz nie jest winien śmierci swego brata.

Czytelnicy nasi przypominają sobie zapewne
wielkie poruszenie, jakie ogarnęło masło nasze z

powodu wypadku, jaki zdarzył się dnia 3 lipca w

rzeźni miejskiej, a który pociągnął za sobą śmierć
ś. p . Kurta Hinza. Wypadek ten komentowano

wówczas rozmaicie i dopiero rozprawa przeprowa­
dzona przeciwko Erwinowi Hinzowi i Ryszardowi
Neumannowi wyświetliła dokładnie zajście, wsku­
tek którego zaszedł w tragiczny sposób z tego świa­
ta Kurt Hinz.

Krytycznego dnia w- rzeźni miejskiej panował
ruch niezwykły a to z powodu soboty. Bracia
Hinzowie pozajmowali haki do wieszania mięsa i

tym urażony Neumann, dła którego zabrakło miej­
sca, wszczął kłótnię z Erwinem Hinzem i w pewnym
momencie gdy sprzeczka doszła do punktu kulmi­
nacyjnego, Neumann pchnął tak silnie Erwina Hinza,
że ten potoczył się w tył, a trzymając nóż w ręce,

uderzył nim brata 6wego w szyję, który po kilku

chwilach skonał, z powodu upływu krwi.

Rozprawa przeprowadzona przeciwko Erwinowi

Hinzowi i Neumannowi, wykazało niezbicie, że

tragiczny ten wypadek nie miałby miejsca, gdyby
nie Neumann, który wszczął pierwszy kłótnię. To

też przewodniczący rozprawy p. sędzia Radłowski,
po szczegółowem przesłuchaniu świadków, po na­
radzie Trybunału, odczytał wyrok uwalniający Er­
wina Hinza, natomiast skazujący Neumanna na 1

miesiąc więzienina za spowodowanie śmierci z nie­
dbalstwa. Oskarżonego Hinza bronił adwokat dr.

Typrowicz, zaś Neumanna adwokat Fabjańczyk.

Może się poprawi w domu wychowawczym.
Niepełnoletni Jan Czapiewski z Bydgoszczy, ka­

rany już za kradzież naganą, skradł ostatnio swoim

sąsiadom medalik srebrny, zegarek i pierścionek.
Ponieważ nie ma on w domu należytej opieki, prze­
to Trybunał zawyrokował oddanie go do zakładu

poprawczego.

Służąca oskarżona o kradzież, uwolniona od kary.
U Pinkusa Przeździeckiego w charakterze słu­

żącej zatrudniona była Marta Śledzińska. Przez

dwa lata sprawowała się bardzo dobrze i naraz do­
stała ,,coś do głowy" i podrobionym kluczem skra-

dła swemu chlebodawcy z biurka 91 zł., a ze składu

kilka par pończoch. Ponieważ Śledzińska okazała

skruchę, a Przeździecki cofnął mniosek o ukaranie,
sąd, nie chcąc łamać życia służącej, która solenną
poprawę przyrzekła, uwolnił ją od winy i kary.

Obiecująca ,,córeczka" .

Na ławie oskarżonych Sądu okręgowego, zasia­
dła Teofila Rubasze wska, panna lekkich obycza­
jów, oskarżona o kradzież 50 zł. na szkodę swej
matki, a ponadto że będąc zwolniona z pod do­
zoru _policyjnego, uprawiała dalej nierząd zarobko­
wo. Ponieważ matka cofnęła wniosek o ukaranie

córki za kradzież pieniędzy, przeto od tego czynu
Sąd Rubaszewską uwolnił, natomiast skazał ją za

u.prawianie nierządu na 1 tydzień bezwzględnego
aresztu.

Rozprawom przewodniczył sędzia Radłowski, o-

skarżał prokurator Pawłowski.

.. . .......... .

Od Towarzystwa Właścicieli
Domów w Bydgoszczy.

1) Każdy właściciel domu w Bydgoszczy, zamie­
szkujący w mieście lub poza miastem, powinien być
członkiem tutejszego Towarzystwa, jeżeli chce,
przez zwartą i silną organizację osiągnąć poprawę

naszych stosunków, otrzymując pozatem w biurze

Towarzystwa bezpłatne informacje w sprawach
mieszkaniowych, Zamiejscowi właściciele domów

winni skłonić swych administratorów do przystą­
pienia do Towarzystwa. Naszych organizacyjnie
wyrobionych członków prosimy o werbowanie opie­
(szałych właścicieli na członków. Nie powinien ani

jeden właściciel domu pozostać poza obrębem na­
szej organizacji.

2) Właściciele domów, szczególnie zamiejscowi,
poszukujący administratorów dla swych domów w

Bydgoszczy, zechcą się zgłosić do tutejszego To­
warzystwa Wł. Domów ul. Jagiellońska nr. 59 — II

piętro w godzinach od 5—147 po południu, które im

!wskaże osoby zaufania godne.
1 3) Prosimy naszych Sz, Członków, by uiszczali

swe kwartalne składki członkowskie regularnie w

| biurze naszem. Zarząd.

Ze sportu.
— W nadchodzącą niedzielę odbędą się zapo­

wiedziane wyścigi samochodowe i motocyklowe
na znanym trójkącie szos w Poznaniu. Udz ał
można zgłosić jeszcze. Informacji o warun­
kach udziela sekretarjat Automobiklubu Wiel­
kopolskiego w Poznaniu, ul. Kantaka l, teł. 33u9
i sekretarjat Oddziału Automobilklubu Wlkp
w Bydgoszczy przy ul. Chrobrego 2, teł. 660 .

Tutejszy oddział Automobilklubu urządza
z tej racji zbiorową wycieczkę ,do Poznania,
której odjazd odbędzie się o godz. 9-ej rano

z Placu Wolności. 1

Bydgoski Klub Wiośłarek.

W’czoraj wieczorem, zgromad"ziły się w Re­
sursie Kupieckiej kandydatki na członkinie

żeńskiego klubu wioślarskiego. Zebraniu prze­
wodniczył z ramienia K. W. F. i P. W. prof.
Albrycht. Jako delegaci z B. T. W . w zebraniu
tem

"

wzięli udział pp.: Żewieki, Twardowski,
Malicki. Razem obecnych było 82 panie. Do

komisji organizacyjnej zebranie powołało nastę
pujące panie: Sżapańską, Brzezińską, Dutkow-
ską, Janikównę, Helmerson, Kostrzównę, Zabo­
rowską.

Międzymiastowe zawody lekkoatletyczne.
Międzymiastowe zawody Pomorza, organizo­

w’ane przez Pom. O Z. L. A. pod protektoratem
JWP. Wojew’ody Pomorskiego dr. Stanisława
Wachowiaka, odbędą się w niedzielę, 19 bm. w

Grudziądzu, połączone z uroczystością poświęcę,
nia miejskiego boiska sportowego.

Komitet honorowy zawodów’:
Prezydent m. Torunia Boldt, starosta grudziądz­
ki Adam Czarliński, prezes Izby Przemysłowo­
Handlowej Janusz Czarliński, ks. dziekan Dom­
bek, prezes Izby Rzemieślniczej Wł. Grobelny,
dyrektor gimnazjum Juljusz Kydryński, generał
Ładoś, prezes Związku Kupców T. Marchlewski
prezydent m. Bydgoszczy Śliwiński, prezydent

m. Grudziądza Józef Włodek.

Komitet organizacyjny:
Wł. Albrycht - Bydgoszcz, Antoni Czaplicki
Tadeusz Degórski, Piotr Dostatni, Antoni Bel­
ski — Grudziądz, Franciszek Gołębiewski -

Bydgoszcz, Franciszek Kaube, Stanisław Kunz,
Juljan Maciejewski - Grudziądz, Bolesław Ma­
kowski - Toruń, Alojzy Malczewski - Byd­
goszcz, Władysław Samoliński, Alojzy Sżu-

brych, Adolf Szweczko — Grudziądz.

Program:
l) O godz. 8.15 zbiórka biorącycłi udział orga­

nizacji na miejskiem boisku sportowem. 2) O

godz. 9-ej otwarcie boiska miejskiego przez_ p .

prezydenta miasta. 3) O godz. 9.05 msza św.
połowa, odprawiona przez ks. prof. Turzyńskie-
go, kapelana Sokolstwa Pomorskiego, oraz po­
święcenie boiska. 41 Po mszy św; pochód orga­
nizacji W. F. i defilada na Placu 23 stycznia.
5) O godz. 10.30 przedbo;e zaw’odów lekkoatle­
tycznych. Przerwa obiadowa.

6) O godz. 15-ej ,zaw’ody lekkoatletyczne
(finały): biegi: 1Ó0 m., 400 m., 4X100 m,, 1500 m.;

rzuty: kulą, dyskiem, oszczepem; skoki: w dal,
we wyż, o tyczce

7) O godz. 19-ej tańce w salach hotelu pod
,,Złotym Lwem". 8) O godz. 19.30 tamże: ogło­
szenie zwycięzców i rozdanie nagród.

W zawodach tych wezmą udział: Tow. gimn.
,.Sokół" w Grudziądzu, Akademicki Związek
Sportowy w Gdańsku, Kolo Sportowe w Świecili,
Toruński Klub Sportowy oraz następujące
bydgoskie zrzeszenia sportowe: Tow. gimn. ,,So­
kół" I, Tow. gimn. ,,Sokół" III, Tow. gimn. ,,So-
kół" V; K. S . Kopernik; K. S. ,.Poionja"; H. K S.

Miasto zdobywające najw’iększą ilość punk­
tów w tych zaw’odach otrzymuje nagrodę prze­
chodnią fil’my ,;Sport - Błoch".

Razem w tych zawodach bierze udział prze­
szło 70 za,wodników.

Do członków Pom. O, Z. L . A.

Przedboje eliminacyjne w zawodach między­
miastowych w Grudziądzu, rozpoczną się ,o go­
dzinie 10.30 w niedzielę rano.

Zarząd Pom. O. Z. L. A.
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Tow. Uczniów Kupieckich. Dziś w piątek
odbędzie się plenarne zebranie w hotelu Leng­
ninga o godz. 8 wiecz. O liczne i punktualne
przybycie prosi Zarząd.

Tow. Pow. i Woj. Bydgoszcz — Szwederowo.
Dziś w piątek, 17 bm. o godz. 7 w’iecz. odbędzie
się zebranie cz’onków komisji i lekcja orkiestry
u druha Konieczki, ul. Lenartowicza 3. Kom­
plet pożądany. Ćwiczące drużyny stawią się
o godz. 5 po poi. w koszarach 62 pp. O punk­
tualne przybycie prosi Zarząd.

Baczność, tow. Powst. i Wej. obwodu bydg.
Ćw’iczenia wszystkich zaw’odników na zjazd
obwodowy odbywają się co wtorek i piątek
każdego tygodnia o godz. 5 po poi. w koszarach
62 pp. Wlkp.. Wolność!

Klnb mandolinistów ,,Lutnia". Lekcja dzi­
siaj o godz. 7 .30 wieczorem. Zarząd,

Hallerczycy placówki bydgoskiej. W nie­
dzielę, dn. 19 bm. strzelanie w Jachcicach.
Zbiórka o godz. 8-ej rano na moście tow arowym.

Sokół Bydgoszcz I. Z-awody strzeleckie okrę­
gu V odbędą się dnia 26 bm. Wpisowe 1 zł.
wraz z zgłoszeniem należy skierować najpóźniej
do dnia 18 bm. do naczelnika Ma]tkowskiego,
ul. Toruńska 3 II. Późniejszych zgłoszeń nie

uwzględnia się.
O. P . N. ftokół V Okolę - Wilczak. Zebra­

nie w spraw’ie niedzielnych zawodów w sobotę
o 7 w’ieczorem w Domu Katolickim (Miedza 2).
Bardzo ważne sprawy. Komplet I i.ii drużyny_
pożądany. Sympatycy sportu mile widziani.

,,Sokó:" Zimne Wody. Plenarne zebranie
i rozdanie nagród, zdobytych na zawodach, od­
będzie się w niedzielę, 19 bm, o godz. 15-ej
w lokalu drh. Komarnickiego, ul. Toruńska.
Goście mile widziani.

,,Sokół" Bielawy. W sobotę, 18 bm. o godz-
730 wiecz. w sali p. Ferenca, ul. Senatorska 76
zebranie. Z powodu tego, iż jest to ostatnie
zebranie przed 5-leciem, uprasza się wszystkich
członków o punktualne przybycie. Druhowie
ćwiczący, którzy biorą udział w zawodach, mu­
szą bezwzględnie na zebranie powyższe przy­
być.

Tow. Młodz. Polsk. ,,Patria". Zebranie ple­
narne dziś w piątek, 17 bm. o godz. 8 wiecz. w

sali p. Mellera, Plac piastowski.
Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek, dnia

17 bm. odbędzie się plenarne zebranie w hotelu

Lengninga o godz. 8 wiecz. O liczne i punktu­
alne przybycie prosi Zarząd.

Tow, właścicieli domów I grantów w Byd­
goszczy. Walne zebranie członków tow. od­
będzie się dnia 17 bm. (w piątek) o godz. 7 -ej
wiecz. w lokalu Resursy Kupieckiej przy ul.

Jagiellońskie; 25, celem omówienia bardzo waż­
nych spraw, m. i. sprawa pożyczek dla człon­
ków i sprawa opłaty kanałowego. Obecność
wszystkich członków pożądana. Wstęp za legi­
tymacjami. Uprasza się o uregulowanie skła­
dek członkowskich.

Związek Pracowników Kupieckich. Prosimy
zgłaszać w sekretarjacie adresy gości, którzy
mają zostać zaproszeni na zabawę jesienną w

dniu 2 października br.

Baczność, O. P . N. ,,Gwiazda" S. M . P.
Schadzka infor’macyjna w sobotę, dnia 18 bm
o "godz. 7 30 w Domu Katolickim. Na porządku
dziennym: wyjazd I dr. w niedzielę do Inowro­
cławia. II . i III. drużynę uprasza się o stawie­
nie graczy. Sympatycy sportu mile widziani.

O. P . N. KNaprzód". W piątek o godz. 7 .30
wiecz. zebranie wszystkich drużyn w salce pa-
rafjalnej przy Placu Piastowskim. Obecność
wszystkich cz’onków konieczna. Kierownik.

Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek, dnia 17
bm. odbędzie się plenarne zebranie w hotelu Leń-
gninga o godz, 8 wiecz. O liczne i punktualne przy­
bycie prosi Zarząd.

Stowarzyszenie Techników. W piątek, dnia 17
bm. o godz. 8J4 wieczorem odbędzie się w lokalu
Klubu Polskiego przy ul. Cieszkowskiego 2 zwykłe
zebranie Stowarzyszenia. Na porządku dziennym
referat kol. inż. Bodalskiego na temat: ,,Samoczynny
rozrząd przy obrabiarkach do metali" oraz sprawy
bieżące,

Tow., Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolice od­
będzie w niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 3 -ej
po poł. w szkole św. Jana swoje miesięczne
zebranie.

Zebranie filji pracowników tramwaju i elek­
trowni Chrz. Z . Z. odbędzie się w piątek, dnia
17 bm. wieczorem o godz. 8 30 w Ognisku, ul.

Jagiellońska 71. Na porządku obrad bardzo
ważne sprawy i referat p. red; Kelnerskiego
na temat ,,Walka klasowa i jej zgubne skutki".
O liczny udział uprasza Zarząd.

Zebranie Chrz. Z. Z . w Koronowie odbędzie
się w niedzielę, dnia 19 bm, po poł o godz. 2-ej
w lokalu p. Piotrowskiego. Na porządku obrad
referat sekretarza okręgowego drh. Gołąbka na

temat ,,Kwestje zarobkowe w Polsce i zagrani­
cą". O liczny udział uprasza Zarząd.

!to n pc

Dzień i godz.
Ciśnienie

powietrza
700mm+

Temp,
pow.
O. C.

Zachm
0-10

Kierunek
i szybkość

wiatru

16. 9. 1 poł. 50.6 15,7 8 W.-N. W. 12

16 9. 9 wiecz 54,3 10,5 7 W.N.W.5

17 9. 7 rano. 57,8 9,9 1 W.N.W.5

Ternperalura doby ubiegłej: średnia 12,2
najwyższa 16.2 najniższa 7,1 Wysokość
opadu —

MARYSIEŃKA
Początek 645 j 845

Estetyczna satyra!
Multimiljonowa wystawa!

Ideał humoru!

KRÓLEWICZ-GAPA
śmuhecht śpaiEcm frmnEcnt

Serpentyny wypadków, przypsh’kśw, zda?zefi i wydarzeń!
W roli tytułowej

wschodzące słońce wykwintnego humoru

RAlTFIOMfiB OOirraTH.
Z treści: Nieszczęścia królewiczowskiego stanu.

Królewicz się kocha, nosi ... rogi, pokutuje w wię­
zieniu, nienawidzi tron, robi rewolucję. Oświadczyny,
tworzenie republiki, lowelasowanie i Ł d, (21141



DZIAŁ GOSPODARCZY
Czy mamy budować

elewatory?
(Wywiad specjalny ,,Dziennika Bydgo­
skiego" z p, Czesławem Jentysem, se­
kretarzem generalnym Zjednoczenia

Związków Spółdzielni Rolmeszycli.)
Warszawa, 18 września 1926 r.

Od niewielu tygodni sp!’awa budowy
elewatorów stała się ,,dziwnie11 aktual­
ną, Była ona coprawda już dość dawno
aktualną, lecz dlaczego właśnie dopiero
od kilka tygodni tak dużo się mówi i pi­
sze o budowie elewatorów, jako pewnem
zbawieniu gospodarczem Polski? Za­
słonę, kryjącą tę zagadkę, nieco odsła­
nia fakt zgłoszenia przez firmę Uhlen i
Co oferty, na budowę aż 6 olbrzymich
elewatorów, która to oferta znalazła go­
rące poparcie wśród sfer, zbliżon,ych do
Banku Gospodarstwa Krajowego. Dla
informacji należy dodać że kosztorys 6
o] brzymów-elewatorów zbożowych jest
obliczony na 2,500,000 dolarów, a wa­
runki tej oferty są niesłychanie niewy­
godne dla Polski, nie mówiąc już o hor­
rendalnej prowizji.

Nad tą ofertą, wydaje nam się, Rząd
przejdzie do porządku dziennego, zwła­
szcza, że minister rolnictwa Raczyński i
minister przemysłu Kwiatkowski są
przeciwni eksperymentowaniu za pomo­
cą tak drogich środków.

To, co powiedzieliśmy wyżej o ,,ak­
tualności11 wyjątkowej budowy wielk:ich
elewatorów zbożowych, bynajmniej nie
burzy samej idei stworzenia sieci elewa­
torów na terenie całej Rzeczypospolitej
Polskiej. Są one potrzebne, ale w po­
witym zakresie. Pragnąc zakres ten

ustalić, zwrócił się Wasz korespondent
do p, Cz. Jentysa, sekretarza generalne­
go Zjednoczenia Związków Spółdzielni
Rolniczych.

Zjednoczenie jedno z pierwszych
protestowało przeciw ofercie firmy Uh­
len Ćo, dlatego niech nam będzie wolno
dać wyraz tym zastrzeżeniom.

-Zastrzeżenia nasze — informuje p.
Jentys Waszego korespondenta —- wy­
chodziły z tego założenia, że Sfery gospo­
darcze nie mogą być Obarczane zbyt
wielkim ciężarem, jeśli, jak to miało

miejsce w danym wypadku, na ten wy­
jątkowy ciężar wpływają skutki niewy­
godnej oferty.

Uważamy, że projekt szybkiej budo­
wy 6 wielkich elewatorów jest chybiony
i może się okazać na Polskę zbyt koszto­
wnym eksperymentem.

— Czy system naszej gospodarki rol­
nej jest prz’ystosowany do organizacji e-

łewatorowej?
— Właśnie, że dotychczas nie jest

przystosowany. Kanada, kraj elewato­
rów, ma wybitny bilans eksportowy
zboża. Nasz wywóz zbożowy jest raczej

, skromny, bo sięga zbledwie !O% ogól­
nych zbiorów. Elewatory są w Polsce

potrzebne dla ułatwienia eksportu, a

przedewszystkiem do doprowadzenia do
’

jednogatunkowości ziarna.
— W jakim stopniu zorganizowanie

sieci elewatorów może się przyczynić do
ulatwień kredytowych?

— Ma pan na myśli lomhard zboża?
Otóż nie sądzę, by te ułatwienia były
zbyt znaczne. Cyfry statystyczne bynaj­
mniej nie przemawiają za tem. Tak np.
w Rosji w 1913 r. Bank Pafistwa udzielił

pożyczek nod zastaw zboża u rolnika na

sumę 254,000,000 rubli w złocie, a tylko
800,000 rubli za pośrednictwem składów
zbożowych, Jeśli się zważy, że nasza

wielka własność ziemska potrafi dobrze

magazynować zboż.e, ma odpowiednie
spichrze, zamożniejsi włościanie także, a

tylko u drobnych rolników przechowal­
nie zboża są niedostateczne, to jeszcze
nie jest argumentem do tworzenia wiel-

1 kich elewatorów i to w dodatku odrazu
aż sześciu.

— Jakie więc jest stanowisko Zje­
dnoczenia w sprawie budowy elewato­
rów?

— Rozbudowę sieci1 wielkich elewa­
torów należy traktować z daleko posu­
niętą ostrożnością. Doświadczenia Ka­
nady i Stanów Zjednoczonych nie są

dla nas miarodajne, natomiast doznane
w tym kierunku zawody w Prusach win
ny być dla nas ostrzeżeniem. Przy
uwzględnieniu istniejących należy stwo­
rzyć ograniczoną do właściwych granic
niewielką sieć elewatorów eksporto­
wych, zarazem szpitalnych, które po­
winny być własnością państwa.

Sądzimy przeto, że należy ograniczyć
się do budowy tytułem próby 1 lub 2
wielkich elewatorów, natomiast ener­
gicznie przystąpić do budowy spichrzów
miejscowych i małych elewatorów okrę­
gowych. Sumy żądane przez nas na ten
cel na rok 1927, wynoszą zaledwie 3 mil

jony złotych.
— Jakie względu muszą, być brane

pod uwagę przy rozplanowywanu sieci
nawet małych elewatorów?

— Racjonalne rozplanowanie spich­
rzów z,ł)ożowych powinno uwzględniać
trzy współrzędne czynn,iki, a mianowi­
cie: l) uregulowanie dla producenta no­
woczesnych zasad zbytu zboża przy cał­
kowitem usunięciu ,,dzikiego11 handlu
zbożem i zredukowaniu pośrednictwa,
2) uwzględnienie potrzeb konsumentów
w dużych miastach i osiedlach przemy­
słowych tudzież zbyt nadwyżki poza
gra,nice państwa, 3) rozwią;zanie pro­
blemu za,gadnień natury strategicznej,
związanej z gromadzeniem zboża na

czas ogólnej mobilizacji.

Budowa odosobnionych kilku elewa­
torów zbożowych na tak dużem terytor­
jum gospodarczem, może tylko częścio­
wo zmienić na lepsze dzisiejszą formę
zbytu zboża. Zasadniczych zmian po­
czynić nie zdoła, bowiem osamotniony
elewator, działający na dużym obszarze

rolnym będzie w najlepszym razie speł­
niał rolę skupywacza. Drobny produ­
cent, oddalony od elewatora a nieposia-
dający dotychczas własnej organizacji
zbytu zboża, będzie w dalszym ciągu ob­
sługiwany przez pośredników. Aczkol­
wiek więc może racjonalnie dobrany e-

lewator pod względem finansowym od­
nieść może duże korzyści i wykazać się
w końcu roku obrachunkowego poważ­
nymi zyskiem, to jednak sukces takiego
elewatora nie będzie wykładnikiem na­
leżytego spieniężenia zboża, dostarczo­
nego przez rolnika. Liczenie na to, że
w razie powstania elewatora drobni
producenci stworzą wspólną organizację
dostarczania zboża do elewatora, może

się okazać zawodne. Brak gotówki,
niedostateczne uświadomienie, brak od­
powiedniej komunikacji stanie niewąt­
pliwie takiemu zrzeszeniu się na prze­
szkodzie.

Elewator zbożowy stanie się pewną
wygodą dla drobnych skupywaczy, a

nie jest wykluczonem, że przy odpo­
wiedniej konjunkturze handlowej m,ogą

Węgiel dla rynko, wewnętrznego.
konferencja w Ministerstwie Kolei.

W ostatnich czasach Ministerstwa Ko­
lei otrzymało od instytucji, Komunal­
nych Zakładów Przemysłowych i osób
prywatnych, szereg skarg na zmniejsze­
nie się wysyłki węgla kamiennego, przy­
czem kopalnie wobec odbiorców miały
usprawiedliwiać się brakiem podstawio­
nych wagonów.

Ponieważ liczba faktycznie dostarcza­
nych pod naladunek węgla wagonów, w

ostatnich czasach naogół nie zmniejszy­
ła się i w porównaniu do pierwszej poło­
wy roku bieżącego jest bardzo znaczna,
celem wyjaśnienia istotnego stanu rze­
czy, ewentualnie zbadania przyczyn rze­
komego zmniejszenia się wysyłek węgla
na rynki wewnętrzne oraz znalezienia
sposobów zaradzenia temu, Ministerstwo
Kolei zwołało 4 września konferencję z

udziałem delegatów Ministerstw Prze­
mysłu i Handlu i Spraw Wewnętrznych
oraz przedstawicieli kopalń wszystkich
Zagłębi.

Na konferencji tej przedstawiciele
Ministerstw Przemysłu i Handlu oraz

Spraw Wewnętrznych stwierdzili, że fak­
tycznie w ostatn. tygodniach zachodziły
wypadki zmniejszenia się dostaw węgla
kamiennego dla odbiorców kolejowych.

Przedstawiciele Ministerstwa Kolei’
wyjaśnili, że administracja kolejowa1
przedsięhierze wszelkie możliwe środki
celem dostarczenia kopalniom jaknaj-
większej ilości węglarek i, że codzienny
n;:!aiiu!iek węgla w kopalniach osiągną!
niesłychanej poprzednio liczby (do 7 i pół
tysięcy wagonów).

Wobec oczekiwanego wzmożonego za­

potrzebowania wagonów dla sezonowych
przewozów rolniczych, pomimo oczeki­
wanego zasilenia taboru w drodze naj­
mu wagonów zagranicą, koleje nie mogą
wydatniej zwię’kszyć dostawy weglarek
kopainipm; ewentualne braki wewnętrz­
nego rynku węglowego mogą być pokry­
wane wyłącznie w drodze zatrzymania
ijV kraju części węgla, przeznaczonego
becnie na wywóz.

’ Przedstawiciel ekopalń wyjaśnili, że

konjunktura handlowa na rynku zagra­
nicznym dla polskiego przemysłu węglo­
wego jest chwilowo wyjątkowo korzyst­
na, wobec czego w interesie ogólno-pań-
stwowym należy wykorzystać ją możli­
wie najlepiej.

Z oczekiwanym wkrótce ukończeniem
strajku górników w Anglji zapotrzebo­
wanie na węgieł eksport,owy bezwzględ­
nie się obniży, co spowoduje rzucenie
znacznych ilości węgla na rynek krajo­
wy. Z tego też względu byłoby wskaza­
nem powstrzymać się narażie od groma­
dzenia zbędnych zapasów węgla wew­
nątrz kraju.

Według zapewnienia przedstawicieli
kopalń, niema żadnej podstawy dó obaw,
żeby wewnątrz kraju zabrakło węgla,
tembardziej, że zdolność wytwórcza ko­
palń nie osiągnęła jeszcze swego możli­
wego maximum.

Po przeprowadzeniu wyczerpującej
dyskusji przyjęto do wiadomości oświad­
czenie przedstawicieli kopalń, pozosta­
wiając im do 15 września czas na przed­
stawienie planu regularnych dostaw wę­
gla na rynek wewnę’trzny.

Ha so tmha ziwćsiO uwagi sHsisorlei’fiw Rlśhlch.
Miejski Urząd Targu Poznańskiego spotyka się

coraz częściej z zarzutami ze strony importerów za­
granicznych, oraz placówek konsularnych polskich,
że firmy polskie albo wca.le nie odpowiadają na za­
pytania firm zagranicznych o towar polski, albo się
zwrócą z ofertą i nie reagują wcale na dalsze zapy­
tania zainteresowanego zagranicznego importera,. Po­
między innymi podobne zarzuty otrzymaliśmy Ze
źródeł miarodajnych z Rumunji, z Francji i z Grecji.
Zachodzą też wypadki, że. firm,y ,polskie posyłają
próbki bez cen, lub oferty beż próbek etc.

O ile chodzi o rynki Dalekiego Wschodu, gdzie
obecnie jest prowadzona przez tamtejszych Pola­
ków energiczna propaganda przemysłu polskiego,
tamtejsi kupcy podkreślają niedostateczne zrozu­
mienie przez eksportowe firmy polskie znaczenia

rynków Dalekiego Wschodu. Fabryki polskie bardzo

opieszale posyłają cenniki i katalogi, co uniemożli­
wia tamtejszej kolonji polskiej zainteresowanie to­
warem polskim zarówno kupców chińskich jak i sfer

rząd,owych np. przy budowie kolei chińsko-wscho­
dniej, która obecnie zakupuje wiele artykułów za­
granicznych,. Dla skuteczności propagandy polskiej
byłoby koniecznem zaopatrywanie swych przedsta­
wic,ieli na Dalekim Wschodzie w próbki oraz wszel­

ki materjał propagandowy. Polski Radca Handlowy
w Tokio zwrócił się do przedstawiciela Targu Po­
znańskiego w Charbinie p. Lewickiego z prośbą o

nadesłanie polskiego materjalu reklamowego, wzo­
rów i próbek do Tokio na Wystawę Przemysłową
i Kulturalną w Tokio, której otw’arcie nastąpi 15
w’rześnia. Ponieważ jednak firmy polskie pomimo
monit zarówno ze strony p. Lew’ickiego jak i Targu
Poznańskiego z drugiej strony dotychczas przewa­
żnie próbek nie nadesłały, wysyłka do Tokio nie

mog ła , przyjść do skutku.

Przy tej sposobności podkreślamy ponownie ist­
nienie w. Galatzu (Rumunji) przy Konsulacie Polskim
wzorowni polskich atykulów eksportowych, założo­
nej staraniem p. konsula Maciejewskiego, który od
kilku lat prowadzi energiczną akcję propagandy
polskiej, rozsyłając biuletyn konsulatu do wszyst­
kich Tzb Handlowych i związków nietylko w Ru­
munji, ale i na całym Bliskim Wschodzie. Byłoby
wskazanem w interesie samych eksportow’ych firm

polskich pragnących eksportować na Bliski Wschód,
aby porozumiały się w tej sprawie z Targiem
Poznańskim, Poznań, Głogowska 42, który na tere­
nie Polski współpracuje z wyżej wymienionym kon­
sulatem w Galatzu.

oni zdecydować się na zbiorową speku­
lację zbożową i w tym wypadku istnie­
nie elewatora chybi celu. Projektowa­
ne elewatory mogą spełniać swą rolę
względem producenta i konsumenta tyl­
ko wówczas, jeżeli będą oparte na od­
powiednich fundamentach. Łącznik po­
między rolnikiem a elewatorem powin­
ny wytworzyć organizacje rolnicze ,po­
nad istniejącem pośrednictwem w han­
dlu zbożowym, bowiem tylko w tym wy­
padku elewator odegra swą, właściwą
role regulatora zbożowego.

— Co jest niezbędne, aby rolnictwo
poiskie mogło korzystać z niewątpli­
wych dobrodziejstw systemu elewato­
rów ?

— Aby te korzyści osiągnąć, na tere­
nie całej Rzeczypospolitej musi powstać
sieć pomniejszych elewatorów, a dopie­
ro w dalszej perspektywie ukaże się po-
tzeba budowy olbrzymów elewatoro­
wych. Zrzeszenie proponuje rozłożyć
budowę takiej sieci, na, okres pięcioletni,
w ciągu którego powstałoby stopięćdzie-
siąt małych elewat,orów.

W każdym razie nie widzimy potrze­
by oddawania w dzierża,wę firmom za­
granicznym elewatorów państwowych,
gdyż przedewszystkiem nie zachodzi te­
go konieczność. W naszem przekonaniu
siły krajowe mogą sprostać zadaniu
przy ewentualnem korzystaniu z do­
świadczeń fachowców zagranicznych.

_________

’

(W.)

Linja kolejowa Bydgoszcz-Gdynia
coraz bardziej zajmuje świat gospodar­
czy Polski. W związku z zamierzoną bu­
dową tej linji występuje ostatni ,,Kur­
jer Polski11 ze stanowczem żądaniem fi­
nansowania tej budowy przez rząd. Jest
rzeczą niewątpliwą, że ukończenie tej
linji w wysokim stopniu przyczyni się
do wzmożenia naszego eksportu, zwła­
szcza węgla. W związku z tem pismo
to porusza kwestję podwyższenia taryf
kolejowych, nazywając zarządzenie ta­
kie ostatecznością. Zainteresowanie się
prasy warszawskiej kwestją tą należy
powitać ze szczerem zadowoleniem.

,,Chodzież" przechodzi n,a własność
Amerykanów?

Donoszą nam z Warszawy, że w zwią­
zku z kryzysem panującym w polskim
przemyśle porcelanowym zwróciły się
pewne koła gospodarcze do amerykań­
skiej grupy finansowej Gieschego ż pro­
śbą o zasilanie na,szegó przemysłu por.
celanowego. Pogłoski mówią, że sfery
finansowe przejmą m. in. fabrykę por­
celanową w Chodzieży.

Przemysł łódzki będzie miał węgiel.
Ostatnia konferencja, która odbyła

się z udziałem przedstawicieli przemy­
słu łódzkiego oraz czynników admini­
stracyjnych, załatwiła pozytywnie spra­
wę normalnych dostaw węgla na potrze­
by przemysłu włókienniczego, wynoszą­
cych 75 tys. ton miesięcznie na miesiące
zimowe.

Zboże na podatki.
W tych dniach ministerstwo spraw

wewnętrznych powoła do życia spec.jal­
ne komisje przy województwach, mają­
ce na celu opracowywanie wytycznych
cen zboża przeznaczonego na podatki/
Ceny ustalone ogłoszone będą co 15 dni
w ,,Monitorze Polskim11.

Wywóz kiszek, szczeciny i włosia
do Anglji.

Rząd ang’ielski poczynił daleko idące
ulgi w przywozie kiszek, szczeciny i
włosia koziego z Polski. Polskie mini­
sterstwo rolnictwa będzie wydawało od­
nośne zaświadczenia, po które należy
się zwrócić do izb handlowych i prze­
mysłowych.

Wolne miejsca pracowników umysłowych
muszą być zgłaszane.

Obowiązek zgłaszania wolnych miejsc W

przedsiębiorstwach do urzędów pośrednictwa
pracy rozszerzony został rozporzą,dzeniem mini­
stra pracy także na pracowników umysło­
wych. (c.)
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Kronika gospodarcza.
Ilość samochodów w Polsce. Urząd statysty­

czny ogłasza ilość samochodów w Polsce. Według
tej statystyki, jest w Polsce ogółem 18.452 pojaz­
dów mechanicznych, z czego przypada 15.568 na

samochody osobowe, zaś 2884 na samochody cięża­
rowe. Najwięcej samochodów jest w Warszawie,
następnie kolejno Poznańskie, Śląskie itd. Naj­
mniej samochodów ma wojew. Tarnopolskie, (c)

Ożywienie w przemyśle zaznacza się w ostatnim
czasie bardzo silnie. Liczba bezrobotnych spada
bardzo znacznie, szczególnie w przemysłach pracują­
cych na eksport. Mimo Lo zarobki nie podniosły
się wcale albo bardzo nieznacznie. Przy robotach

publicznych zatrudnia się obecnie około 50.000 ro­
botników.

Węgiel dla rynku wewnętrznego. Wskutek o-

gromnego braku węgla na rynku wewnętrznym, za­
rządzono obecnie ładowanie węgla nawet w nie­
dzielę. Odtąd cały naladunek niedzielny ma iść
na potrzeby rynku wewnętrznego. W pierwszą nie­
dzielę, dnia 12 bm., naładowano 40 tys. ton.

Rozmiary wywozu węgla przez porty polskie.
Według sprawozdań ministerstwa kolei, wywozi się
obecnie przez porty polskie razem z Gdańskiem

raniej więcej 16500 wagonów węgla dziennie.

Zmniejszenie się bezrobocia. Według danych z

ostatniego tygodniowego sprawozdania z rynku pra­
cy, za okres od 28 sierpnia do 4 października włą­
cznie, nastąpiło dalsze znaczne zmniejszenie ogól­
nej liczby bezrobotnych w całem państwie o 9.145.

Ogólna ilość bezrobotnych wynosiła w owym cza­
sie 235,407. Zmniejszenie liczby bezrobotnych na­
stąpiło w przemysłach: włókienniczym (2,704), bu­
dowlanym (1.288), górniczym (1.084). metalowym
(593), hutniczym metalowym (300), nadto liczba bez­
robotnych pracowników umysłowych zmniejszyła
się o 207 osób.

Znaczniejsze zmniejszenie ilości bezrobotnych
przypada na terenach P. U. P. P. Łódź — 2..S68, woj.
śląskie — 2,741, Sosnowiec — 679. Białystok — 417
i Częstochowa — 300.

Obawy przed kampanję cukrowniczą. Jak się
dowiadujemy, ministerstwo kolei przewiduje dostar­
czenie na czas kampanji cukrowniczej następujące­
go taboru: 3.000 przerobionych półkrytych wago­
nów typu rosyjskiego, 1.000 węglarek, które mają
być pożyczone z Auśfeji i 500 odbudowanych plat­
form. Ilość ta jest jednakże zupełnie niewystarcza­
jąca, gdyż według obliczeń spodziewany zbiór bu­
raków w zochodniej Polsce wyniesie około 2,200.000
tonn. Z ilości tej conajmniej 1,800.000 tonn muszą

być dostarczone do cukrowni kolejami państwowe­
mu w ciągu trzech i pół miesięcy, począwszy od
końca września br, do pierwszych dni stycznia
1927 r,

Niedostateczne podstawianie wagonów pod bu­
raki, względnie spóźnione ich dostarczenie przynie­
sie znaczne straty zarówno plantatorom, jak i cu-

crowniom. Niedostateczny bowiem lub opóźniony
adbiór buraków spowoduje zmniejszenie ich cukro-

wości orarz gnicie, co łącznie przyczyni się do

przewleczenia kampanji i zwiększenia kosztów

przeróbki. W sprawie tej winno ministerstwo rol­
nictwa interwenjować w min. kolei, o co zwraca­
no się już zresztą kilkakrotnie ze strony sfer zain­
teresowanych,

Skarb narodowy. Komitet zbiórki na skarb na­
rodowy od chwili rozpoczęcia działalności w dniu
1 stycznia 1923 r. do końca roku 1925 dostarczył dla
skarbu narodowego brutto złota 235.587 gramów
oraz srebra brutto 1.613.017 gramów. Wpływy ze

sprzedaży nalepek przyniosły 308.237 złotych, ofiary
gotówkowe 45.493 zł,, wpływy z tytułu dodatkowych
opłat, pobieranych na rzecz skarbu narodowego
przez urzędy probiercze 11.513 złotych, ofiary w

zlocie 1.523 gramy, ofiary w srebrze 30,214 gr.

Wywóz produktów naftowych przez Gdańsk.

W pierwszym półroczu lb. wywieziono przez Gdańsk
74.272 tony produktów naftowych, z czego 4.457 ton

sprzedano w w. m, Gdańsku( a 69,815 ton wyekspe­
diowano do rozmaitych krajów; za cały rok 1925

wywieziono przez Gdańsk 63.831 ton, a więc w

1-szem półroczu rb. wywieziono więcej o przeszło
10.000 ton, niż za cały rok 1925. Wartość wywie­
zionych produktów naftowych stanowi około 2 milj,
dolarów, a w raz z eksportem przez suchą granicę
przeszło 4 miljony dolarów. Wywiezione produkty
naftowę w 1-szem półroczu rb. stanowią blisko %
wartość: wywiezionego węgla w tym samym okresie,
jakkolwiek wagowe stanowią tylko 1/30. Cyfry te

wykazują, że do aktywności naszego bilansu handlo-
"

ego cbok przemysłu węglowego i innych przyczy­
nia się w niemałej mierze i przemysł naftowy.

Nowy port eksportowy dla węgla polskiego. Fir­
my angielskie zamierzają skierować węgiel polski
przez port w Libawie. Węgiel ten musiałby jednak
przechodzić przez terytorjum litewskie, na co się
rząd litewski zgodził, jednak pod warunkiem prze­
ładunku na granicy litewskiej. Dopóki warunek ten

nie będzie usunięty, zamierzenia angielskie nie będą
mogły być zrealizowane.

Wyniki handlowe targu bydlęcego na Targach
Wschodnich. Wyniki obficie obesłanego targu by­
dlęcego potwierdziły w pełni słuszność i celowość

postanowienia odbywania rok rocznie targu bydła
zarodowego jako imprezy stałej. Hodowcy rozje­
chali się zadowoleni, szczególnie organizacje chłop­
skie, których członkowie otrzymywali przy sprze­
daży w poszczególnych wypa’dkach ceny wyższe
niż te. jakie sami żądali. Odbiorca oceniając lepiej
wartość nabytej sztuki, dopłacił sumiennie różnicę
-

_cny kupna.
Pod w’zględem iloścowyńi Śląsk sprzedał sztuk

15, okręg krakowski 26, lwowski 31. Fryzy z Gór­
nego Śląska reprezentowa,ły się wspaniałe i bu­
dziły ogólny podziw. Slosunkowo niewielką ilość

sprzedanych sztuk tłumaczyć trzeba tem, że u-

chodziły za słabsze pod względem mleczności, a

przeznaczone raczej do hodowli opssowei. Z tego

też powodu rzucono się przeważnie na bydło z Ma­
,,łopolski. Co do klasy, to simentalery były naogół
słabsze od fryzów. Z czerw’onych polskich dużo

dobrych sztuk.
Wobec ogólnej opinii u hodowców i kupujących

że Targi stają się w dziale hodow’lanym instytucją
bardzo pożyteczną i w’ielkiego znaczenia dla zao­
patrywania rolników w doborowy materjał zarodo­
wy, — panowało przekonanie, że zjazd w przy­
szłym roku będzie jeszcze znacznie w’iększy,

Wyniki handlowe targu nierogacizny na Tar­
gach Wschodnich. Rezultaty targu nierogacizny
zadowoliły zarówno wystawców jak i kupujących.
Drobne świnie zostały w’szystkie niemal rozchwy-
tane, większe sztuki wróciły bądźto dlatego, że nie­
które nie były na sprzedaż, bądź też z powodu
braku pieniędzy u kupujących. W dzisiejszych cza­
sach najwspanialszy nawet okaz, który budzi ogól­
ny zachwyt i uznanie dła hodow’ców’, nie może Czę­
sto znaleźć nabywcy z powodu znanej wszystkim
ciasnoty gotówkowej.

Ruch na targu i suma przeprowadzonych trans­
akcji świadczą o potrzebie i dobrej tradycji wysta­
wy nierogacizny na Targach Wschodnich.

Nowa waluta węgierska zostanie niebawem za­
prowadzona. Jednostką monetarną jest pengo, któ­
rego wartość równa się 12.500. koronom nieostem-

plewanym.

Wydobycie węgla na niemieckim G. Śląsku waha

się około 1.350.000 ton miesięcznie. Wydobycie
w’zrosło w stosunku do analogicznego okresu roku

!’biegłego o 36 proc. Zapasy ,na zw’ałach były w cią­
gu I półrocza rb. bardzo różne od 155.000 ton —

10.000 z w’yraźną tendencją zw’yżkową, (c)

Rozpoczęcie litewsko-niemieckih układów han­
dlowych. ,.Yossisehe Zeitung" z dnia 10 września
donosi, że po powrocie posła litewskiego w Berlinie
Sidzikauskasa z Genew’y rozpoczną sfę nlem?eckó-

litewskie układy handlowe, Coprawda istnieje już
traktat handlowy niemiecko-litewski, lecz ma on

charakter prowizorjum. Litwinom chodzi o zbyt
płodów’ rolniczych, Niemcom zaś gotowych fabry­
katów. Ze strony litewskiej układy ,prow’adzić bę­
dzie dr. Porickis. (c)

Bilans handlowy Szwajcarji jest w dalszym cią­
gu wybitnie pasywny. Wywóz w I. półroczu r. b .

wynosił 866,5 milj. franków, zaś przyw’óz 172 fr.
Poiska wywiozła w tym czasie do Szwajcarji towa­
rów za 13.2 milj. frank,ów’, zaś przyw’iozła za 7,5 milj.
franków,

Bezrobocie w Rosji w’zrasta bezustannie, i obej­
muje 815.000 robotników na dzień 1 W’rześnia br.

Skutki monopolu. Rosyjski monopol handlowy
przyniósł w tem roku mimo, że dostawcom rosyjskim
płaci się śmiesznie niskie ceny, 14.500 .000, rubli de­
ficytu. Pozatem zaciągnął Wniesztorg (urząd han­
dlowy) pokaźny dług zagranićę, zwłaszcza w Niem­
czech. (c) i

Uprawa tytoniu w Polsce i konieczność przywozu
z Jugosławjś,

Ze względu na ważną rolę, jaką w bila!nsie han­
dlowym Polski odgrywa przywóz tytoniu z zagrani­
cy, polityka zarządu monopolowego skierowana jest
zarazem ku pópieraniii eksportu z Polski do odno­
śnych krajów. W szczególności w obu umowach o

dostawę tytoniu, zawartych w r. 1925 z monop olem

jugosłowiańskim, zdołano, przy wydatnej pomocy
poselstwa polskiego w Belgradzie, przeprowadzić
kompensatę całkow’itej ceny kupna lub przeważnej
jej części wywozem polskim do Jugosławji, co w zu­
pełności usunęło lub do nieznacznych sum zreduko­
wało zapłatę w obcych walutach.

W ten sposób wywieziono w roku 1925 za 1,5
miljonów zł, so!i, w roku 1926 zaś dostawiono pe­
wną ilość benzyny (przez Polroin), a w ostatnich

miesiącach doszła do skutku umowa Jugosławji z

firmą ,,Warta" w.’ Warszawie na dostawę 1 miljona
worków’ jutow’ych, wartości 950.000 fr. szwajcar­
skich. Obecnie wreszcie rozpatrywana jest prz,ez
Jugosławję oferta jednej z firm polskich, na dosta­
wę znacznej partji sukna i koców. Rok bieżący
wykazuje zatem wybitny już postęp w kierunku

rozwoju eksportu polskiego do Jugosławji, zwłasz­
cza, że na rok 1926 Polski Monopol Tytoniowy u-

zyskał od Jugosławji możność skompensowania po­
ważnej sumy przeszło 6 miljonów franków w złocic,
która powiększy aktywa naszego bilansu hond!o-

wego.

Urzędowa Ceduła Giełdowa

Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy.

,.’z dnia C. września 1926 r.

Papierówka świerkowa 0 3.30 29,70 zł. franco

wagon granica Zbąszyń.
Słupy telegraficzne sosnowe, biało okorowane

dług. 14 -20 mtr. 50 zł. za m’, franco wagon
okolica Kielc.

Bale angielskie w/g. zwyczajów gdańskich so-

-anowe u/s (kupno) Ł a zł. 394,20, sosnowe

IV. kl. Ł 7 zł. 306,60, deski sosn. bez IV. kl, Ł 8
zł. 350,40. bale św’ierkowe u/s bało jodłowe
ł. 9,7,2 zł. 409,36, hale jodłowe IV. kl. Ł 7,5
zł. 317.55 za 1 std. franco wagon Gdańsk-Hołm.

Kopalniaki sosnowe Ł 3.13 zŁ 159-87 za 10 mp.
franco wagon Gdańsk-Holm.

Dębow’e fryzy nieobrobione A kl. 1"X3" (3 l)
8"X18" (28a") 1X3^"X27U 1X4"X36" 1X4,5"

X45" i dalej co 9" Ł 4-Ł 4,10 zł. 175,20-197,10,
zależnie od gatunku dębiny franco wagon sta­
cji załadowania.

Takież fryzy 1UX3" 4MX5ttX611 (7, 8, 9, 10 itd.)
ż przeć, dług. 9", I.. 7 . zł. 306,60, zależnie od ga­
tunku dębiny franco wagon stacjf załadow’ania.

W poszukiwaniu: Deski świerkowe i jodłowe
grubości X", %11, do l", dług. 4, 5, 6, szer. od 3",
przeć. 5". Deski i bale bukowe. Sosnowe boczne
deski bez sęka, dług. 354 M. suche.

Za czas strajku nie należą się
robotnikom deputaty.

Natomiast czas strajku uie może być
wleczony do urlopu,

Najwyższy Trybunał Administracyj­
ny rozpatrywał skargę spółki akcyjnej
Giesche w Katowicach na rozporządze­
nie ministra pracy i opieki społecznej,
nadające moc obowiązującą orzeczeniu

Komisji pojednaw’czo-rozjemczej w spra­
wie zmniejszenia deputatów węglowych
i skrócenia urlopy za czas strajku.

Orzeczenie Trybunału administracyj­
nego ma doniosłe znaczenie dla naszego
życia, gospodarczego, przesądzając Wy­
nik w’szystkich podobnych sporów’ w

przyszłości.
W lipcu i sierpniu 1924 roku strajko­

wali wszyscy robotnicy kopalń i hut gór­
nośląskiej części województwa śląskie­
go. Po ukończeniu strajku organizacje
robotnicze zażądały nieznaniejszenia de­
putatu w’ęgłowego i nieskracania ezasń

urlopu. Żądaniom tym sprzeciwił się
związek pracodawców, pragnąc zredu­
kow’ać zarówno deputaty w’ęgłowe jak
i okresy urłopowć o czas strajkowy. Ca­
ła sprawa oparła się o komisję pojed-
naw ezo-rozjemczą, która orzekła, że de­
putaty węglowe nie należą się za czas

strajku, ale urlopy nic mogą być skra­
cane.

Związek pracodawców, nie zgadzając
się na tą decyzję, zaskarżył orzeczenie

komisji pojednaw ezo-i ozjemczej do mi­
nistra pracy i opieki społecznej. Mini­
ster pracy orzeczenie to zatwierdził.

Wobec tego pracodawcy zaskarżyli
decyzję ministra do Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego,

Po rozpatrzeniu całokształtu sprawy
Trybunał orzekł, że nadanie przez mini­
stra, pracy i opieki społecznej mocy obo­
wiązującej orzeczeniu komisji pojednaw’-
ezo-rozjemezej, na zasadzie rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 16 paźdzlęr-
nka 1924 r. uzależnione jest, jedynie od

tego czy zatarg nabiera charakteru, za­
grażającego interesom państwowy,m;
ustalenie zaś tej przesłanki pozostawio­
ne jest swobodnemu uznaniu ministra

pracy i opieki społecznej.
Wobec tego skarga spółki akcyjnej

Giesche została przez Trybunał Admi­
nistracyjny odrzuc,oną.

0 powszechnym obowiązku
stutby wo!skowe!.

Na podstawie ustawy o powszechnym
obowiązku służby wojskowej z dnia 23-go
maja 1924 r. Dz.’Ust. Nr. 61, poz. 609 -

wzywam wszystkicłi tych oficerów rezer­
wą’ i pospolitego ruszenia, formalnie

przyjętych do Wojska Polskiego, którzy
dotychczas nie zameldowali w Urzędzie
gminnym (Magistracie) łub we właści­
wym uzredzie meldunkow’ym swego
miejsca zamieszkania wzglę,dnie zmiany
miejsca zamieszkania, zgodnie z §§ 496
i 497 rozporządzenia wykonawczego do

Ustaw’y o powszechnym obowiązku służ­
by wojskowej, — oraz wszystkich wyżej
wymienionych oficerów rezerwy i pospo­
litego ruszenia, którzy w roku 1926 nie

otrzymali kart przydziału mobilizacyj­
nego, ażeby zgłosili swoje dokładne adre­
sy osobiście lub pisemnie najpóźniej do
dnia 15) IX. 1926 r. w Urzędzie gminnym
(Magistracie) lub urzędzie meldunko­
wym.

. Niezależnie od tego wzywam w-szyst­
kich w;yżej wymienionych oficerów reź,
posp. ruszenia, ażeby bezzw’łocznie za­
w’iadamiali bezpośrednio dowódców for-

macyj macierzystych o swoim adresie,
’a, jeżeli nie mają swojej przynależności_
ewidencyjnej, ażeby zaw’iadamiali o swo­
im adresie k-dta P. K . U. na terenie któ­
rej zamieszkują,

Winni niewypełnienia, — na skutek

niniejszego rozkazu - obow’iązku, wyni­
kającego z postanowienia §§ 496 i 497

Rozporządzenia w’ykonawczego do Usta­
wy o pow’szechnym obow’iązku służby
wojskowej, ulegną, zależnie od okolicz­
ności, ustalonych przez władze admini­
stracyjne, zgodnie z art, 87. Ustawy o

powszechnym obowiązku służby wojsko­
wej, karze grzywny do 500 złotych, lub
aresztu do 6 tygodni, albo też obu tym
karom łącznie.

Dowódca O. K . VIII .

(-} Leon Berbecki, Generał-Dyw.

__ Sprzedawca ga?et, którego obecne zajęcie
nic daje rodzinie możliwego utrzymania, prosi
za naszem pośrednictwem o posadę pisarza
podwórzowego w fabryce, lub o jakiekol­
wiek inne za.jęcie. Chętnie nrzyjmie port-
jerstwo. gdyż jest bez mieszkania, Jest, (o
człowiek inteligen.tny, były rolnik, znający
doskonale język polski i niemiecki, sumienny
w swych obowiązkach inwalida, któremu

przyjcie z pomocą byłoby ludzkim uczynkiem.
Zaofiarowane posady prosimy skierowa.ć bezpo­
średnio do sprzedawcy gaz,et narożnik Guliń­
skiej i Pomorskiej obok księgarni B-ci Ba tan-’

ski. cii.
- Podziękowanie. Pan Józef Kwella; ul Dwór,

cowa 68, ofiarował w’raz z małżonką z okazji
Ich srebrnego wesela cenny obraz wielkości
85X130 crn. w pięknem, szerokiem obramowa­
niu złotem -na rzecz Sierocińca Czerwonego
Krzyża na. Wilczaku. ’Szanownym Jubilatom
składam w imieniu wychowanków’ tegoż zakła­
du serdeczne Szczęść Boże Sekcja opieki nad
dziećmi przy Czerwonym Krzyżu: (-) Zawita­
j°"a-

— Pokwitowanie, Na wymalowanie kościo­
ła św. Trójcy złożyli w dalszym ciągu: p. Oicr-
szewski 15 zł, na ślubie Okoński - Sander 38.50;
N. N. 5; p. Sosnowski 30; 33 r. matek 3 rata l!;
. 18,r. matek ze sprzedaży: kart 5,50; ze sprzedaży
kart przed kościołem 29.50 złotych/ _

Ofiaro­
dawcom składam serdeczne Bóg zapiać.

Ks. Skonieczny, proboszcz.

Rozwiązania szarad, i zagadek należy przy­
syłać najpóźniej do piątku każdego tygodnia
Ńa kopercie powinno się nadmienić ,,Dział sza­
rad", ażeby potem, niektóre rozwiązania szara-

dowe w morzu listów napływających każdego
dnia do naszej redakcji, nie z,atonęły. Nazwiska
i imiona, oraz adres zamieszkania, prosimy po­
dawać wyraźnie, gdyż potem zachodzą nieporo­
zumienia, których pragniemy uniknąć. - Bed-

Komunikat 5. A. K . B,
(Akademickiego Koła Bydgoszczan).

Nadzwyczajne zebranie członków: zarządu,, ko­
misji rewizyjnej i sadu koła odbędzie się w Byd­
goszczy dnia 18 bm. o godz. 14-ej u kol. sekretarza

przy u!. Poznańskiej 30. II p. Obecność wymienio­
nych członków ze sprawozdaniami obowiązkowa
pod rygorem sankcji, przewidzianej w statucie.

Zebranie iniormacyjnó-sprawozdawcze odbędzie
się w Bydgoszczy o godz. 17 c, t. w sali posiedzeń
Rady Miejskiej w dniu .18 bm. Na porządku dzien­
nym referaty zarządu, odczyt p, dr. Antoniego Mar­
czyńskiego, plan pracy na najbliższy rok uniwersy­
tecki, kwestją założenia koła członków wspierają­
cych. Obecność członków rzeczywistych i nadzwy­
czajnych obowiązkowa, WPP. członków wspierają,
cyh bardzo pożądana, sympatycy, koleżanki i kole­
dzy, nie należący jeszcze do Koła i tegoroczni ab­
solwenci gimnazjów (koleżanki i koledzy) bardzo

mile widziani.
Zebranie ze względu na swój charakter ważaa

bez względu na ilość obecnych.
Za Zarząd:

Lech Teska, sekretarz. W. Stanisławski, prezes,

Konferencja Zarządów, mężów zau­
fania Chrzęść. Zjedn. Zaw. w Bydgosz­
czy, odbędzie się w sobotę, dnia 18-go
b. m. wiecż. o godz. 6,30 w ,,Ognisku”,
ul. Jagiellońska -71.

Na porządku obrad sprawy organiza-
cyjne i referat p. inż. Łempickiego.

O liczny udział w zebraniu uprasza

Zarząd.

Z Konferencji. Prezesów. Wszystkie
towarzystwa, zrzeszone w konferencji
prezesów upraszamy jaknajusilniej, aby
zeęhciały do 1 października 26 r. prze-1
słać adresy sw,ych Zarządów na ręce p.

-Górałowskiego, Dworcowa 6a.

Za Zarząd Konferencji Prezesów,
f’-) Czarnecki.
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Książki szkolne
do wszystkich zakładów
naukowych i materjały
piśmienne- poleca Księ­
garnia Bydgoska, N. Gie-
ryna, Plac Teatralny 3.

(21158

żnin
(Kies) i piasku większa
ilość może być zwiezio­
na. Nowodworska 30.

(21118

Na obwód
Nowawieś Wielka rozpo­
częłam praktykę. Marja
Koczwarówna, akuszerka

(21116

Polecam
łaskawej pamięci Sz
pań mój zakład fryzjer­
ski do mycia głowy
farbowan!a włosów, ml
dulacji. manicure. Spec­
jalność : strzyżenie głó­
wek ala gareone, for­

mowanie ondu acja.
Usługa wzorowa. Ceny
prz\siępne. Stanisław

Gniatczyk fryzjer,
Gdańska nr. 154

F-5C24

ragSŁE!

Najtańsze źródło soli­
dnej roboty, kompletne
jadalki, sypialki, pi koję
męskie, kuchnie i wszel­
kie inne od najwykwin­
tniejszych do pójedyń-
czych. Korzystny zakun
dogodne warunki. (19370

St. Dobrzyński,
ulica Długa nr. 4.

Na raty
kanapy, leżanki, matera­
ce, szpirale. . Bydgoszcz.
Mazowiecka 6. (P-t979

Plisuję
i karbuję także w de­
seniach, pilne zlecenia
w jednym dniu. Z Smo-
gurowa, ul. Toruńska 9

F-4966

że starych
futer może mieć nowe

ten, który się uda do
pracowni kuśnierskiej
,,Futerał11, Bydgoszcz
ui. Dworcowa 4. Uwa­
ga! do 1 października
25 % rabatu. (F 4963

Zelówki
z obcas., męskie 5,50 zł.
damskie 3,50. — Gdańska
ur. 137. (F-5013

Pracownia
Sukien - Wanda, wyko­
nuje eleganckie sukn e,
począwszy od 7 zl, pła­
szcze i kostjumy od 15 zł.
oraz wszelką garderobę
dziecięcą tanio i gusto­
wnie. ul. Jagiellońska 22,
obok Województwa.

(F-5017

Majątki
gospodarstwa, młyny,
piekarnie, rzeźnie tw,a,
restauracje kamienice
Z komiortem poleca i

przejmuje. Wacław
Poszwa, Bydgoszcz, ul.
Zdunv 6 F-4790

Baczność!
Gospodarstwa miejskie i
wiejskie od 2.20J zł. po­
czą.wszy na sprzedaż. —

Sokołowski, Plac Wol­
ności 2. (F-4989

Największy
wybór majątków, gospo­
darstw, domów, intere­
sów handlowych posiada
,Kosmopolit11 Pomorska 1
Tel. 418. (F4952

Dom
prawie nowy, 8 mieszkań,
z sl ładem, roczna dzierż,
około 4.000 zł., przy spo­
kojnej, czystej ulicy, w

bllzkości dworca, bardzo
korzystnie na sprzedaż.
Wszelkich informacji u-

dziela Chlebek, Plac Pia­
stowski 2, lii. ptr. lewo
od godz. 12—3. Pośredni­
cy wykluczeni. (F-5012

Okazja!
Domy, wiłte, gospodar­
stwa od 6-800 mórg
od 2.500 zł., interesy han­
dlowe i przemysłowe, du­
ży wybór, bardzo korzy­
stnie do nabycie. Przyj­
muję nowe zgłoszenia
Biuro Taszyckiego, Dwor­
cowa 13. Telefon 7-80.

(F-5021

Majątki
w wielkim wyborze na

dogodnych warunkach
ooleca ,,Polonia11, Byd
goszcz ul. Parkowa 3.
Tel. 698. F-5028

Sprzedam
osadę 4 morgi roli z Vj
morgiem łąki. Wiało’
mość Wągrowiec, Le­
śna 17. (F-4999

Piękny
wspaniały hotel, restau­
racja, kawiarnia, piec cu­
kierniczy, ogród, kręgiel­
nia, sala do, zabaw, blizko
dworca, w mieście po
wiatowem, zaraz na sprze­
daż za 3.500 dolarów. —

Gościniec, przytem 35
mórg, ziemi z pe!nem in­
wentarzem, 10.000 zł. i
wiele innych bardzo ko­
rzystnych gościńców, do­
mów z interesami i bez
poleca i świeże zlecenia
przyjmuje biuro ,,Pogoń11,
Dworcowa 80 Tel. 18 15.

Gospodarstwa
62 morgi z pełnym zbio­
rem i inwentarzem. Cena
11 tys. zł. 65 mórg z peł­
nym zbiorem i inwenta­
rzem, 13.000 zł. 42 morgi
pełny zbiór i inwentarz,
12.000 zł. 75 mórg, pełny
zbiór i inwentarz 10.000
zł. 25 mórg, nadkomple-
tny inwentarz, 8.000 zł.
15 mórg i kolonjalka, 9

tys. zł. i wiele innych po­
leca i przyjmuje świeże,
biuro ,Pogoń11 Dworcowa
nr. 80. Telefen 18 15.

Dom
2 piętr. przy tramwaju,
wolne mieszkanie, oka­
zyjnie tanio na sprzedaż.
Wiadomość Sw. Trójcy 30
,Ziemianin11. (21147

Dom
na sprzedaż, w tem 2
wielkie interesy rzeźnic-
kie z mieszkaniem i
skład zaraz do objęcia
Wandachowicz, Gniew­
kowo (20949

Dom
rodzaj wili 12 000, dom
komfortowy 45.000, dom
2 interesy 22.000 Hotele,
kawiarnie, duży wybór
gospodarstw poleca Szarek
Dworcowa 90. (F-4930

Sprzedam
skład koionjamy z mie­
szkaniem lub bez a śród­
mieściu. Gdzie? wska­
że fiija Dzień. Bydg.

F-5007

Skład
kolonjalny z powodu
wyjazdu natychmiast
na sprzedaż. Gdzie ?
wskaże Dzień. Bydg.

(21092

Skład
napieru z mieśzknniem
tanio na sprzedaż. Gdzie?
wskaże Dzień. Bydg.

(21151

Mierzwę
ma stale na wywóz
Preuss i Wolff, handel
koni, Dworcowa 47.

F-4969

Z powoda
objęcia większego przed­
siębiorstwa, jest interes
rzeźnieki z całym urzą­
dzeniem, dobrze zaprowa­
dzony do wynajęcia. --

Chełmno, Rynkowa 10.
(21025

Sprzedam
szafę kuch nną. Lubel­
ska 1 pti. pr iwo. (21119

Sprzedam
jadłodajnię i piwiarnie.
Polska Fbta, Mostowa
nr. 6. Cena przystępna.

(21123

Interes
kolonjalny 3 Dokoje i
kuchnię sorzedam ko­
rzystnie, także kilka do­
mów od 4000 wpłaty.
Kurnatowsk,i Ogrodo­
wa 2. (21124

Sypłalka
malowana na dąb i u-

rządzenie kuci e.ine jak
nowe, sprzeda tanio
Pomorska 38, I. (F-5C04

Autogeniczny
aparat i cynkowa wanna

w dobrym stanie na sprze­
daż. Heynowski, Pomor­
ski 58. (F-5029

Tartak
blisko miasta i wody
z kopietnem urządze­
niem zaraz na sprzedaż.

Cena 7 000 dolarów,
wpłata podług ueody
Zgł. Biuro Gordon Nakło
tel. 79 F-4877

Sprzedam
z powodu wyjazdu moto­
cykl ,,Wanderer11 2 ł/a P-
S. za 350 zł. z miejsca
do jazdy - tokarnię do
drzewa z narzędziami —

ławkę stolarską z wszyst-
kiemi narzędziami oraz

narzędzia ślusarskie.
Solec Kujaw-ski, Cybart.

(F-4766

Garnitur
biało lakierowany, ka­
napka. 2 fotele i stolik
na sprzedaż Konar­
skiego 4 III p, prawo.
od 2-4. 20761

Samochód
(Bergmana) 6 - osobo­
wy, kryty, 1955 P, S.
korzystnie na sprzedaż.
Inowrocław, Dworcowa 12.

F-4861

Maszyna
krawiecka na sprzedaż
Krakowska 13 parter.

F-r .oio

Rower .

damski na sprzedaż
Chrobrego ]3 II wchód
II ptr. (F-50(3

Jadalki
i sypialki dębowo for
nierowane na sprzedaż.
Grodztwo 29 (21137

Mag,ei
sprzedam Grunwaldz­
ka nr. 104, dom tylny.

1211)4

Na sprzedaż
biurko, zegar stojący, sto­
lik salon., stół, dywan,
obrazy, rogi i fotele. -

Piniarska, Zamojskiego 20
IL ptr. Handlarze wyklu­
czeni. Obejrzeć od 12—3
i po 6, także w niedzielę.

(21124

Lustro
200X85 cm, w złoconej
ramie, styl barokowy, z

marmurową podstawą,
okazyjnie do nabycia.
Konarskiego 4 III pię­
tro prawo, od 2-4. (20760

Obrazy olejne
okazyjnie do nabycia
Konarskiego 4 III pię­
tro, prawo od 2-4.

20762

Mocny
kcń roboczy 9 lat stary
na sprzedaż. Flakowski,
Czyżkówko, Grunwaldz­
ka 80. (21146

Pasy
maszynowe kupimy o-

kazyjnie. Oferty gj
,Societe do Travaux

Chodzież. (2! 034

Poszukuję
celem kupna posiadłości
ziemskiej wielkości od
50 do 100 mórg. Uwzglę­
dnia się tylko dobrą zie­
mię i zabudowania. Go­
tówka zaraz. Of. proszę
składać pod adresem:
Rządca, Majętność Łusz-
czewo, poczta Skulk, pow.
Słupca, ziemia Kaliska.

(20953

feamociiód
kupię półcięźarowe. Jan
Budztkowski, Poznańska 4.

(21152

Poszukuje
się celem kupna małe
gospodarstwo prywatne,
przy szosie, blizko miasta,
za gotówkę. !Biuro Taszy­
ckiego, ul. Dworcowa 13.
Telefon 7-80. (F-5020

Kuplę
dom w Bydgoszczy za

8 000 zł, gotówki płacę
5.000 zi, za trzy miesią­
ce resztę. Zgłosz. pod
,h.OCO - do filji Dz. Byde.
Dworcowa 2. (21017

Pianina
Fisharmonie oraz instru­
menty dęte kupuie J.
Kiełbich, Król. Jadwigi
nr. 16 (F 4948

Kupię
dotn przy wpłacie 6—7
tvs. zł. Of. pod ,,A. D. 50"
do Dz. Bydg. (2051

6 ols’en żelaznych
wielkości 1X1.30 m.

poszukuie Józef Szym­
czak Bydgoszcz, ul

Dworcowa 84 teł. 1122.
(F 4965

Gorczycę
tylko najnrzedniejszej
jakości kuouje Antoni
Pillński, Bydgoszcz, Fa
bryka musztardy. Te­
lefon 407. 21T95

Poszukuję
urządzenie s lądowe do
mąni. Garbary 7 I ptr
Przybylski (21048

Poszukuję
nieruchomości nadają­
ce sięj na interes wę­
glowy, z kantorkiem.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. pod , 5000"

(F-5002

Buchalteria.
Od 1. 10. 26 urządzam
w Swieciu kurs bucha!-
teryjny na zasadzie dłu
goletniej praktyki, Ła
skawe zgłoszenia pro­
szę skierować do Dz
Bydg pod ,,21099".

Poszukuje
się korepetytora z gim­
nazjum humanistyczne­
go za obiady i kolacje,
S ieszne of. pod ,.B. 111
do filji Dzień. Bydg,
Dworcowa 2. (F- 5021

Lekcyj
muzyki fortepjan) udzie­
la rutynowana nauczy­
cielka (dyniom konser­
watorjum;. Zgł. od 5-7,
Zacisze 3 I p. lewo.

(21148

Lekcyj
gry na tortepjanie u-

dzielam po cenach u-

miarkowanych; forte­
pjan do ćwiczeń wolny.
Zgłosz. od 2-3 i 6-7
po pot., Nakielska 19 II.

- (17478

Esperanto
(język międzynarodowy)

wyuczamy listownie!
Bezpłatne informacje,
,,Esperanto11 Warszawa
Szczygla 12. (18402

Profesor
gimnazjalny przyjmie kor-
repetycje. Adres wskaże
Dz. Bydg. pod nr. 20100.

POSADY

Stenografii
wyucza listownie szyb­
ko, tanio Redakcja Ste­
nografa Polskiego War
szawa, Szczygla 12. Żą­
da)cie bezpłatnych pro
spektów. (20181

Ohraźnik
najchętniej z własnemi

narzędziami potrzebny.
Reflektuje się na siłę
pierwszorzędną. Zgłosze­
nia przyjmuje Księgarnia
,,Hermes11, Inowrocław.

(21127

Posadę
i mieszkanie otrzyma ten,
który udzieli pożyczki 3
do 4 tysięcy zł. Wdowy
z dziećmi mogą się zgło­
sić. Oferty pod ,A. Z.11
do Dz Bydg. (21117

Poszukuję
od l, 10. rutynowanej
ekspedientki z kaucja
do składu czekoladek
w Bydgoszczy. Zgł. pod
.Czekolada11 do Dzień.

Bydg. (21149

Piekarz
samodzielny, któ-y wy­
konuje także prace cu­
kiernicze, może się na

tychmiast zgłosić. Aloj­
zy Sowiński, piekarnia
i cukiernia, Osie, p w

Swiecie. (21134

Ekspedientka
dzielna w swym zawo­
dzie, z branży do składu
kapeluszy damskich po­
trzebna od 1. 10. rb. —

Oferty z podaniem pre­
tensji i refencji możliwie
z fotografją do filji Dz.
Bydg., Dworcowa 2.

F-5005

Fryzjerka
potrzebna. Dworcowa 1C.

F-5013

Potrzebne
dzielne obeiągaezki i do
tabliczkowania czekola­
dy. Zgł. do fabryki cze­
kolady ,,Wanda’1, D!uga
nr. 66. (21143

Chłopca
do posyłek i ucznia po
SzUku:e Jezierski, mistrz
szklarski, Jagie;lińska
nr. 51. (21094

Ucznia
z dobrej rodziny, wła
dającego polskim i nie­
mieckim w słowie i
piśmie przy iinę do na­
uki. Zgł. skład bława
tów H, M. Schulz, ulica
Gdańska 25 (róg Śnia­
deckich). (F 4929

Na portierkę
przyjmę pojedynczą, sa­
motną kobietę, pensjoni-
stkę. Wymagano polece­
nia. Brandowska, ulica
Wesoła 13. (21139

Służąca
uczciwa z gotowaniem i
praniem, bez spania, za­
raz potrzebną. Także star­
szą kucharkę poszukuje
się na wieś. (21111

Służąca
z wioski; poszukuje miej­
sca do wszystkiego zaraz

lub od 1. października.
Zna się na kuchni i t. p.
pracach domowych. Łask,
zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,Uczciwa A. R.8

(21075

Krawczynię
poszukują Pomorska Fa­
bryka Bielizny, Zduny
nr. 17. (21140

Dziewczyna
lub starsza kobieta do
prania potrzebna zaraz

Hotel Wiktorja (21088

Szwaczka
poszukuje pracy w skła­
dzie lub domu do s-”’ -

cia fartuchów, mę k C
i damskich koszul, bon-
dne w’ykonanie. Zgłosze­
nia do filji Dzień. Bydg
pod ,5006". (F-5006

Uczeń
porządnych rodziców’
może się zgłosić. J . Sa­
dowski, mistrz rzeźni-
cki, Bydgoszcz, Kujaw­
ska 17. (21103

Dwie dziewczyny
służące potrzebne na

wieś, jedna umiejąca
gotować prać itp., dru­
ga moż" być młodsza
od 14—15 Jat przyjem­
nego usposobienia, do
dzieci. Zgł. Biuro Po­
goń. Dworcowa 80.

(F-5026

Do dzieci
potrzebna panna biegła
w polskim i niemiec­
kim umiejąca również
szyć. Zgł. najchętniej
osobiste przedstawienie
do Kaźmierskł. Chojnice
Rynek 14. (F-5014

Kierownik
obecnie składu spożyw­
czego starszy, samotny
rutynowany i sumienny,
poszukuje również po
sady kierownika składu
także w innej branży
od 1. października. Ol.
do Dz. Bydg. pod ,.Kie­
rownik11. (21019

Biuralistka
początkująca, władająca
językami polskim i nie­
mieckim, szuka jakiejkol­
wiek bądź posady za małą
pensją. Oferty pod ,J. 71511
do filji Dzień.” Bydg.

(F-5000

CzeladniK
młynarski, który praco­
wał w różnych młynach,
posiadający dobre świa­
dectwa, possukuje posady
w większym łub mniej­
szym młynie. Franciszek

Szczepański w Bródce, p.
Kosobudy pow. Chojnice,
Pom;rę, .(21135

Poszukuje
wszelkiej możliwej pra­
cy włączając fachowe
korepetycje trudniejsze
w godzinach 2-6 we

wtorki, czwartki, sobo­
ty nawet święta. Skoń­
czyłem 6 klas gimna­
zjalnych. Łask, zgiosz.
przyjmuje fiija Dzień.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,,Zygmunt11. IF-4996

Dzielny
monter-rnecbanik. 1. 25,
kawaler, z dobremi po­
leceniami, wielce obszer.
zdolnościami i doświad
czeniami,zdobytcminod
czas 10 cio letniej swej
oraktyki. z teorją za

wodowo-fachową, od­
bywszy służbę wojsko­
wą, poszukuje pracy w

fabrykach wyrobu obu­
wia mechanicznego,
miejscowość obojętna),

jako pierwszorzędna si­
ła w zakresie wszelki -

20 rodzaju montażów i

reparacji maszyn do
wyrobu cholewek i obu­
wia mechan. ,,Godyer-
Mockay", różnych syste­
mów, na których może
samodzielnie wykony­
wać pracę każdego ro­
dzaju obuwia zupełnie
be2nagannie, począwszy
w sztancerni "przez ćwie­
kowanie tegoż, jak i w

całej sali maszyn, a

skończywszy na pucer-
ni włącznie z gotowem
już obuwiem do zapa
kowana w kartony,
zgodzi się też na wyko­
nanie próby naocznie
lub też uruchomienie
maszyny zaniedbanej.
Jest także gruntownie
wpracowany w wszelką
fabrykację obuwia me­
chanicznego, wykonuje
wszelkiego rodzaju ro­
boty elektrotechniczne,
stolarskie i t. p ., posia­
da gruntowną znajomość
montażu auto-maszyn
Forda i t. p,, któremi
samodzielnie kierować
może, poleca się jako
sumienny i gorliwy pra­
cownik zaraz. Łask, of
pod ,,Monter-mechanik"
do Dzień. Bydg. (21123

DZIERŻAWY
Piekarnię

w pełnym biegu poszu­
kuje się zaraz lub później
w kościelnej wiosce lub
mieście, celem dzierżawy
w-prost od właściciela. —

T, Bobkowski, Mroczno,
pow. Lubawa. (21113

Dom
11 ubikacyj, podwórze
nadający się na każde

przedsiębiorstwo, wy­
dzierżawię korzystnie.
Kto? wskaże Dz. Bydg.

(21132________
Biuro

z ubikacjami w centrum
miasta zaraz do oddania.
Zgłoszenia do filji Dzień
Bydg. Dworcowa 2 pod
,,Zaraz11. (F-5027

MIESZKĄNIA
Mieszkanie

1-2 pokoje z kuchnią
poszukuje od 1. 11. ewt.

wcześniej najchętniej
wprost od gospodarza
P!acę czynsz z góry.
Zgłosz. Gdańska 52 w

podw. II ptr. A. Ochi-
mowski. (F-5015

Poszukuję
mieszkania 3-4 pokoj. z

kuchnią wprost od go­
spodarza za zwrot re­
montu wzgl. roczny
czcnsz z góry. Of. do
filji Dz. Bydg. Dworćo-
wa 2 pod ,,5018". (F-5018

Małżeństwo
inteligentne poszukuje
2 pokoje umebl. z uży­
waniem kuchni, elekta
i możliwie z łazienką
w centrum miasta Zgł.
telefon 1519 lub biuro
Jagiellońska 3. (21100

4 poko,;Owe
mieszkanie z komfortem,
poszukuje młode małżeń­
stwo, zaraz lub później
za zwrotem kosztów re­
nowacji lub L p. Oferty
pod ,,Komfort11 do filji
Dzień. Bydg. (F-5009

Mieszkanie
na Ouolu jednopokojo­
we z komfortem, kom­
pletnie odnowione dia
bezdzietnego małżeń­
stwa do wynajęcia za

zapłaceniem kosztów od­
nowienia oraz rocznego
czynszu. Of. z podaniem
zawodu pod ,,Gospodarz"
do Dz. Bydg. (21107

2 pokoje
z kuchnią, umebl, tak­
że pokój z kuchnią oso­
bno wvnajmę paniom.
Podgórze 9, blisko Zbte
żowego Rynku. (21043

POKOJE

Baczność rodzice!
Stancja dla uczni, ro­
dź cielska onieka, wa­
runki skromne, czytel­
nia bezołatnie. Biuro
Orbis. Gdańska 31. Te­
lefon 540. (20887

Małego pokoju
z oddzielnem wejściem,
w centrum miasta, po-
szjkuję od 1 paździer
nika. Of. z ncdaniem

ceny pod ,,Ma’y pokój"
do Dzień. Bydg. (20842

Pokój
umeblowany dla dwóch
panów lub pań, z utrzy­
maniem, do wynajęcia
Sieniłiewicza 52, I n.

prawo. 21000

Dla dwóch panienek
poszukuje się pokoju
umeblowanego z fortepia­
nem, najchętniej w śród­
mieściu. Oferty proszę
pod ,Pokój 668 do Dz.
Bydg. (21084

Pokój
do wynajęcia. Królowej
Jadwigi 13 I otr. lewo.

F-5008

Pokój
dla panienki lub uczen­
nicy z forienjanem w

sol id nem domu do wy­
najęcia. Gdańska 138
parter. (21120

Dla ucznia
lub uczennicy pokój z

utrzymaniem, odżywia­
nie dobre, forteojan.
Krasińskiego 14 ptr.

(21096

1-2 pokoje
umebl. z utrzymaniem
lub bez w lepszym do­
mu do wynajęcia. Zgl.
pod ,,582ł do ,,Kurjera

’

Parkowa 2-3 . (21097

Inteligentna
uczennica, nie mająca

środków do życia, poszu­
kuje mieszkania przy ro­
dzinie, wraz z życiem
skromnym. Jako wyna-
grodzenie pomoże w do­
mu lub też zajmie się
dzieckiem. — Łask, oferty
proszę nadesłać do Dzień.
Bydg. pod ,Sztubaczka8.

(21101

Przyjmę
2 uczni na stancję. Adr.
w Dzień. Bydg. (21142

Pokój
mały, skromnie umebl..
od 1. 10. do wynajęcia
Marcinkowskiego 11.

(21181

2 pokoje
dobrze umebl z telef.,
światłem elektr. dla 1
lub 2 panów od 1. 10.
do wynajęcia. Marcin­
kowskiego 11 parter le­
wo. (21130

Pokój
d!a inteligentnej osoby
do wynaięcia. Osobne
wejście. Warszawska 21
I ptr. (F-5022

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem, z światłem elektr
przy S.tarym Rynku za­
raz do wynajęcia, ul.
Wodna 6 I ptr. prawo

(21138

Pokój
ładnie umebl dla 1 lub
2 panów wzgi. pań do
wynajęcia. Długosza 16
II ptr. pr. (21135

Kawaler
mistrz rzeźnieki, rzym.
katolik, lat 32. ctemno-
b!ond. i 1,70 wysoki,
orzystojny, dobrze sy-
t u ,wany, poszukuje sym-
p tycznej panny w odpo­
wiednim wieku w celu
matrymonialnym Panie
z lepszem wykształce­
niem, posiaJaiące odpo­
wiednią gotówkę, ze­
chcą łaskawie swe of.
zgłosić wraz z fotogra-
ję do filji Dz Bydg.
Dworcowa 2, pod ,,M.
N. 10111. Rzecz traktuje
się poważnie, łF-4989

Kawaler
agronom, posiadający T8
tysięcy zł,, poszukuje dla
braku znajomości pań,
żony. Panny z odpowie­
dnim majątkiem we wie­
ku do lat 39, którymby
na tem zależało, aby ra­
zem kupić majątek, ze­
chcą łaskawe swe oferty
złożyć do Dzień. Bydg.
pod. ,21103". (21103

Przystojna brunetka
krawcowa, posiadająca

całkowitą wyprawę,
pragnie zapoznać męż­
czyznę w celu raatry-
monjainym, najchętniej
rzemieślnika od lat 28
do 38, wdowiec z dzie­
ckiem niewykluczony.
Of. z fotografją, którą
się zwraca, upr. się na­
desłać pod ,,’M.ili" do
Dzień. Bydg. (21114

Kilku przyjezdnych
inteligentnych, młodych
panów pragnie poznać
w ceiu towarzyskim
kilka miłych panienek.
Sprawę traktuje się po­
ważnie. Dyskrecja za­
pewniona. Łask, zgłosz.
pod ,,Przyjezdni11 do Dz.

Bydg. (21102

Przystojnej
młodej przyjaciółki życia
pragnie zapoznać dyrek­
tor, młody, przystojny,
któraby mu rozweseliła
chwile samotności. Zgł.
z całem zaufaniem, o ile
możności z fotografją do
Dzień. Bydg. pod ,Przy­
stojny8. (F-4992

Osoby
najchętniej panie, któ­
re ulokują gotówkę 2l/s
do 3 tys. zł, otrzymają
posadę, mieszkanie i
zwrot kapitału do roku.
Of. pod ,,Interes11 do
Dzień. Bydg. (21105

Wspólnik
lub udziałowiec z ka­
pitałem od 2-5 000 zł,
do dobrze rozwiniętego
interesu handlowego
ooszukiwany, zysk duży,
gwarancja zupełnie pe­
wna. Of. do filji Dz.
Bydg. pod ,,Handel 10011

(F-5025

10 000 zł.
pożyczę za niskim pro­
centem przedsiębiorstwu
tartakowemu. młynarskie­
mu lub innemu gdzie uzy­
skam zajęcie i mieszkanie,
4000 zł. wpłacam zaraz.

6000 zł. po 2 miesiącach.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. pod ,10.000
zł.8 (F-4828

Pożyczkę
3—5000 zł. krótkotermi­
nową, poszukuję pod
absolutnie pewną gwa­
rancją i dobrem opro­
centowaniem. Of. pod
,,B. 1000" do Dz. Bydg.

(2C95I

Dziecko
chłopca 9 miesięcznego
oddam na własność.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

(21083

Poszukuję
pożyczki około oOOO zł.,
wysoki procent. W za­
staw daje meble, złoto
i brylanty. Żgł. do filj’i
Dz. Bydg. Dworcowa 2
pod ,,5000". (F-5001

Skradziono
portfel z papierami woj-
skoweml i nrzędowemi
na nazwisko Leon Both.
Zwrócić proszę do Dzień,
Bydgosk. (21110

Ostrzega się
każdego przed przeję­

ciem ewtl. kupnem
mieszkania od p, Leona

Makowskiego, zamie­
szkałego Promenada 42,
który nie posiada ode-
mnie zezwolenia. Właś­
ciciel. (21125

10 000 zł
Rutynowany kupiec,

dzielny fachowiec, ibyły
kierownik branży żela­
za i maszyn rolniczych
poszukuje interesu iub
spółki w zaorowadzo-

nem przedsiębior­
stwie przy wpłacie po­
wyższej sumy. Zgł. do
filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. pod nr. ,,46-44

AM9OT



DZIENNIK BYDGOSKI, sobota. diu"a 18 września 1926 roku,
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urządza dn!a 19-tjo i 28-go września br.

=
° 9oeiność króla e rycerzy podokrągowych I

| (ST-połączone z wieikiem strzelaniem o premje |
IW o, wartościowe i cenne ordery. =

g Baaasracaneasslc oss’esezzw^^ośeE: 2
S 19. IX . 1926 r. O godz. 8.3fi: Zbiórka u br. Draheima w Hotelu Wiktor,ia . 5
s O godz. 8 .45: Wymarsz po sztandary do kościoła Farnego i strzelnicy E

HO godz. 13.U0: Strzelanie 5
O godz. 19.00: Wielka zabawa ludowa.

20. IX. 1926 r. Od godz. 12.00-18.00 strzelanie, poczem rozdawanie nagród i komers. 5g
|| 21122) 2EfiairaEC^^. |§

=oI łntńftńm Przy koócu września I z
s SpIFlP mPfilil początkiem Pazdziernika

01 Lw!lŁ|y IHllŁuO rozpoczynają się nowi

kursy modnych tańców najnowszego stylu,
także dla początkujących. — Zgłoszenia codziennie

H. Piaesferer, nauczycielka tańca ul. Dworcowa 3.

odbędzie się w sobotę, sima 18 b. m,
o godz. 9 rano w kościele parafjalnym
na Bielawkach, na które krewnych,
przyjaciół, znajomych i pobożnych chrze­
ścijan zaprasza ,

2.1153) ŻOBBO.

Dnia 15 b. na, rozpoczął się kurs malarstwa
(studja z natury, krajobraz, studjum portretowe, akt).
Zapisy przyjmuje artysta-ma arz pro!. Bronisław
Bartsl w lokalu szkoły, ul. Jagiellońska 11, 3 piętro
od godz. 10-l-ej popoł. (21121

lekarz-dentysta,
Dworcowa nr. 95,

F-4968 oraz wszelkie przybory do tychże poleca
B?. Kf§ESMi

Bydgoszcz (19893 Gdańska 7.

Ogłoszony termin przymusowej sprzedaży
na dzień 18 bm. przy ulicy Zacisze nr. 3, niniejszem

OdWfóSułe 21144

KozSoWSfiłS, kom. sądowy w Bydgoszczy.

iMMtarta FaSrySa Sann Bstslui tfi

Tow. Akc.
w Inowrocławiu, ul. Sw. Ducha 27

Te!ef. 111 i 114. Telegram: Inofama.

marki ,,AUSTRO-DAIMLER". Sprzedaż nastąpi za

gotówkę. Samochód znajduje się w dobrym stanie
1 zdatny do użycia. — Przetarg odbędzie się
w Toruniu w gmachu Urzędu Woiew., pokói 32,
dnia 29 września 1925 r. o godzinie 19 rano.

Samochód można oglądać każdego dnia od godz.
10—1, za wyjątkiem świąt, w garażu przy uiicy
Księdza Kujota. - Urząd Wojewódzki zastrzega sobie
prawo niesprzedania samochodu, o ile uzna, że

przetarg nie przyniósł odpowiedniej kwoty w sto­
sunku do wartości samochodu. (20736

Pomorski Urząd Wojewódzki
Wydział Dóbr Państwowych.

Generalna reprezentacja garniturów
parowych T. A. H. Cegielski, Poznań

poleca na sezon jesienny ze składu:

Wyorywacze flo buraków ,,Jarysza"
Kcpaczki ua Mii ,,Hardsra"
Pługi i!a oiki siewnej oryginalne JeotzkT
Wis pedsłdbowe oryginalne ,,(wiieir
Brej!y talerzowe, zwykła golowe oraz posiew!ie
Miocarnie i kieraty w wielkim wyborze
Parowniki i soiiewgiti da kartofli

Tryjery wialnie i młynki

Doskonała zorganizowane warsztaty remon­
towe garniturów parowych oraz innych ma­
szyn rolniczych. (20677

poczta Osie, pow. Świacie n/W. Pomorze

sprzeda w dniu 30 września b?.

z tegorocznego wyrębu na koszt i odpowie­
dzialność pierwszego nabywcy. 21131

Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym
ffis rmisasg

prowadzi brak reklamy w poczytnych pismach,
Piątego ogłasza cie się ty!ko w ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM1

w 8°/0 dc!, listach zastawnych Pozn.

Ziemstwa Kredytowego wraz z ku­
ponami płatn. 1 .1 . 27. Oferty pod nB. 2”

do admin. Dziennika Bydgoskiego. (21170

Bydgoszcz, ul. Gdańska 97 - Tal. 1633

polecają ze swej składnicy

KIM0 KRISTAL

S?zzśiś jpfisątfgeSc ł t-.arcie sezonu! 5

Wielkie arcydzieło fi,rnowe

yai!ialsr samotny, lat 4u
li(lóulsl poaiadałndne gospo­
darstwo postuKuje ZKOaasjs
pal,ny mile, przystojne, do­
brego charakteru, stosownym
wi ku, która posiada 2 -300u
zl. gotówki, Ino gosposi, któ­
ra powyższą gi,tówsę może

jako kaucję złożyć Of. z fo
tograf a do Dz.. Bydg. pod
,,li. L ." -21198

sffiwiiRi. sifiHiarwB. ws, rai.
Wit!. Si!lit MIJSSM woń!,

mosielnlce
iate też wite!kii ine bbi?i? raiBitH

orai witi iapas (liści iwiiytl
Własny warsztat reparacyjny.
17539) ’____________ .

CarsMe jtBb!w?b.
Wielki rosyjski dramat w 8-miu aktach.

IV rolach głównych: A!rna Rubens — Edmund
Lowe - O . Makarenko - Videm Uraneff.

WM!B: komedja w 2 aktach. (21154

2E cnłejSo SwB’Sraitfaa.

Do wydzierżawienia
4-pokojowa wilka zcgro-

dcm owocowym i 6
morgami pod Bydgosz
czę. Dworcowa 73, Cu
ukiernia Zwierzyckiego.

(F-4997

antyczne i staromodne
meble, obrazy, zegarki,
porcelanę, bronzy, dywa­
ny, srebrne przedmioty
i t. d. Zgłoszenia Geyer.
Zoppot, Seestr. 58.

(21031

poszukuje posady zaraz

lub od 1,10. rb. Łaskawe
oferty proszę nadesłać do
Keuchel, Godziszewo pow.
Tczew. (21136

Kawaler
lat 28 na poważnetn
stanowisku z akademi-
ckiem wykształceniem
subtelnego usposobienia,
poszukuje nanny, wdów­
ki lub rozwódki, mające
szanse otrzymania roz­
wodu ce,em ożenku. Ma­
jątek pozą. any. Łask,
of. z dołączeń em fotogr.
do Dz. Bydg. pod ,,B. G."

13128

tomówieBle.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
na październik za 3,11 zł

’wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik’1 odbierać będę z poczty - proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

”Miejscowość: ___
ulica i nr ’.,_ Miejscowość: ...

Kwil PTOimwg.

Zł ...... i..... .......... ...... .. . . .._.

tytułem przedpłaty na ,,E?aBW^aftW§Ite za październik
1926 odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

ZamAwieiiifc

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodnia
na październik za 3,11 zl

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik44 odbierać będę z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

... uiica i nr, -

........ ,:.

Siwii poofews?i
zi

tytułem przedpłaty na za październik
192S odebrałem, co ninie,szem potwierdzam.

dnia 1920. dn;a .—,,
.... .. .. .. . .. ....... 1926,

podpis- . podpis: .... ......’flwasaaaajisa,


